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Numer zawiera 10  stroi?
Poznańskie umiało się rządzić

!

wspaniale, nawet pod  jarzm em  pru­
skie m. Dziś miasto Poznań nie ma 
samorządu, tylko dlatego, ze p rzy  
wyborach miejskich „naprawiacze 
okryliby się śmiesznością*

u
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Tylko przez zamach stanu iub rewolucje.
ZWRÓCIĆ SAMORZĄD SPOŁECZEŃSTWU.

W yp ow ied zie liśm y się przed-  
v. czoraj co do deklaracji Ozonu w  
s p ia w ie  zmiany ordynacji w ybor­
c z y .  Nazw aliśm y to mizdrzeniem  
się  do opiiiji publicznej, określiliś­
my jako w ystąpienie o charakte 
rze wyłącznie negatywnym. Ozon 
p owiada ta ordynacja jest zła, po-  

. winien przedtem powiedzieć jaka 

Łydzie lepsza.

D ziś  chcielibyśm y zwrócić u w a­
gę na dyskusję, która w  prasie 
tepre 7 entującej te stronnictwa,  
które bojkotowały w'ybory do ciał 
parlamentarnych, rozlega s,e w 
sprawne ordynacji wyborczej.  Nie-  
k óre dzienniki opozycyjne jak się  
zdaje uważają kwestję ordynacji 
wyborczej za przesądzoną. Niektó­
rzy publicyści już się szykują do 
zaięcia miejsca na sali sejmowej.

Tutaj w szy s tk im  trzeba przy­
pomnieć, że według obowiązującej  
konstytucji decyzja co do zmiany i

konstytucji należy do Sejmu i S e ­
natu i tylko do Sejmu i Senatu.

Pan P iezydent Rzeczypospolitej  
może rozwiązać Sejm i Senat i za­
rządzić nowe wybory, ale nie jest  
mocen zmienić ordynacji w y b o r ­
czej. Gdyby obecny Sepii był roz­
wiązany następne wybory m ogą  
się odbyć tylko na podstawie o b e ­
cnie obowiązującej ordynacji w y ­

borczej.
Zmienić obecną ordynację w y ­

borczą nie przez Sejm i Sena, moż  
na tylko na drodze rewolucji. 
U b zamachu stanu. Zdaje się, że 
w Polsce obecnej jest dosyć sił, 
aby każdy zamach odepizec, ki 
unieszkodliwić.

T o  w szystk o  popycha nas do 
powtórzenia sw eg o  c-aeterum cen - 
seo o wyborach do ciał samorzą­
dowych. Przedewszystkiem  chce­
my tych w yborów  jako konstytu­
cjonaliści i legaliści. Skoro ordy

i acja w yborcza oparła w ybory  o 
ciała samorządu, trzeba aby te 
ciała sam orządow e istniały i były  
sw obodnie  i uczciw ie wybrane  
a nie tak jak teraz, kiedy Izba Roi 
r.icza w Białymstoku jest rozwiąza  
na, w  stolicy komisarzuje p. S t a ­
rzyński i td. itd.Tutaj rząd winien  
ustąpić społeczeństw u, tutaj jest  
miejsce na hasło: „zw rócić  s p o ł e ­
czeństwu sam orząd.“

W eźm y chociażby przykład Poz  
raefcia. Jest on specjalnie jaskrawy.  
S połeczeństw o wielkooolsKie zda­
ło tysiąckrotnie egzamin ze zdol­
ności sam orządowych. Ten ruch 
spółdzie lczy i kółkowy, który w  
innych dzielnicach Polski jest prze 
ważnie fikcją i służy „n ap raw ia ­
czom" do naprawiania sob ie  kie­
szeni, tu w  Poznańskiem jest siłą  
poważną, rozumną i cenną. W y -  
datki chłopa na gosp odarstw o  w  
70 proc. idą przez kółko rolnicze. 
Jest to imponujące, i wskazuje,

• ■jk Poznańczyk umie żyć  sp o łecz­
nie. O ile w innych dzielnicach  
kraju wyborca to częśc iow o anal­
fabeta, kaleka w dziedzinie św ia­
domości politycznej, to tu w  P oz­
nańskiem mamy do czynienia z o -  
bywatelem w  pełnem tego słowa  
znaczeniu. I oto stolica tego przo-  
orjącego całej Polsce w  kulturze, 
bogactwie, wykształceniu  kraju 
nje ma samorządu, tylko dlatego,  
że wybory do rady miejskiej P o z ­
nania ośm ieszyłyby „naprawia -  

czy“-
Trzeba żądać od rządu skoń­

czenia z komisarycznemu rządami 
po miastach. Trzeba tego  żądać  
natarczywie, zdecydow anie ,  e n e r -  
,lCznie. Rząd ob ecn y  powinien  

ustąpić, rząa obecny nie jest zdol -  
nj do kierowania państw em , niech  
że odda stei p aństw a w  ręce jtiue- 
tro gabinetu, któryby odrazu przy­
stąpił do restauracji samorządu w  
Polsce. Cat.

Kcrsarstwo na morza Srófiziemnem
b o m b  n a  k o n i  r t o r p e d o - 

WIEC BFV TY JSKI
L o n d y n ,  pat. Agencja Reutera 

>rzynosi wiadom ość p o ^  ‘erdzun  ̂
>rzez admiralicję, ze J
yysokości porN Gijon san*>I« 
rzucił 6 betnb na kcntrtorpe do 
1 <ec brytyjski „Fearfass 
■ bomb me trafiła, a samolo sktf 
nw ał się w  stronę miasta Gij

CZYJ SA M O L O T ?

LONDYN. Pat. V^ad,ze angiels-
ie nie mają dotychczas bhzs , 
iformacyj o sam olocie, który , 
ił bom by w  pobliżu kontr orp 
-a „Fr arless". W iadom o jest: ty 

o, że sanwtot, po z rz u c e n iu  oomb 
k.erował się w  stronę G>]°n-

M ó g ł to być za r ó w n o  hiszp ^
i sam olot rządowy, jak i P0 '' 
zy. V związku z ty.T. ™
twierdzają, że rozszerzenie  
iu w N yor , aoKonane wczoraj 
rotnie niezbędne.
P a tro le  lotn icze franci** ie -

i śc is ła  w sp ó łp ra c a

- rannych słyszano silną kanonadę  
od strony Sidj Ferruch Władze' oś  
wiadczają, iż nie mają żadnych  
wiadomości,' kfóreby m ogły  pot 
wierdzić przypuszczenia i że kano  
nada słyszana była od strony ino - 
rza gdzie rozegrać się miała bit -  
w a.

JSKie I SCista .
wa brytyjskiego i \ r?oC' 
em ożliwi w  przyszłości p 
napady. Podkrec iają ,ze 

dziewiąty wypadek  zaatakowa-  
okrętu brytyjskiego.

t a j e m n i c z a  k a n o n a 1 )A

M-GER Pat. Dzienniki micjSf‘ ‘
donoszą, że w  godzinach po

PRZECIWDZIAŁANIE KORSAR-
STW U

* • - ' - •
GENEW A. Pat. W czoraj ogło  - 

szono tekst porozumienia dodatko  
w ego ,  uzupełniającego traktat w  
N>/on. Porozumienie to składa się 
?e wstępu i trzech artykułów i zo 
siało p idpisane przez wszystkie  
państwa, biorące udział w  konfe - 
icncji w  Nyon. Porozumienie to 
zawiera przepisy, dotyczące reak 
cji w  razie ataku sam olotu lub | k  
retu naw odnego na statek, nienale  
żący do żadnej ze stron w alczą - 
cych w  Hiszpanji.  Ktiżrfy z ohrę 
tów biorących udział w  akcji och 
ronuei morza Śródziemnego, obo­
wiązany jest do kontratakowania 
samolotu oraz przeciwdziałania ak 
cji zaczepnej okrętu, z tent, że mo 
że zaw ezw ać  pom ocy ze strony in 
nych okrętów patrolujących. W  wy  
padkach agresji in  wotfatfi tery- 
torjalnych, każde państwo, uczest  
Bieżące w  porozumieniu, w yd a  od 
-ow ied nie  zarządzenia swej Sjźłąs- 
j,e : marynarce wojennej, zgodnie  
z przepisami tego układu.

DOTYCHCZASOWE
SUKCESY OFENSYWY JAPOŃSKIEJ

PEKIN. Pat. Wielka ofensywa japoń 
ska wszczęta na południe od Pekinu 
wedle Reutera, po 4-dnjowyrh gwałtów  
nych walkach zakończyła się oowodze- 
n!em

Wojska chińskie, które w ciągu pr̂ -e 
szło 3-ch tygodni bron4y się wzdłuż, 
kolei Pekin —  Hauau przeciwko wielo­
krotnym atakom wojsk japońskich, s? 
obecnie w odwrocie w  Kierunku połud­
niowym.

Według 'mormacyj japońskich, w 
ręce ich dostało się 50 kim. linji kole­
jowych, dotychczas uparcie bronionych 
przez Chińczyków.

Główna podstawa meracyjna wojsk 
, chińskich w Chinach północnych Pan_ 
Tmg - Fu jest obecnie zagrożona. Zda 
niem cudzoziemskich kół fachowych, Ja 
pończycy wspaniale wykonali pod wzglę 
dem taktycznym plan nperacyj podczas 
ostatniej ofensywy, chociaż wojska chiń 
skie na odcinku L*ang Hsiang, które 
które były okrążone przez Japończy­
ków, zdołały przedrzeć się przez otacza 
jące je oddz. nieprzyjaciela i znajdują- 
się obecnie w odwrocie.

.Wojska chińskie przygotowują si? 
do wreIL'.ej bitwy wzdłuż wielkiego mu- 
ru chińskiego w  zachodniej części pro­
wincji Szansi.

NA ODMIANĘ CHIŃCZYCY

SZANGHAJ. Pat, Lotnicy chińscy 
dokonali w nocy nowego rałotu na 
Szanghaj. Od pocisków dział przeciw­
lotniczych zginęło w koncesji m>ędzyna 
rodowej 4 Chińczyków a 14 odniosło ra 
ny. Bomby z samolotów wznieciły kil­
ka pożarów. Lotnicy twierdzą, że bom­
by z ich samolotów trafiły w  okręt ja­
poński,

PRZEKROCZENIE MURU 
CHIŃSKIEGO

TIENTSIN. Komorna japońska, któ­

ra wyruszyła z Tatungu, posuwając się 

wzdłuż kolei Pekin —  Sejuan, przeszła 

wielki mur chiński w  pooliżu granic 

prowincji Szansi i Cza nar Wojsna ja­

pońskie zajęły Feng - Czing - S<en o 

bO kim. na połnocno - zachód od Tatun 

gu. Zajęcie tej miejscowości ułatwi dai 

sze operacje japońskie w ptowinejf Sey

ujan.

AMBASADOR ZOSTAJE

rOKIO Pat. Ambasada chińska w  
Tołdo zaprzecza wiadomości piasowej, 
jakoby rząd nankiriski zamierzać odw o­
łać sw ego ambasadora w Japonji Hu- 
Cszi - Hyinga.

Zaostrzenia paszportowe
we Francji

YŻ pat. Podjęta ostatnio przez
ie władze p o l ic y jn e  akcja, ma- 
celu oczyszczenie Paryża i ca- 

,.u z mepm łdan-yih e .mentow 
•skica, znc'azia P ^ d e w s z y ,,-  

ój wraz w wpnwadzen.u spe- 
.n.szoortów, o-atrzonych foto- 
odciskie n daktyl sk iP;jnym 

,a n -yczem paszporty te o- 
wać będa nawet przy wvje - 
Be gji i S z w a jc a r j i ,  do którydh 

IW obywatele francuscy wyjez- 
,pi; bez paszi -rtów 
Petit Journal“ podaje ostatn.ą

statystykę cudzoziemców we Francji, 
stw icrozając, 'iż liczba cudzoziemców, 

imieszktuącyc'1 stale na tt renie Fradcji 
w tnosi 3 0O0 .0 0 0 , z czecro tylko 2.700 ty 
s ęcy posiada dokumenty w porządku, 
pozostałe zas 300 tysięcy przebyw a na 
•■iemi francuskiej nielegalr, e. W  samym 
Pary /u  na 375 tys. cudzoziemców, za­
notowanych w rejestrach prefektury p ) 
iicji, znajduje, się 20 tysięcy osób, które 
otrzymały już niejecfnokiotYe p rz e d . 
kilku laty nakaz opuszczenia tevytorjumj 
Francji

Fośeip zi M y t u  w Krain ie
Rzekomy handlarz bydłem zabija 

policjanta i dwóch rani

Co wynika z dyskusji
o ordynacji wyborcze!

(TELEFONEM Z WARSZAWY)

(L ) stosunek poszczególnych stronnictw o o  sprawy o* dyna 
cji wyborczej i nowycn w yborów me ułożył się bynajmniej jedno 
licie. Możemy już dzisiaj, p<j długiej dyskusji, jaka rozwinęła się  
na ten temat, rozróżnić trzy odmienne punkty widzenia na te za­
gadnienia. A więc najpierw stronnictw o socjalistyczne,pragnące 
powrotu do starej, pięcioprzymiotuikuwej ordynacji wyborczej 
z r. 1922 i rozpisania wy boi ow  już na wiosnę roku 1938.

Diametralnie przeciwne jest stanow isko Stronnictwa Naro­
dowego, które i ordynację i wybory traktuje w  obecnej chwili wy  
raźnie jako drugoplanowe. Nikt z odpowiedzialnych i oficjalny cn 
k erowników stronnictwa tego nie śp ieszy się  do zabrania głosu  
w tej sprawie i w  masach Stronnictwa Narodowego propaganda 
wóorcza  lew icy nie wzbudza zainteresowania I w reszcie sianu 
w isko trzecie, pośrednie, Obozu Z jednoczeni Narodowego któ­
ry, co prawda pow ściągliw ie, jednak w ypowiedział się za zmianą 
ordynacji wyborczej, lecz z odległym  programem w y b c ó w .

Najciekawszem jest to, ze w  Koiacti zbJiżonych do Stronni­
ctw a Narodowego, uważają ostatnie posunięcie OZN za błąd, za 
objaw  niepożądane1 ustępliwości i słabości w obec usiłowań lew i 
cy, która w ygia ła  wypadki Małopolska dla podniesienia sw ego  
prestige 'u w  oczach kierowników regime‘u.

A w ięc w yciągając wnioski z nakreślonej sytuacji, trzeba 
stw ierdzić, ze obraz społeczeństw a, o  ile  chodzi o  stosunek dc 
wą borów, nie jest taki, jakim pragnie go  przedstawić krzykliwa 
propaganda socjalistyczna.

Społeczeństwo niewątpliw ie pragnie głębszych zmian poli­
tycznych w  kram.ale to  nie znaczy jeszcze, ażeby jedynie drogę ; 
nowych wyborów i to na podstawie starej, pięcioprzym.otniko -

wej ordynacji w yborcze,, uważało za jedyne i najlepsze ywyjścią. 
2dan a sa bardzo wyraźnie podzielone i niewiadom o by.iajmniej. 
gdzie jest w iększość, za czy przeciw  stare-; ordynacji i  natych -  
miastowyhi wvborom

Premfer SkłariKowski
u marszałka Rydza Śmigłego

(TELEFONEM Z WARSZAWY)
(Ł) W dniu wczorajszym marszałek Rydz śm igły przyjął 

na dłuższej konferencji premjera Składkowskiego. który złozyl 
mu sprawozdanie z p*-ac rządu.

Minister Roman w O.Z.N.
(TELEFONEM Z WARSZAWY)

(Ł) Dowiadujemy się, że w  tych oniacn minister przemysłu 
i handlu Roman zgrosił sw ój akces do OZN.

Fowodż na ŚEąsku Opolskim
KATOWICE. Pat. Ze śląsk a  opol­

skiego donoszą: Stan. wody na rzecze 
drze na Śląsku Opolskim wczoraj 

gwałtownie ąię podniósł. W  jednej z 
miejscowości w  okolicy Opola nagłj 
I-rzybor wód. spowodował przerwanie 
wałów, wskutek czego woda z gwałto 
wną rzvbko*cią rozlaia się po okolicz 
uycL polach.

Mussolini przybędzie do Beilina 27 b.m.

Władze niemieckie w ysłały na miej 
sce powrdz* oddziały służby pTacy (At 
beitsdienst), które jednakże nie zdoła, 
ły  przeszkodzić dalszemu zniszczeniu.

Odra, której normalna szerokość wy  
rosi w  tem miejscu około 100 metrów, 
dochodzi obecnię do 2 kim. szerokości 
Ofiar w ludziach n it zanotowano.

KRAKÓW. Pat. Wczoraj w godzinach 
-•annych do urzędu śledczego przy ul. 
S.emiredzkiego prowadzono, celem 
stwierdzenia tożsamości pewnego osor> 
nika, podającego się za Ryszarda Bren 
nera, handlarza bydła.

W pobliżu urzędu policyjnego rze­
komy Brenner dobył błyskawicznym "ii 
chem rewolwer, którego wysirzałanr 
zabił konwojującego go posterunkowe­
go Kopać zyriskiego Stanisława ora? 
ciężko ranił posterunkowego Hał­
dę Ludwika, jx>czem ostrzeliwii- 
jn.c s'ę przed momentalnie zarządzoi- 
nym jzościgiem przebiegł kilka ulk:, kie­
rując się na Błonia Krakowskie.

W czasie pościgu rzekom) Brenner

wskoozyl na przejeżdżający wóz z mię­
sem z którego dał kUka strzałów do 
scigŁjącego go na motocyklu posterun­
kowego Denkowskiego. raniąc gc w rę- 
kę.

ściganemu udało się dotrzeć do la­
sku na Sikorniku pod kopcem Kościusz­
ki. Tu doszło do wymiany licznych 
strzałów między bandytą a osaczają- 
cymi policjantami. W czasie str^e- 
lawiny bandyta został zabity

Nt miejsc* przybył pronuralor i sę ­
dzia sleoczy, którzy pizeprowadzają do 
chodź -va w kierunku ustaicnja przobie 
gu zajścia, jak również stwierdzenia 
identyczności zabitego bandyty.

BERI IN  Pat. Przybycie Mussoli- 
i-iegc to Berlina oczekiwane jest w  
dniu ,, września. W  stolicy kończone 
jest pospiesznie dekorowanie ulic na 
kturyc i odbywać się będą główne uro 
cz s ości, związane z pobytem szefa  
Tządu włoskiego.

Na szlaku, którym przejeżdżać b e - 
"izie M ussolini, wystaw iono m in ko­
lum n, wys. 2C m , z których każda u- 
w it.. czona będzie u gory pękami rózeg 
liktorskich podczas, gdy inny szereg 
kulumn udekorowany będzie u góry 
olbrzymiemi znakami swastyki.

i' asa niem iecka, nie ogłaszając je­
szcze żadnego komunikatu urzędowe - 
wago i  przyjtzdzie M ussoliniego. ani 
-e: nie informując o programie jego 
pobytu, poświecą już artykuły wstęp  
nc tej podróży. „O rm an ia1' podkreśla 
z f pobył Mussoliniego w Niemczech 
budzie, form alnie biorąc odpowiedzią 

a podroż H ’vlera do W enecji w  roku 
1^34. jidnakże istotna waga w izyty

wykraczać będzie daleko poza te ramy 
oficjalno

Należy przytem zauważyć, że iest 
to od czasu pobytu w Genewie pierw  
sza w izyta M ussoliniego w obcym kra  
ju .

NA STR. 2-EJ 
W . CHARK1EWICZ: ROZIAŚ- 
NIJMY MROK DOBROCIĄ.

NA STR. 3-EI 
WŁADYSŁAW STUDN1CKI 
WEPOMNIFNIA O BOLESł A- 
MTE WYSŁOUCHU  
CAT.rNOTATKf POLEMICZNE 

N A  STR. 5 -EJ 
A °.K .: ANGLIA SZTYWNYCH  
WERTHERÓWŁ 

NA STR, 7-EJ
iOTHA^ PRZYCZYNEK DO HI 
STORJI BAZYLIKI WlLEfjrS- 
KIEJ.
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FLOTKI.

Btz podania powodów
P. W ładysław  Siudn.cki przygoto­

w uje pracę, pośw ięconą dziejom re- 
torm y agrarnej w Polsce w ciągu ostat-

Proces o zniscla w Racławicach
PODN1ECFNIE NA SALI „nie dać się policji•m i jacyś nieznani ludzie i ż t  na woły („nie bać się“,

AilECHÓW Pat P p-zerwie ob a wałl ao ^nioobrony przez obrzucanie &w adeu słysz tła strzały, aje myślała, że 
nich lat 10-ciu. W związku z po wyż- dotvej sad prlystapd do ‘jłr^SłUehartł* T*'ic* kamieniami me wyklucza winy to n a  postrach. Potem od ucieka  jącycn 
szem p. Studnicki zwrócił się do min. d a .szy ch 'Sv adków, przyczem na scH J J est. . t T l  ,udzl 8łySzała' "  Są Łab,ci*
Poniatowsi.ciego z prośbą o udostępnię- zapanowała gorączkowa atmosfera juz stwierdzona w tonu przewodu są-
nie mu pew nych materiałów , znajdują- Zaraz na wstępie obrona zwraca się 
cych s,ę w archiwum Ministerstwa Roi- z zapytaniem do przewodniczącego, czy

do w ego,
2) okoliczność, że w tłumie znajdo-

nictw a i Reform Rolnych, na co otrzyzy- w y ia i ooit.pn-e zatrzyn -Ma dwóch wa,< sfę wywiadowcy, jest również bez

Miska wid dała, jak ludzie obrzucali 
Szarzujaca policje kamieniami. Nastą­
pić to miało pu salwie.

Prokurator w  iem miejscu prosi o

n u  powodów.

Nie Konsek wet.r je pana 
ministra

ka, w których stwierdzała ona, że atak 
tłumu na policję był przed salwą 

CHłOPI ATAKUJĄ PALAMI 
Z SADU.

Świadek Piotr Nowak stwierdza, że 
na wzgórzu j o  podnóża Kopca widział

mat odpow iedź negatyw ną bez poda- przesłuchanycf już świadków Przewód SP °" »  1 rown,ez ">e P ™ 3 znaczpn'a odczytanie pierw itnych zezna,, swiad-
niczący oświadcza, zc ob.ona zapyta- dla oceny w my oskarżony cr , -  —
lie to winna skierować do oupowied- ,3 > okoheznos, ze w tłum,e zna,do- 

nich władz wali s,ę ,ud/ie ubranl z miejska i c,e
|uko pierwszy U znaje świadek Sta- P ł o d z ą c y  z Kaeławic ora z że ci iu-

nisław Stęposz. św iadek t e i  stwierdza, dzie rz“ca1' kamiemam- na policję, me
Oto pierwsza w iadom ość: że oskarżę "l Janik i u ,j  stali spokojnie * 3, o * * * ™ ?  ______ _

W k łach politycznych tw ieidzą, przy strumyku, płynącym u stop nbcb ! pi® wyk u 1 /,(j 1 a n o  11 o pali, które powyrywali chłopi z dwor
że minister Święto sławski, kt^ry wzgórza j zaprzecza, jakoby zbierali ka 0 ’-atzotiych, a raczel P° w ŁA z‘ a 5 sMego sadu. świadek słyszał od pu- 
sw ieżo przystąpił do O.Z.N. wpfy- mienie i obrzucali niemi policję. Sąd :cb wmę, skoro szereg osob o^ł rżctfiych itrońńyCli osob, ze palami temi chłopi 
wał na Związek Nauczycielstwa PoL wobec sprzeczności zeznań tego świad- )e , w, mc ubrany , h z ntiej* » i nl ( atakowali policję, W dalszym ciągu 
skięgo, by ten przystąpił do Ozonu. g a z zeznaniami, złożonemi w toku do- Roetiodzi z Racławic, a sw - o  opowiada sądowi, że stojąc ok. 40!) 
Związek jednakowoż jdmówd zasła- choazeń, odczytał protokół zeznan, z dotąd przesłuchani, juz os a  tezrr e  mefrdw ^  KOpca słyszał, jak policja
niając się swoją apolitycznością. których wynika, że oskarżeni Janik i w1t1'f wykaz ali, | trzykrotnie w z, waja judzi do rozejścia

A oto kumumkat prasy z dn. 16 - - -1' z -  z z
WTzesnta:

M /czonj w dmu rozpoczęcia w y - niemi poleję.

Łój zL:traIi kamienie, poczem pobiegł- f )  'okólidzność, że .udzie j,b ran i * j ^  Natomiast ludzie krzyczeli: „stąd
na górę w kierunku kopca i obrzucali nawołujący do w.argnięc. nie pojdzjefny j^ to nasze“. Później

na Uoptec, azli naprzód, a policja ich ^przyjechała konna policja i przystąpią
kładów w Państwowej W yższe, Szko Prokurator nolecil św iatka Stęoo ł ' ,H(? »bu»rwowa«a, n e  pogada zra- d(/ r,’,/pe(1.,anit( fllh*d i wtedy tłum ob  
le Budowy Maszyn m. W awelberga sZa zatrzvmać, jako podejrzanego o Clf a da '>«ny vi.ny oskarżonych, rzt)!j . fcamitniami_
1 Rotwanaa członkowie Związku Alło ło żen ie  tałszywycn zezm.n. I ^  I ™ 0?  C l Jow>'. r ^  V • ł a T  OsUtM śv. Sadek ' dowodowy F>and-
dej Polski przesadzili studentów Nastęonie zaznają dalsi świadkowie, c,a. rozPędzaa of^o^y, znai sze^ j^druch zaobserwował, jak oddział
żydów na lewą stronę audytorjum. którzy nic nowego do rozprawy nie (u fece w umie ow rzys ącc star,ał na mostku rozproszył się
n -  * ___i a . , .  „ d i . i J . .  . . .  7 , f l r r n i u i 6 l / i i  1 t i r  r t i l a r o  m A 7 ł1 f V W l  n h S ^ f .  * .Przesadzenie żydfW odbyto się w w nosza. 
całkowitym spokoju przy ogólnym - 
em uzja,m ie !l:zuie r m m a t o n )  h j DLA PROKURATORA WINA JEST

n  J  • D L  T c n n n M  a

w  dniu rozpoczęcia wykładów słu- BEZSPORNA

ziegowisku i w  m1arę możności obsrr- 
woyrała wszystkich uczestników zajść. i zaczał rozpędzać tłum pałkami

świadek usłyszał wołaniu: „chłopa-Wreszcie prokurator wnosi o  nic- . .  \  . , „ . ' , '  . _. ' " . . .  :•. v i ki me dac się i ludzie z laskami i kna-

Fuzja „Tygodnika Flustro- 
wanego" i „Pionu-1

Jak siychać w  niedlug'm  czasie na­
stąpić ma fuzja „Tyg.łdnika Ilestrowa- 
nego‘‘ i „Pionu". R edaktorem  nowego 
pisma ma zostać obecny redak tor „T y­
godnika ilustrow anego".

151947

. . s a p p ^ i w i e  żdSW  i k  ^  WtisJy naa?.e.
chflczod Szkoły, których eZęsc na-, Pr/cwotlniezący sądu, po z.tadaniu śwladko v  w  liczbie ^ < elem usta e.n konny oddział i p^ełły strZaty i ję­
ty ctinrast podpisała deklaracje kan- wszystkich sw  adkow o-karżerti ^, za- pczez obronę faktów prowokacji, rr dnoczcśnie kamienie z tłumu, 
dydackie do Związku ATodej Polski, rządzi) krótka prrzerwe, po której ob:e wodząc, że nLolieZności te ttie wyklu- sko'ei sad orznst^nuie do badan

Co na to neofita O Z N minister strony wypowiedziały się w sjjrawie | cf aia włny oskarżonych, któtą - u , odwodowych
św ietoslaw ski? P rz y z w c z a iliś r ty  się ! -złożonych sadowi wniosków w  toku n “m prnkurato: -  przewód Są..owy pierwszy zezuaie świadek W oieiedi
do niekonsekwentnej polityki pana m i-( procesu. Piokunitor sprzeciw® się do- dostateczne wykazał. Itrowa, sąsiad oskarżonego Ludwika dzi. Komendant krzyknął „rozejść się”,
msna. Być może więc, że on ten „im, pw-zczenm świadków celem ustalenia UCHWAŁA SĄDU Leszczyńskiego, świadek stwierdza, że | więc świadek poszedł, a Józef Król je-
któr-' w  i,hi-;glvm rukn aKidentiCkirh alibi niektórych oskarżonych, oraz wn i-1 Następnie sąd, po wysłuchaniu oś- W ytycznej n'edzie!i 18 kwietnia b .r.;szczc został.
5?z,'‘ay/ . ”wj c /e  j, . , .  d t,dz' v sl 0 niedopuszczeni.' dowodu ze św ad - w adczenia obrony w  Sprawie ztoi.o- oskarżony Ludwik Leszczyński bvł dc Sw. Władysław Perzyński stwierdza,
MoKadzie ogłosi dla żydów „mimerus ków, pro porto watiych przez obronę ee- wniosków, postanowi!: i godz. 12-ej w południe w domu. Później źe mieszka wraz z oskarżonym Michal-

us - i ti sto lenia tła zajść w Racławicach, wobec zrzeczenia się przez prokura- świadek oskarżonego już nie widział. ■ skin*, w jednej wsi. Po drodze z koś-
U / i r i “  o fA w m  ■ i i r l i l a L - i f f l n  ! wywoazp że: łom  dowodu ze świadków; Stoiarczy Świadek Jan Bania powołany na tę ciota Michalski został, a świadek oo-

, , 'W I U  W C i  1 J U O  .I i W Z I U - | 1 ) Okoliczność, iż rzucali kamień®- k. Bolesława Bielawskiego i Edwar- samą okoliczność stwierdza, ż« z os- szedł do domu.
cie mrodzie^.y socjalistyczn. >

W  dniu 19 b. m. odbędzie się w 
W arszaw ie zlot Młodzieży Socjalistycz­
nej z całej Polski, w  fetórym weźmie 
udział także delegacja Zw. Młodzieży |
W iejskiej „W ici".

św iadczyło by to, iż pomiędzy 
w spom nianem i organizacjam i politycz- 
nemi następuje coraz w iększe zbliżenie.

Co się dzieje w „Stron.
Narodowem“

Krążą plotki, któryc.i „Stronnictwo 
N arodow e" narazie nie prostuje, że 
k łk a  kół S. N. w  Poznaniu zbuntow ało 
9 'ę  przeciw  -ich kierownikowi p. Wró- 
Mowi, a chociaż pociera go dr Biele­
cki, w ytoczono ayscyplinarkę b. se- 
naaorowi, B anoszew iczow i, który przy­
jął delegację zbuntow anych „antyw ró- 
blow ców ", a jakaś bojów ka spraia 
przw ódcę niezadowolonych p. Bukow­
skiego. \  wiec co się dzieje w  Pozna­
niu napraw dę?

Po „kontredansse11 
starostów

pułk. Sławka, skąd widział kopiec, du 
żo ludzi oraz policję. Później padły strza 
ły przed kościołem w Racławicach. W te 
dy świadek wraz z oskarżonym Za - 
przalskhn poszedł do domu.

Zeznania tego świadka są po części 
sprzeczne z zeznaniami świadka Kału­
ży, powołanego na tę samą okolicz­
ność, ponieważ Kałuża stwierdził, że z 
Krysą j Zaprzaiskim pod dom pułk.
Sławka nie p w e d ł  i tam wogóle nie 
był.

Następny świauek Smulski zeznaje, 
że oskarżony Zap, zatoki byt podczas 
zajść w Racławicach. Po sumie wraz 
z oskarżonym rozeszli się i Zaprzalski 
jroszedi w stronę janowiczek. Emila 
Krysa nie widział, aby szedł z Za 
przaiskim.

świadek Kłębek Jan nie umie czy­
tać i nie wiedząc o zakazie szedł z o s­
karżonym Sitkiem, Bujakiem z Wróci- , . ,
mowie do Racławic ne oochód. św ia- 0 rẑ n ymisję. .*,*-11
dek zatrzyma? się w  skle-' ę  a oskarżeni 1 mit 1 p' 31
poszli dalej. Później świadek spotkał 
się na drodze w  odległości około 250 
kroków z dwoma oskarżonymi Króla­
mi, przyc/en- Piotra Króla świadek 
stracił z oczu na jakieś 15 minut Piotr 
jx> upływie ok. 15 minut przyszedł 
ipowrotem do świadka i zapytał, czy 

Rlzie do domu.
PARTŻ Z KŁĘBKIEM I KRoL 
Świadek Paryż stoiąc z Kłębkiem 

i Bujakiem widział, jak konna policja 
przyjechała i zaczęła rozpraszać tłum.
W tedy oskarżony Józef Król stojąc o- 
bok świadka zapytał komendanta poll- 

| cji dlaczego policja tak najeżdża na lu-

15.000 zł. na F. 0. N,
„Chcąc żyć w pokoju, trzymając 

silnie to, co do nas należy, musini" 
być tak silni, aby wojna z nami byte 
nieberpiec-na i groźna".

Marszałek E. Śmigły-Rydz

Jak nas informują, pracow nicy Zje­
dnoczonych Zakładów  Górniczo-Hutni­
czych Spółka Akcyjna w  Sosnowcu, 
świadom i sw ych obow iązków  obyw a­
telskich w obec krain, p rz e p ro w a d z i 
akcję zbiórki pieniężnej na Fundusz O- 
brony Narodowej.

Akcja ta  dala 15.000 zł., którą pra­
cownicy przekazali na konto czekowe 
P.K.O. Nr. 6 Funduszu O brony Naro­
dowej na zakup sprzętu wojennego.

( Życzeniem pracow ników  Zjedno­
czonych Zakładów  Gól mczo-Hutuiczych 
jest, aby w  myśl haista M arszałka Ed-

Dalej wezwać- ponownie świadków: toy.mawiał v ... zielę dnia 8 kw ietnia! Sw Mioha, M ichta zezrtaje. że, po- ‘ w aida Śmigłego - Rydza, woina z nami
okotc godz. 1,30 przed południe n pod niL-waż policja nie pozwalała iść drogą, była napraw dę niebezpieczna i groźna, 
ścianą jego domu. PóźnLj oskarżone więc on wrŁZ 2 oskarzortynl |ó z 'fem '

Aresztowanie literata
WARSZAWA. W  W arszaw ie aresz­

tow any zostat literat Andrzej W ouca 
po przeprowadzeniu u niego w  miesz­
kaniu rewizji, W olica jes t autorem  sce 
narjusza filmowego „Legjonu Ulicy", 
obrazującego życie ulicznych «prz& 
daw ców  gazet.

Radca Gawroński otrzymał 
dymisję

BERI IN. —  Radca handlowy, am ba­
sady polskiej w Beninie, p. G awroński

wydelegowany z W arszawy -.cnnsul .Lu- 
baczewski. -

Dokoła nominacji prok. Tym ińskie­
go na w ojew odę krakow skiego ferążą 
także plotki. Okazuje się, że w ponie­
działek aresztow ał on prezesa ludow-

Marcma Bryło wskiego, Michała Ogo­
nowskiego, Marcina Klamkiewlcza, E- 

. ugenjusza Białka, Stanisława Frydry- go  świadek nie widział.
! cha, Witołda Stasiaka i W iodziinierza 
| Szostaka.

Oddalić wniosek prokuratora o za- 
odezwy, w której zaznacza sw e s ta n £  Htóęrfe do akt sprawy ;,non«n W; j o-i „ nv>.ki " i )  o zmian? środka za- 
v isko wobec «rr-!kow  chłopskich. Mto- d'i*wy.‘ f d y l ,^ ezw a ta "le I » ^ « a « puH egaw czego w stosunku do oskarzo-
da W ieś uznaje „pr w o chłop iw  dc ^  /^ zku V  ! ą °- f j :  ,e* °  odR°wiadająCCg0 z are8z-
stram u w .b ro n ie  słusznych in teresów  P f ^ ę p s t w .  Oddal ć w uiosek ( tu , który jest, ciężko chory 2) wobc ó
ekonomicznych, czy też , w ilce o p ta  ow onv  0 * * onM W  ^  loka,l1, J P° stw ierdzenia SfĘH Ludwika Leszczyn-

„Naprawiacze" wobec 
Stron. Ludowego

O rganizacja Młodej W si ogłosiła

NOWE WNIOSKI OBRONY.
Po krótkiej jzrzerwie obrona stawia

wa polityczne", jeknak zarzuca S t r c n - do akt "Praw>r f  ^ CQ , !  k,eK<1 przŁZ ^ la d k ó w  Wotciczna Kro-
nictwu l udowemu, że str jk by‘ w y- b^fdzo Szc/*g<*/w v i dokładny szkic w i Jana uamę, którzy itwieruzili -
woł-,nv lekkomyślttte brz dostatocr- m,p sca kt?r5 w ;w ^ ' ku 1 bd bantem  obrony -  że oskarż, l efzczy.i
nej troski o .ntlres-r R zeczy,«spo :tej f 8"14 “ P ^ c z e g o in y c h  swiaokow j  o . | sk | podczas zajść w PaGawica.h byl w  ------------------------------- r . . _ ........................ ...............
i bez is.nn^ch w doków zwycięstw  i" .; kai.a,11Cl" "" tego szkh u di’, sądow i, d< mu —  z- .olnić tego oskarżonego pod w e  rozpoznano świadka j oskatzonego
Po tym ataku na Stronnictwo Ludowe ,__;ozr^ sf  r ^  TJ! nadzór. P ^ i 1-  Z’ark? wraz z innymi zatrzymanymi w

Ziarlto poszedł przez sad Kiljana pod 
dom pułk. Sławka, świadek mówi, ze 
poszedł na kopiec z ciekawości, gdyż 
naród też szedł z ciekawości.

Św. Jan Kmita krewny oskarżonego 
Edwarda Bańka w y w ał się wraz z os- 
karzonym do Drzj m ilow a, w  drodze 
jednak pod Racławicami ludzie mówili 
świadkowi, że policja nie pozwala iść 
dalej, gdyż jest zakaz odbywania ze­
brań®. św iadel wraz z oskarżonym  
zawrócili w  stronę domu, ale po dro­
dze zatrzymała ich policja. W Miecho-

w ypowiada się „Mh/da W ieś" przeciyy: 
d o n  wczynt posunięciom pogłębiającym 
istn ejące konfl.kty i zadrażnienia, do­
m aga się natom iast jednolicie przepro­
w adzonej akcji celem „w szechstronne­
go podniesienia gospodarczego ws:, 
niezwłocznego umożliwienia chłopom 

życiu

i w  terenie co do poszczególnych faz 
zajść.

Na skutek pisemnego wniosku obro 
nv. sad postanowił wezwać na 23 bm. 
17 świadków, wymienionych we wnio­
sku. Pozostałych świadków nie w zy­
wać, gdyż zostali oni powołani na o-

Prokuratur wnosi o  nieuwzględnia-’ liczbie 58 osób. PolVja rozpoznała 
nie w niosku obrony odnośnie osk Lesz Balika jako uczestnika zaiść a swlaJka 
czyńsidego, ponieważ śwładkowie do- zwMnita.
yodowi ustalili, że Leszczyński rzucał j Sko’ei zeznaje świadek Antoni Kra. 

kamieniami na policję, a ocena zez- wiec, członek Stronnictwa Ludowego, 
na.i świadków należy do sadu Odnoś- Mówi on, że dn. 18 kwietnia widział 
nie Bisagi prokurator wnosi o  zbada oskarżonego Hajdysa koło kościoła

pełnego udziału w śjftSu państw a i t‘oIloznoSĆ owokowanh. oskarżonych, ^  fegi świadka przez lekarza czy jest przed nabożeństwem Świadek wGziat
o ś n ie ż e n ia  w szech ^  dzy biurokracji. dy zar'u^ n>'‘;1' .czy « ^ .  a ustałcn.e, clęikc chory.   ' = - «* .......

tych okolkjznosc, me wyklucza winy | DALSZE BADANIE ŚWIADKÓW
j Sąd przystępuję do dalszego bada­

nia świadków oświadczając, że posta-

oskarzonych.na wsi .
Jednocześnie donoN-ą z Malopolsl,-', 

że pojawiły się na tym terenie „Kadzi- 
chlopy",, „stapińszczycy", o których 

ców Gruszkę a we środę byt już w o je - |b y!° gh icM  od patu lat i dzialaiją „Mh- 
w odą, przychodząc na to stanów isko ciowcy". Jak w idać Stronnictwo Ludo , , dow odow ych 
z  w yrobioną opinją w obec ludowców. | w e jest dobrze osaczone ze w szystkich SjejSZ\ ftt zgtoatti śłe

spod kościoła, j-ak policja na kopiec 
najeżdżała krzycząc „rozejść się", ale 
ludzie szu spowrotem na kopiec.

Świadek mowi, że whHtoiał o  tern,

Żydowskie pogróżki
W  „Naszym Przeglądzie" p Hisz-

Oczekiwanych zmian starostów  n!e;sitrun. 
doczekano się jednak, a ta.c czekanó, 
że ustąpią  starostow ie W szęlt myśle­
nicki, Lecki, Bessara, Glnfh.

Podobno zmiany na tych s tanow i-( horn grozi, że w razie pogorszenia się 
skach należy oczekiw ać po zak o ń czo , stanow iska żydów  w Polsce, spotka 
nym procesie myślenickim, bo pano- ją to sam o co Mikołaja II, „który nie- 
w,ie ci w łaśnie są głośni z tego proce- iylko sam upadł ale pociągną! za sobą 
5łi, pamiętam y przecież sławny „bas- | w otchłań całą Rosję". A wiec czeka 
sarunek", r.as otchłań, przepaśćj nicość. Gewatt!

flllECHóW  pat. W dalszym ciągu 
procesu zeznaje jeszcze trzech świad- 

którzy w dniu dżi­
na rozprawę.

701 JA MISKA j kościołem i słyszą, kilka strzałów. Stał
Pierwsza zeznaje świadek Zofja Mi- wtedy z oskaiżonym Zygmuntem Za- 

ska, która stwierdza, źe dnia 18 kwiet- przaiskim i niejakim Krysą. B iło  to  
ma nie było pozwolone iść na kopiec,' przed suma. Po sumie Zaprzatokiego 
więc ludzie z gminy na kopiec nie po- świadek nie widział

nowienie w sprawie złożonego w niosku, ze wl"!e ludzi zostało zaare sztowanych, 
w yaa no zbadaniu zanr-ysieżonych ','az ze wiedział o  zakazie Ziazdu.w yaa po zbadaniu zaprzysiężonych ora* ze wiedział o  zaka; ie Ziazdu 
świadków. I Zeznan® innnych świadków w flez-

Skolei zeznaje św iadek Kałuża Cze- kdkunastu nie ciekawego do spr?,- 
sław, który widział ruchawkę przed w y nie wnoszą

ODŁOŻENIE DALSZYCH 
PRZESŁUCHAŃ 

Na tern sad w  dnHi dzisiejszym  
przerwa? przesłuchiwanie świadków o- 
brony J ogłosił postanowienie jzowzięte

UZDROWISKO —  
MIASTO OGRÓD

„Jagiellonów"
(przystanek kolejowy Ponary)

oddalone od W iln a  o 10 k ilom etrów . 
18 p n r pociągów dziennie. S jirzedaje  
się k ilk ad z ies ią t parcel budow lanych. 
W szystk ie  działk i zalesione, la s  Bosno 
wy, źród lana  w oda. S przedaż ra ra ln a . 
O glądać n a  m iejscu  w dn ie  pow szed­
nie i św ięta. B liższe in fo rm ac je  —W ił 
no, ul. W ileńska  35 —  10, teL 177, od 
g. 10-ej do 2-ej i od 6 do 8.

we w i iy i t a l f h  aptekach 
akladach afteczaych  z a a a a f*  

Iradka ad odelików

Prow. A. PA  K A li
z uwagi na bardzo ciężki stan jego 
zdrowia, co stwierdzone zostało prze2 
lekarza więziennego Co do oska / 
Ludwika Leszczyńskiego sąd postana­
wia utrz.ymać w  mocy dotychi zasowy 
środek zapobiegawcz.y.

Na tem rozprawę zakończone i za.
szli, a tylko ludzie obcy. Gay ludzie Następny świadek Emil Krysa byt v/, w  związku ze zgłoszonym przedtem rząd zo n o  przerwe do jutra godz. 
szli tłumnie droga z kopca policja nie Kościele razem z oskarżonym Zygm un-' wnioskiem obrony. ( ti runo.
pozwoliła im isć droga, a tylko poje- tem Zaprzaiskim. Po sumie świadek' Sąd postanawia zmienić ś.odek- Jutro zeznawać będzie daiszych 3C 
dyńczo ścieżkami. W tedy krzyczano poszedł wraz z oskarżonym pod willę zapobiegawczy dla oskarżonego Bisagi świadków odwodowych.

Rozfaśńrcy mrok dobrocią j dzieciach, * tó re  się wyShowtiją w 
zakładzie, prowfid/.oin m przez Sio-

W śród  licznych ztiiórck, tak  czę 
sto  odbyw ający ch się na  ulicach 
mia=t, je s t jedna , k tó re j zlekcew a­
żeni! byłoby wielkim  g rzech em ; — 
w śród liczni eh „d n i“  i  „ ty g o d n i" , 
pośw ieconych n ieraz  palącym  p o tiz s-  
bom społecznym i pańatw ow \ ni, je s t 
jeden dzień osobliwy, w kfórym  do 
głosu pow inno p rzy jść  przedew szyst- 
kicm  s u c e :  je s t to  dzień, w którym  
na całym  te ren ie  P olski o d łn w a  się 
zb iórka na r /e c z  niew idom ych!

W łaśn ie  w licd z ic le  )9  i poniedzia 
łek 20 b.in ukażą  się na ulicach kwo- 
s ta rk i, k tó re  bez słów zw rócą się do 
każdego przi cho-dnia ? gorącą prośbą 
o ulżenie n edoli nien  idom;, c-h !...

Uzy je s t w życiu człow ieka klęska 
w iększa, niż u tr a ta  w zroku? Czło­
w iek dorosłe s ta je  się wówczas tu t /a r a  
dny  jak  dziecko, — d .iecko  zaś bez- 
bronnp podw ójnie!... Tomyślcc t \ lk o :  
są d /ie c i k tó re  n igdy  nie w idziały 
sw ych m atek , choć m atk i te  są tak  
blisko. Są ludzie, k tó rzy  u trac ili 
zdolność og lądaiua « o b  najbliższych, 
na jdroższych  a przedew szystkiom  : są 
ludz ie : dzieci, m łodzież, dorośli i 
s ta rcy , k tó i / \  nie w idzą prom ieni 
słonecznych, k tó rzy  nie Wiedzą, co 
to  je s t barw a, k tó rzy  nie zdają  so­
bie spraw y z tego, .a k  pow abnie

mdże się uśm iechać p rzyroda barw am i 
] w iałów, drzt w, skrzydeł m ólyli i 
j > ■ ó r liczi rr.sk ich p taków !...

A ta k ic h  ludzi  jest w  Po lsce  p rz e  
'iż hi d w adzieśc ia  ty s ięcy  z a r e j e s t r o ­
w a n y ch .  a  i!u-„ i l i e z a r e j e s t r o w a n y c h ?

Niewidomi p o trzeb u ją  s ta łe j opie 
ki, —  um iejętnej i trosk liw ej. Ich  
Sa iLod.ziclność m a dość szczupło g ra ­
nice. M ożna i trzeba  nauezyć niewi 
do-nogo jiraćować., można i trzeba  
udostępnić mu rozszerzenie w idno­
kręgu myślowego zapom ocą dobrej 
książki, —  ale tego w szystkiego je s t 
mało. Niewidomy nie Stanie się n i­
gdy członkiem  sjiołoczcdsfwa, mogą- 
c im  b rać  udział we w szystk ich  dzie­
dzinach  jiracy  i życia zbiorowego.

N ie łudźmy’ go jionad m iarę jego 
m ożliw ości! N ie łudźm y się sam i, 
rh y  n ie zobojętnieć we współczuciu 
?. rnt ‘hardzie j pokrzyw dzonym i przez 
los lu d źm i!..

Dziwny to  j f s t  św iat, —  tyrch lu ­
dzi, d la  k tó rych  okiem s ta ią  się ehei- 
wre w rażeń pfllee, .Takie obrazy  tw orzy 
d o ty k ?  .Takie m yśli rodzą się pod 
widywem trć fi obrazów  bez barW?...

AV wy danej nakładem  T we O pie­
ki nad O ciem niałym i w L askach — 
M ał-śzawie broszurze p .t. „U niewi- 
do m y ch " znajdu jem y tak ie  słow a o

s try  Prancisz.kanki S łużebnice K rzy ­
ża :

] —  01 o trzydetni Aratiiuś, żyw y jak
isk ra , biega po schodach, tru d n o  go 
upilnow ać. P rzyiom ność szczególną,

, zi aną  i dzieciom widzący m w jego 
w ieku, m a w  o tw ieran iu  i zam ykani, i 
drzw i, przyczem  pom into upom nień 

| v>ychoM awczyni, cieszy się, gdy- ino-, 
ono trzasną . .Test bardzo  m uzykalny, ’ 
śpiew a lejiiej niż mówi, tak , że śp ie­
w ając m elodję zabaw nie p rzekręca  
w yrazy. Tam Stefwk i J a d Tia, s ta ­
rzy  w ychowankow ie jirzćdszkola z z.a- 
piiłem og lądają  rączkam i rośliny, k tó  
ie  w/.i-s/.ly w ich ogródl u.TTs(y śzeli gło 
s,v. Pędem  biegną do gości, z u fnością  
idą na  ręce, obejm ują rączynam i. S io­
s tra , k tó ra  gości odjjrowadz.a, to  do­
brze znany, a więc nie ciekaw y o 
b jck t. Alp ta  pan i n ieznajom a, to  
kopaln ia  in teresu jących  odkryć, o ile 
po /w oli ciekaw ym  paluszkom  obejrzeć 
zegarek, łańcuszek albo b ranso letkę , 
n iłe, puszyste  fu te rk o  na szyi. P a ­
luszki oglądają  debka ln ie , prędziń l 
ko, ciekaw ie, a  buzie przez ten  czas 
n ie zam ykają  s ię : —  „a co to, a po­
co, a dlaczego, a ja k  p an i m a n a  
im ię ? "  K ażda ce< ha o ryg inalna  je s t 
m .tyohm iast podchw ycona i naiw nie 
T.yjrowiedziana. „D laczego pan i no- 
S: w poko ju  rę k a w ic z k i" ? —p y ta  m ała .

H an ia  żony jednego z najw yższych 
dygnitarzy  w państw ie. Dzieci w tym  
y-ieku, nie m a ją  zrozum ienia godno­
ści i dosto jeństw . „ J a k  się pan  n a ­
zywa i "  —  p y ta  S te fek  szefa  d e ­
p a rtam en tu  jbdiiego z m in isterstw  —  
„ M ich a ł" . —  „A  ja  S te fe k !" .. .

D /ieei, „ p a trz ą c e "  rą c z k a m i!.. 
Jak ież  jeszcze słowa są po trzebne, 
i by  uśw iadom ić sobie całą grozę i 
rozpacz sy tu ac ji tych b iedactw ?...

W zroku niew idom ym  nie p rzyw ró ­
cimy, —  n ie  od nas to  za leży ; może­
m y jed n ak  nnok , k tó ry  otacza roz­
jaśn ić , rozśw ietlić  blaskiem  naszych 
serc. N ie wiele się w ym aga od każ­
dego z n a s : w rzucenia do skarbonk i 
kw esta rsk ie j kw oty , n a  ja k ą  nas 
stać!... Pam iętajm y’ w.-ląż: w  Polsce
je s t przeszło  d tradzieścia  tysięcy n ie­
w idom ych, — pod s ta łą  opieką Towii- 
r7ystw a O pieki nad  Niew idom ym i 
zna jdu je  się n iecały  tysiąc!...

Glówn.. m ośrodkiem  opieki nad  
niew idom ym i są L aski jiod W arsza­
wą. Tam eą zakłady’, prow adzone 
przez Siostry F ran c iszk an k i S łużebni­
ce K rz rża . W zak ładach  tych  w y­
chow uje się i ksz ta łc i m łodzież, za­
czyna jąć od najm łodszych dzieci. 
D ziecko przechodzi przez przedszko­
le, jióżniej kończy szkołę pow sze­
chną 7 mio klasow ą. W  szkole o trzy ­
m ują „,„ioei podstaw y szkolenia za- 
wouowego, ta k  że po ukończeniu  szko

ły i odbyciu p rzeszkolen ia  w a rsz ta to ­
wego. m ogą zosłać fachow cam i w róż 
ry e h  dziedzinach jiracy  rzem ieśln i­
czej.

W  L askach są cz te ry  w a rsz ta ty : 
dw a k o rz y k a rsk ie : m ęski i żeński i
dwa szczotkarskie , k tó re  obecnie mo­
gą  w ykonyw ać naw et najw iększe ob- 
s ia lu iif i  na  szczotki w szelkiego ro ­
dzaju , pocj.yudjąc od szczotek ryżo­
wych do na jd e lik a tn ie jsze j ga lan te- 
i j : szczot karsk ie j.

Al (odzieżą, k tó ra  po  ukończeniu 
szkół i  p rzeszkoleniu  za wodo \vem wrra  
ca do rodzin , ab,v tam  pracow ać, ja k  
rów nież dorosłym i niew idom ym i, 
m ieszkającym i p ryw atn ie , op iekują  
się p a tro n a ty  T ow arzystw a O pieki 
mad N iew idom ym i. T akie p a tro n a ty  
są w’ L askach —  W arszaw ie, W ilnie, 
K rakow ie, P oznan iu , Chorzowie.

Tego w szystkiego je s t mało, b a r­
dzo m ało!.,. N ależy  dopom óc już 
is tn ie jące j o rgan izacji, a przedewsz.y- 
stk iem  ułatw ić o fia rn y  w ysiłek S ió s tr 
I1 ranc iszkanek  S łużebnie K rzyża , któ 
re  na szeroką skalę rozpoczęły orga­
n izac ję  opieki nad  niew idom ym i.

W  L askach  i iż  się tw orzy  dziw- 1 
ne państw o  niew idom ych, —  z czasem 
w Laskach opiekę znajdzie  każdy 
nicw .dom y od niemowdęcia do zgrzy­
białego s ta rca .

S io s try  d a ją  swą p racę  —  w ielką, 
szlachetną, p iękną  —  i swe serca, od­
dane cierp iącym  i upośledzonym  przez  j

los ludziom . Ogół niech da pienię­
dzy !..

—  „Pom yślcie —  mówi się w „ed- 
nej broszurze, pośw ięconej zagadnie­
n iu  opieki n ad  niew idom ym i: — dw a­
dzieścia k ilk a  tysięcy  ludzi, skaza­
nych na  nędzę, zarów no m a te rja ln ą , 
ja k  m oralną, na życie w  eiem nościaen 
bez p rom ien ia  nadziei, bea p racy , 
do k tó re j w szak każdy  ży jący  m a p ra  
wo, w straszliw ern poniżeniu , p ły - 
rącem  z poczucia w łasnej bezużytecz- 
nośei! To je s t n ie ty lko  problem  spo­
łeczny’, n a  k tórego rozw iązanie trz e ­
ba się zdobyć d la  własne;, korzyści, 
—  to  problem  m oralny, n a d  k tórym  
n i°  m am y praw® przejść  do p o rząd ­
k u " .  „

A  więc p am ię ta jm y : 19 i  20 w rze­
śn ia  r b, odbędzie się  n a  te ren ie  ca 
łej Po lsk i zbiórka n a  rzecz zakładów  
i p a tro n a tó w  T ow arzystw a O pieki nad  
Ociem niałym i.

R zućm y p a rę  m onet do ska-bonk i 
kw fistarek. To je s t m inim um . Będzie 
bardzo  dsbrze, jeże li k to ś  oprócz 
tego zechce spam iętać ad res  głów ne­
go ośrodka opieki nad ociem nałym i: 
L ask i: poczta  W arszaw a, W olność, 
4 I  num er k o n ta  P.K .O . —  13.777. 
Tc ła tw o spam ię tać : trz y n a s tk a  i trz v  
sió d em k i!. B lan k ie ty  przekazow e n a  
P.K .O . są  w każdym  urzędzie pocz­
towym

Paruiętr.jm y o tem !...
W. CnarkiewicŁ
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Świadek CspeK 
Dzieci 

Uspra wiedliw enia
P ism a zagraniczne przynoszą ane­

gdoty  o świeżo zm arłym  Prezydencie
Ctechosłowac J : ,

Pew nego dn ia  zauw ażał p ic ip d o n  
M asarvk, żc j«ST# sek retarz  posegre­
gował n sM stk ic  ak ta  w teczkach kąj- 

rh fm aitsży lS  kolorów. M uhro tego 
rap ;.fa ł jak i cp! m a a seg reg ac ja .

—  W  te j sposób w szystko jes 
bardziej p rze jrzy ste  odpow iedzią
gekrotarz. Wiem co oznacza dany 
kolor i od razu o rien tu ję  się, co znaj
ttuje się w ew nątrz...

  D obry pom ysł —  odparł M asa
re k  b łysnąw szy oczami z poza _ 
larów,wobec teffo dam  wsz>st ’siąz 
k mojej b ib ljo tek i ^ ac 
różne kolory. Dzięki nu  
dzę sobie czytania. .

_  Z nany  i w  Polsce p isarz  zeski 
K aro l C apck, był bardzo serdecznie 
rap rzy jaźn iony  z prezydontc M asa- 
r-.kiem Pew nego razu  zo.-lał C apr 
w  jak ie jś  spraw ie w ezwany do sądu
jak o  św iadek.

P isa rz  sław ił się dopiero
eie wezwanie.

_  Św iadek Capck —  zaw ułał sę­
dzią —  dlaczego nie s ta w "  się an 
na wezwanie za pierw szym  i za i ru -
gim  razem ? .

Ha wiłem n a  zam ku ToT,olei; n-
W , jako  pość prezyden ta  M dsary- 
jja —  uspraw ied liw ia ł się Cap

  t j j i f  moż.e pan  na to  tw ierdze­
nie podać jakiegoś św iadka?

  E kscelencja  M asaryk może o
sobocie  p o tw ie rd z ić -

  To nie w ystarcza —  p rzerw ał

Niedziela, 19 w ześnia  1937 r. s ł o w o

Wspomnienie o Bolesławie Wysłouchu
P rzed  kilkom a dniam i um arł w eln -i-eo  z m arksizm u, lecz w fo rm ie , I słouchowa pociągała ku  sobie swym j sk iego" d la  p ropagandy  tych 

Lwowie twórca* stronnictw a ludow ego.I w k tó re j się załam yw ał w pojęciach 
W  unarodow ieniu chłopa polskiego w | i ideałach rosy jsk ich  socjalistów .
G alicji, w jego udziale w w alkach, w j 'W krótce zniew olony został do em igra 

1 zam ieszkał we Lwowiejego zdolności do zmobilizowania się 
do w alki w .1920 r. —  Tkwiła zasłu­
ga s tronn ic tw a  ludowego w Galicji, 
zasługa Bolesław a W ysłoucha, k tó ry  
dai ów zaczyn, pa trio tyczny  ruchow i 
ludowemu, Bolesława W ysłoucha za­
liczyć należy do przedniego szeregu 
działaczy niepodległościowych, k tó rzy  
przyczynili si° do odbudowy Państw a 
polskiego i rozw oju tych  p ierw iast­
ków, bez których utrzym anie się je ­
go byłoby niemożliwe. Śmierć Boi 
sława W ysłoucha n ie  w ywołała w ra ­
żenia poza Lwrowem, gdzie go liano 
od w iciu la t i o taczano szacunkiem, 
pom nąc na jego zasługi '  p rasie  
w arszaw skiej n ie ukazały  się poza 
zasygnalizow aniem  jego śm ierci, S«ć - 
ne dłuższe no ta tk i o M ysłouehu. 
Rzecz poniekąd z rozunra ła . W  o sta t­
nich latach  swego życia "W, słom h 
w ycofał się z po iityk i, był t iko oh-

idei.
urokiem  psychicznym  i w yw arła  I Po  ponownem rozejściu się ze m ną 
wpływ n ieza ta rty  n a  pierw szych pozostał on im w ijm y  5 n a  kongre- 
czlonków stronn ic tw a ludowego z w ai sic ludowców w Tarnow ie w 1913 r.

<•.12, zamicszKat we n t i w i l  w raz  ze 
sw ą żoną, M arją  B ouffałow ą, też
rodem  z naszych ziem  północno - 
w schodnich, n a tu rą  uczuciową, egzal­
tow aną, gorącą p a tr jo tk ą ; pokochała 
lrd , jako  czynnik w ydźw ignięcia P o l­
ski, m iała  pełne współczucie d la  lu­
du spowodu jego nędzy  i ciem noty.

W  1886 r. W ysłouch w ydaje m ie­
sięcznik  „P rzeg ląd  sp o łeczn y ". P iE 
mo to reprezen tow ało  ow ą m gław i­
cę ideową, z k tó re j w yłoniło się 
następn ie  stronnictw o ludowe, socjal 
na  dem okracja G alicji i  późnie |sza 
narodowTa dem okracja, t. zw. k ierunpk  
wszechpolski. W krótce potem  Wf*-' 
ałouch, w raz z żoną fu n d u ją  G alicji 
k ierunek  ludowcy, 
pism o stronnictw a

stw y ch łopsk iej; Bojko, Średniaw ski 
i inni nesili w sobie pew ne ślady  je j 
ducha. W ysłouchowie w ciągnęli do 
roboty ludowej J a n a  fstapińskiego, 
r.aturę m azurską, dla którego siłą 
motbrową ruchu  ludowego m usiały 
].yr codzienne po trzeby  chłopskie, 
k tó re  on, syn chłopa dobrze rozum iał 
Jan  S tap ińsk i nadał ruchow i ludowe­
mu rozmach, a p a r t j i  ludow ej —  cha­
rak te r nie drobnej sekty , lecz ruchu 
masowego, Z byt jed n ak  tkw ił w 
sprawach drobnych, ja k  u staw a „ ło­
wiecka, kolezykow anie św iń i i. p. 
Wysłouch rozum iał, że trzeba  w ytw o­
rzyć ogniwo, w ysunąć postu la ty , bę-

w spółdziałał w przeprow adzeniu  
uchw ał popieran ia  organizacy j m ilita r 
nych i skonfederow anych stronnictw
niepodległość owy eh,

Podczas w oiny św iatow ej nie spo­
tykałem  się z W ysłouchem, wiem ty l­
ko, że podczas inw azji rosy jsk iej, 
pozo=taiąc we Lwowie, nic przeszedł 
na  o rjen tac ję  rosyjska i z narażeniem  
się, m iędzy w ierszam i cenzury rosyj 
sk iej, usiłow ał przeprow adzić p ro ­
gram  niepodległościowy - an ty rosy j 
ski.

W ysłouch nie lubił działalności na  
zew nątrz. W olał zawsze pozostaw ać 
u k ry tą  sprężyną akcji, stąd  w Sej­
mie i Senacie n ic zab ie ra ł głosu. Ja -

Notatki polemiczne
Dziennik Wileński

Dziennik W ileński zarzuca  
Słowu, że popiera „Ruch M ło­
dych falangistów. Publicysta  
Dz. Wil. w bardzo żyw ym  i d o­
brze napisanym feljctoniku w y ­
śmiewa. przytem falangistów  , ich 
hasła „parcelacji ‘ przemysłu etc.

Paicelacja przemysłu jest ha­
słem dla S łow a raczej sym patycz-  
rein. Jesteśm y przeciwmikami kar­

łów i form hyper -  kapitalistycz  
nych. Nie sądzimy, aby to hasło  
należało brać tak dosłownie, jak  
to czynj P- W. S.

Natom iast zastrzegamy się  
ptzec iw ko imputowaniu nam ja­
kichkolwiek tendencyj specjalne­
go  faworyzowania „Falangi", a 
to dla czynienia dywersji mio  
dzieży narodowej. Podajem y cza­
sami informacje z tego ruchu 
dotyczące pewnych faktów, któ-

n a  trze-

dacc V ścisłym zw iązku z postu latem  
Przez długi c z a s ! niepodległości. S tąd , gdym w.ystąpil ka by ła  jego w ew nętrzna działalność
oraz broszury  b , -  % program em  w yodrębnienia i u sa n w -1 w stronnictw ie, tego m e wiem, nie t . __ . .

ły w ydaw ane na ich koszt. Żadnych dziclnienia G alicji, W ysłouch p ier- w idyw aliśm y Się w owym czasie. W  , e  Uważamy za interesujące i na
sl.ładpk, żadnych op ła t nie pob iera li, wszy z działaczy galicyjskich  p rzysta ł m aju  bieżącego roku odwiedziłem go
O płata  p renum eraty  by ła  zjaw iskiem  de nowego p rogram u, zaprosił mnie

serw atorem  naszego życia polityczne- rządkiem . Gdym mówił W ysłouclio- to redakcji „K u rjc ra  Lw ow skiego" i 
go, ze swego cichego m ieszkanka w< woj, że to  nie są zdrowe podstaw y Io przystąpim iia 
Lwowie. W  Polsce N iepodległej n ie  dla pow ołania do życia w ielkiego lowego. W 1901
odegrał w ybitn iejszej ro li politycznej stronnictw a, odpow iedziała m i: „.Tak mi p rzeprow adził na  kongresie
'•'kkolw iek by ł obrany  do pierw sze-i m ożna za gazetę, lub na stronn ic tw o  stronnictw a w Tarnow ie przyjęcie do 
fil Seim u, następnie  był senatorom  brać  o-d nieb pieniądze, k iedy  oni program u ludowców postu la tu  wyod- 
do 1927 r. z ram ienia stronnictw a lu- nie m ają  na só l" . j r ęhnienia i  usam odzielnienia G ahcji.
dowego. } Bolesław W ysłouch należał do W  rok potem  rozszedłem  się z

W ysłouch pochodzi) z kresowego tych, co na stronn ictw ie nie zara - \VVsłonehcm w skutek ró ż ire  poglą-
ziom iaństw a; m ają tek  jego rodzinny b iają , ale ponoszą dla n iego o fia ry . fMw na kw estję rusińską w G alicji

do stronn ic tw a lu- 
r. w pływam i swe-

z n a  j d o w a ł  s i ę  w powiecie kohryńskim . V\ ysłouch w szedł jako  w spółw ła- wschodniej i  tak ty k i stronnictw a

„•u w ytraw ny  b iu ro k ra ta , s ta re j ui- 
sty jaek ie i szkoły. -  M nie po trzebne  
j r fit zaśw iadczenie żandarm erji....

• *  •

„  D laczego nie dałeś braciszkow i

Jab łk a?  ,
  D ałem  mu z ia rn k a  z i środka.

Może je  sobie zasadzić i będzie m iał 
ca ły  sad.. . # * *

  Tatusiu, pożycz m i scyzoryk...
__ P o  co i scyzoryk ?
_  Chciałbym  wyciąć mu i m ono­

gram , w s to lą  w jadalnym  pokoju.

• *  •

  Cn p an  sądzi o m ojej sztuce
dy rek to rze  ?

—  D rogi panie.... Są w nic dwie 
sceny, k tó rychby  naw et G oethe nie 
napisał...

- - B ardzo pan d y rek to r łaskaw....
A  k tó re  to  sceny?

  T a w sklepie rad ioapara tów  i
ta  w  atelier filmowem...

_  M am usiu, czy to  na izb nowe 
dziecko przyniosły  anio łk i?

—  Tak, kochanie...
—  To pewnie aniołk i chciały miec

epokój w niebie...
*  *  •

_  W iesz, nasz przyjaciel^ M acio 
p r z e d s t a w i ł  m m e sw ojej żonie. Opo­
w iadał mi, że poznał są w kuwe...

__ On s;ę ty lko  ta k  uspraw iedliw ia..

logji Bolesława 
) p ierw iastek  niezawisłości, pociMeia 

w łasnej w artości, niezależnej od

P ierw iastek  kresowego polskiego Szła,; ścicic! do „K u rjc ra  L w ow skiego", pi- odym  jednak  w 1909 r. p rzyby ł po-
chcica był bardzo znaczny w psycho- sm a niezaw isłego o k ierunku  rady-- j.ownie do G alicji z ideą zbliżającej

W ysłoucha. B ył to  halnym , wydawanego przez Rewako- sjp wojny i potrzeby przygotow ania
wieża. Z biegiem czasu s ta ł się wła- . slę do nici, znalazłem szczere i żyez- 
ścicielem tego pism a. B vła to pew ien łj,tvt poparcie tych idei Ze stro n y  Wy-
czas jedyna r.ie roleżna g azeta  w  Ga- sjtrtióha i on m i ponow nie otw orzył
l^oji, gdyż ysłouch nie otrzym y Jamy swego jiism a „ K u rje ra  Lwow- 
w ał subw encyj) r i e  m iał protekto- 

n ie posiadał i n ie p re tendow ał

stanow iska. S tąd  nieubiegauie się o 
stanow isko, zewnętrzne oznaki, n a ­
tom iast olbrzym ie pragnien ie  w ywie­
ra n ia  w pływu, rzucanie na  szalę i ió w ,

łamy swego pism a

tern koniec. N ;e uważam y w  
cianym ninmencie za wskazane  
w czem knlwiek szkodzić stron­
nictwu narodowemu. Kiedy zaś  
stronnictwo to dojdzie nareszcip do 

f przekonania, że nie można w a i-

we Lwowie. P rze jaw iał olbrzym ie za­
in teresow anie sprawnm i publicznem u 
Pracow ał w zarządzie d rukarn i, do 
k tó re j złożył szczątk i pozostałego 
funduszu.

7, 'Wysłouchem łączyło mnie w ie le .' czyć z holszew izm em  i żydami  
Pew ien czas byliśm y w olbiz.y- ■ wewnątrz kraju, a jednocześnie  

miej p rzy jaźn i, pochodzącej ze w s p ó t . w  polityce europejskiej popierać  
nej p racy  d la  w spólnej idei i ; żydów  i b o lszew ik ów  i kiedy za -  
z pew nej rasow ej bliskości. G d y 1 rznie zasady konsekwentnej w a l-  
nastąp iło  polityczne zerw anie, 1 ki z bolszew izm em  nietylke w e w -  

nastap iło  zerw anie stosunków  osohi- , ątrz, ale i nazewnatrz kraju w  
stych, rj lecz ilekroć drogi nasze spo , czyn w prow aazać, to będziem y  
tyka ły  się we wspólnej akcji, znowu j to stronnictwo popierać  
panowała, w śród nas p rzyjaźń. Śmierć 
jego spraw iła  na  mnie w rażenie, od 
czuwałem w prost potrzebę psychiczną 
nap isan ia  o mm słów pan i.

W ładysław  S tudnieki.

sp raw  publicznych swego „ ta l ."  lub 
„nie* ‘. Boelsław  W ysłouch był de­
m okra tą  - ludowcem. D cm okratyzm  i 
ludowość jego pochodziły ze w.spn 
czucia i litości dobrego pana , a  były 
spotęgow ane przez pa trjo tyzm , p i g- 
itienie pozyskania ludu d la  Polski. Ro 
dzinv polskie kresowe me uległy  te ­
mu wpływowi reakcji popow stanio­
we i, jak in teligencja  królestw a P o l­
skiego i pozostaw ali w iern i daw nem u 
zakonowi Polsk i niepodległej. Rzecz
nieprzypadkow a, jp  ogrom na w ięk­
si ość najw ybitn iejszych  naszych dzia 
łączy niepodległościow ych w yszła z 
K resów , zwłaszcza z ziem półn.-wselio 
di ich, gdzie P o lacy  tam eczni posia­
d a ją  pr? ęmieszkę k rw i litew skiej, 
wzmacniającej* siłę woli, oraz skłon­
nej do głębi uczuciowej krw i b iało­
rusk ie j.

do żadnej posady, ani państw ow ci, 
ani autonom icznej. P ra sa  galicy jska  ' 
zaś była zalezna przez skom plikow a­
ny  m echanizm  wpływów. G azety b y ły ! 
subw encjonow ane przez różnych dv- J 
Er.Itarzy, przez m agnatów , m ających 
k o n tak t z k am ary llą  dw orską, przez 
banki. „ K u rje r  L w ow ski" daw ał de­
ficy ty , leez od czasu do czasu b ra t  
W ysłoucha sprzedaw ał kaw ałek ła sa  
na  Po lesiu  w m a ją tk u  ro d u  W ysłou­
chów i  posyłał W jsłouchow i p ien ią ­
dze, a  ten  wówczas sp łacał zaległo­
ści ; przez to uz,}Tsk’w ał w dalszym  
ciągu k redy t. Lecz nie „ K u rje r  Lwow 

k i" ,  ty tko  tygodn ik  „P rzy jaciel 
L u d u "  był ośrodkiem  krystalizac}^- 
n jm  stronn ic tw a  ludowego.

Bolesław  W ysłouch p rag n a ł s tw ó ­
rz ,  i  sam odzielną siłę po lityczną z 
chłopstw a galicyjskiego, rzucił więc

IISTY Z WŁOCH

JESZCZE 0 LUDZIACH, PROSIĘTACH
I CZARODZIEJCE CYRCE

że memu kuzynowi K a- 
na  świecie nie p o tra f i

zaim ponować. K iedyś 
e d y  do m ikrofonu  śpiew ał K u p m a ^  
E _  Ach K aro lu  -  mówi jego /<> 

zachw ytem  -  ja k  ten  człowiek 
w spaniale śpiew a­

m i rzecz —  odpowia- 
  gdybym nuał

_  Myślę, 
rolowy,

na z
śpiewa . iaL on

— W ielka 
d a  K a ro l poziew ając 
jego  g ł o s ,  -śpiewałbym 1 MJ^r ŝ n<̂ l

W ybr. W el.

O bierając wyższe s tu d ja  w za- hasło : „C hłopi w ybierajcie  chłopów ", 
kładzie inżynierów  kom uiukaC|i, W y­
słouch poddał się wpływowi ro sy j­
skiego „na ro d n iezestw a" , up raw ia­
jącego pew ien k u lt ludu, którem u 
przypisyw ano w cielenie n ie tjlk o  
wszelkich cnót, ale i  sw oje w łasne 
kicały. H asło  polskiego T ow arzyst­
wa n a  em ig racji: „W szystko dla lu­
du, w szystko przez lu d " ,  p rzy ją ł 
W ysłouch. „Lud ludowi krzyw dy nie 
uczy n i"  —  mówił 'Wysłouch, gdy dy­
skutow ał ze m ną w kw estji ru sk iej, 
ignoru jąc, że im szersze podstaw y 
prz jducra  polityka i na  szerszych 
w arsttvach się opiera, tein  siln ie j­
sze ta rc ia  z sąsiadam i, tem  większy 
antagonizm .

Bolesław W ysłouch należał do 
pierw szych organizacyj soejalistycz.- 
ry eh  polskich, próbujących  zaszcze­
pić socjalizm  na gruncie K ró lestw a 
Polskiego. Nie był to  socjalizm  m ar- 
ksowski, zaw ierał w sonie nieco p ier 
■y iastkó-w z daw nej dem okracji , nie­
co z rosyjskiego „n a rodn iezestw a '‘>•,

TEPTTACINA. W e w rześn iu  
N iedawno tem u, pew ien polski ro i 

uik, zw iedzając z nam i m eljo racje  
jiontyjskie, robi] s ta ro  - bucłia lter- 
skim obyczajem  kalku lac je  opłs< 
Jiia się czy n ie  rea lizacy j w  zw iązku 
z kosztam i. D ziwne są ra sz e  czasy. 
Odmienne, a ta k  podobne do tych, 
k tó re  minęły. Ludzi© po cz terdziest­
ce zdaw ałoby się młodzi jeszcze i 
m o g ą c y  wsłuchać się w głos „nowych 
czasów " zda się ogłuchli. K alk u lu je ­
m y ja k  ongi, k iedy sturublów ka 
przez całe dz iesiątk i la t pokaźnym  
kap ita łem  była n iety lko na  zagranicę,

H asło  to p rzy ję ło  się, ” bo w duszy I a]e i  na  w ew nątrz  „prediełow  rossij- 
ehłopskicj były  odgłosem tego same- j sko.i im p ie r ji" .
go hasła , rzm onego w 1848%, przez! fnw estj-cje m uszą sie opłacać. N ik t
S ta d jo n a : „C hłopi w ybierajcie  ehło- tl>mu przeczy. T ylko w  obce-
jt>w , p ropagow ane przez agentów nych czasach bucha lte ry jne  opłaca- 
a t s t r  jackich w prow adziło  do Wpierw- " ie s i? w ytrzym uje k ry tyk i. Są 
szego p arlam en tu  auśtrjack iego  kil- korzyści najrozm aitszego ro d za ju : spo 
kunastu  chłopów z G alicji, stojących L eznc, hygjeniczne, gospodarcze, 
poza K ołem  Boiskiem  i kierow anych finansow e. Te o sta tn ie  bodaj słusz- 
przez S tad jona . Id ea  tego hasła tk w i - , r i e  postaw iliśm y na o s ta tn im i m icj- 
ła w  k u rji w yborczej drobnej w ła - | scu- Nic nas to  nie obchodzi, że zac- 
sności. K onsekw encję jego ponosiła ny p rzy jac ie l skonstatow ał nieopła- 
1’olska, gdy w pierw szvm S e jm ie , calność finansow ą m cljoracyj byłych 
m i..ła tak ą  ogrom ną moc posłów cliło -1 b ło t p o n t\jsk ich . Są to spraw y, bli- 
pćw. VvT zaran iu  ruchu  łudowego Ma- i ŻCJ obchodzące naród włoski. Może- 
r ia  W ysłonchowa odegrała  w ybitną my jedynie skonstatow ać, że naszą 
rolę. P isa ła  ona pa trio tyczne  bro , narodow ą chorobą obecnej doby są 
sznry  dla ludu, np. „Za wolność i zd a ln ie  kalku lac je  opłacalności na 
lu d " ,  w ydaw ała pod sw oją redak- ( k ró tk ą  m etę, jakgdyby Polsku dopra- 
cją, w łaściw ie p isa ła  dla kobiet ty- j >*dy nie była „dziedzictwem,^

cizi- mamy pomnożone
k tó re  

i skonsolidow ane

V WJ  kLTAA

o to  r c z u l f o t  z g o d n e j  wspC i  ? o md k ach
u d r  . ko r  l en  s! os o w a n y c h  w
Telftfurtktrn. G łoś  » *  x  r t r c k o - w  ^ g o w q
a  e m b r o n ą ,  a k u s t y c z n a  sk rzyń  . 
j a l n i e  d o b i e r a n e g o  d r z e w a ,  c ^ ass/  p fek ł  
i nn y ch  n o w o ś c i  d a jq  ten n iespo y n a j „  
m u z y c z n y  N a j l e p i e j ,  ń d j p e w n  e i ,  i 
p - r w d x i w i e j  o c e n i ć  - n o * n a *  J b | o r n . k' |  
p o r ó w n u i r c  i  o g l q o a | q c  _ , . v ♦- 
s a m e m u .  D e m o n s t r a c j e  w e ,. 
k i c h  w i ę k s z y c h  s k ł a d a c h  r a d i o

godnik „Z o rz a " , będący praw  
u jm  bukietem  kw iatów , zeb ran y ch . przekazyw ać z pokolenia w pokole- 
z popularnych poezyj polskich, z prze B  . :J J
róhck powieści |g |  i uryw ków, oraz j Państw o robiące inw estycje opła- 
I.stów  do czytelniczek. M ai ia TVy calne natychm iast, je s t państw em

bez przyszłości, albo przyna.iinniyj nie 
obilczająccm  na przyszłość. Czas zro 
zumieć, że długoterm inow e inw esty­
cje są  n a jb ard z ie j opła< alne i gospo­
darczo i społecznie, a  naw et i f in a n ­
sowo. Takim  p rz \k ład em  są : meljo- 
la c ja  błot ponty jsk ieh , k tó ra  dała 
w arsz ta t p racy  praw ie 3000 rodzin 
chłopskich, pomnożyła p rodukcję  ro l­
n iczą  na w ew nątrz k ra ju , uw olniła 
jicbłiża sto liry  od zarazy  m alnrycznej, 
zam ieniła polać ledwo dostępną dla 
k ilkuset myśliwych w pew nych po- 

| n .ch  roku, w prow incję o pięciu mia 
sta.oh; rozbudow a dróg i m otoryzacja 
L raju .

Przeżyw am y kryzys sięgający w 
głąb  is tn ień  n iety lko  ludzkich jako  

i jtd n o s tk i zw ykłej, ale i jednostek  ko­
lektyw nych ÓYięź ongi is tn ie jąca  
m iędzy rezu lta tam i p racy  jednego po­
kolenia, a następnego coraz sts ie się

n c j r m m i a  t t  m o t e A *

go „ tiżeh a  ino ch c ieć" , nasuw a się 
mimowoli n a  myśl. A  co dziw niej­
sze, że w  Polsce p raw ie wszyscy ci, 
k tó rych  za Polaków  uw ażać m ożna i. 
należy, chcą i um ieją  chcieć, ty lko  
każdy inaczej...

M imo w szystko w m ysienie się w 
rzeczyw istość polską prow adzi Jo  
skonstatow ania, że naród nasz w w a­
runkach  niezm iernie trudnych  w cią­
gu niespełna dw udziestu łe t poszedł 
gigantycznym  krokiem  naprzód  na 
najrozm aitszych  polach osiągając r e ­
zu lta ty  nie gorsze, niż zagra,.icą , (To­
by mogło być, gdyby na  prze- 
sz.kodzie tym  realizacjom  n ie  s ta ły  
niw eczenia encrg ji n a  m arne?

Mówi legenda, że k iedy Odyss 
wymógł na czarodziejce Cyrce odpm - 
sięcenie swyuh tow arzyszy, s ta li się 
om lepsi i podatu ic js i do słuchania 
jego rozkazów . S ta ry  żebrak  włoski, 
pow tarzający  bezzębnem i u s ty  tę  le ­
gendę na zboczach góry  Oyrcco, za­
czerpnął, k to  wie 7. jak ich  a taw istycz­
nych skarbn ic  m ądrośei, mówiąc do 
n a s : TYidzicie, g ru n t to, że z. cudzego 
dośw iadczenia nic moż.na korzystać 
tak , ja k  się korzysta  z cudzego cebra. 
T rzeba mieć w łasny, aby woda za­
czerpn ięta  ze źródła dobrze sm ako­
wała... I

W ieku ista  p raw da. P rzypom ina się 
rr arsza łkow sk ie : „gasnącem u św ia­
tu ...."  Zamało ludzi pam ięta , że „ trze  
ba z żywi mi naprzód iś ć " ,  nie mo­
żna odm icizać kroków  przeszłości i 
po sta rych  śladach w kółko deptać , a 
trzeba  eoraz szersze kręgi zataczać i 
zryw ać z fikc jam i, k tó rcm i staram y 
się n ie jednokro tn ie  m askować oblicze 
życia. K to  Polak , a p a trz y  na P o l­
skę zdała, choć ulega czasam i dumie 
skonstatow ać, że jakoś to  idzie i 
posuw a się naprzód, kończy zawsze 
na uczuciu jak ie  się ma po zgryzie- i 
niu  pustego orzecha. A  jednak  po 
n innoby łn ć i mogłoby być lepiej. 
N iestety , d iagnoza nie w ystarcza. 
D obra d jagnoza to  dopiero połowa 
zdolności lekarsk ie j, trzeb a  znaleźć 
i dobry  lek

A  może poprostu  szukam y w łaś­
nie, w edług słów starego  żebraka, w ła

Dziennik Poranny
Miata miejsce moja p o lem ik i  

z p. Niedziałkowskim W y t ł u ­
maczyłem p. Niedziałkowskiemu  
i jak się  zdaje przekonałem go, 
że jego  teza iż dziennikarz, k ió-  
ry sw em i rewelacjami, czy o- 
skarżeniami naraził kogoś na re­
presje karne, może być porów na­
ny do denuncjatora, jest lezą  bez  
sensu i bez jakiegokolwiek  zw iąz­
ku z jakiemiś zasadami prawne-  
mi, czy  moralnemu Dziennikarz  
oskarżający ministra, że nie ma  
programu, prezesa banku, że  
popełnił defraudację, tnr.ego 
dziennikarza, że pisuje b o lszew ic­
kie artykuły, nie m oże być u w a­
żany za denuncjatora.

Jak z tego  wynika, broniłem  
Gziennikaizy przed głupiem oskar­
żaniem ich o denunciacie. wtedy,  
gdy kogoś o coś oskarżaią. Sam  

1 fakt, że tak gorąco broniłem  
ich z o sk a rżeń 5 o denuncjację  
dowodzi, że denuncjacje u w a­
żam za hańbę.

W  Rzym ow ski napisał teljeton  
w ych odzący  z założenia jakobym  
bronił tielatorów czy denuncjato-  
rćw, czy denuncjacji,  jako takiej. 
Na taką nikczemno^c nie można  
żadnej dać odpow iedzi.  W y s tą ­
pić z nią m ogło  tylko takie indy­
widuum jak Rzym owski.

Ale naprawdę w stydem  jest, 
że prasa w  rodzaju Dziennika P o­
rannego m ogła tego  rodzaju nik- 
czem ność przedrukować. Dzien­
nik Poranny iest przecie organem  
wielkiej organizacji nauczyciel­
skiej. Organizacja ta jest lewu- 
cowra,— czy to ją ma zwalniać od 
c ’ementarnych zasad etyki. Czy  
ci panowie uwmżają, że jeśli le­
w icow iec, to w olno mu popeł­
niać każcie oszczerstw o, każde 
szelmostwm, każda n ikczem ność?

Cat.
^  *<OCM>0=t

K R L M  i P U D E P

T H O - P A D I A
% a fir j jL tL a } < x  z d r o w a ,  

i  fw ą J m a  c e /ię
SOOETE SECOR , P A R IS

P raca jesz szczęściem dla niewido­
mego.

, . , , „  ! p raca les1 dla niego szczęściem do-
wtego cebra, aby  ta  czysta, ź ród lana stepnem, o ile gc St, tfej precy >dpo- 
woda naszego isto tnego p a trio ty zm u  wiednlo przygoiujem y i wyszkolimy.
nam  rzeczyw iście zasm akow ała ? A 
może przem aw iam y do siebie różnem i 
językam i mówiąc o tem  sam em  i nie 
możem y się dogadać?

O drzuca się czasom z niechęcią
większa. M us przygotow yw ania ske ozienniki polskie rep ro d u k u j-ce

Niewidomy odpowiednio w yszkolo­
ny meże pracow ać jako rzemieślnik, 
jakc muzyk, jako m asażysta, jako te ­
lefonista, i,nko nauczyciel.

Jeż.eF chcemy, aby praca ( s z c z ę śc i 
niewidom ego) stała się jego udziałem,

czul, aby naci następcy  dale j p o sz li,! leżnie od w klęsłości pa rty jn eg o  zw ier- 0°ićm niałynń yS')kl T  ° Piek' 
m z nys je s t coraz K -rlziej tw ardy eiadła rzeczyw istość O jczyzny i m a-! Zlozmy ofiarę w dniach kw esty  19
Czy wobec tego M  pow inniśm y zer- rzy się o n iej, ja k  ongi w ciem ni- i 20 września, r.b 
wac xI to a lą  geszefciarską k a lk u lac ją  tfecli kazam at rosy jsk ich , p o a r s e n a - !  T-w o OpIt.-ki nr=d OciemniaGuH
1< t .ko finansow ych opłaceń się? i ła c h , paw iakach  i paw ilonach fo rtec . Zakłady i Patronaty

Patrząc na Polskę zdała, p rzy ch o -j l wyadje się, Ze rzeczywistość kłamie WarSzawi?—’Wolność 4 —  tel, 11A5 36 
1 <bnvne refleksje. W yspiańsk ie-1 Leonard Kociemski. ’ | Po^ " p -  Wilno ^K raków
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Diensywa wsianemu luna
nieprzerwanie

KOMUNIKAT WOJSK 
POWSTAŃCZY CH

SALAMANKA. Pat. Oficjalny komu­
nikat powstańczej kwatery głównej do­
nosi, ze w dniu wczorajszym na wscho 
dnim odcinku fiontu astiryjskicgo woj­
ska powstańcze zdobyły miejscowość 
1 resyiso, P<edra, Llena de Arrlda Lle- 
ria de Adajo, Quintana i Vałmoii.

WojSna rządowe poniosły znaczne 
straty w :abitych i in n y c h .

KOMUNIKAT WOJSK 
RZĄDOWYCH 

WALENCJA. Pat. Komunikat mi­
nisterstwa obrony donosi, że w dniu 17 
września Odparte zoetały na północnym 
ironcie na odcinku Mazugo trzy pow ­
stańcze ataki z ciężkim i dla nieprzyja­
ciela strałamL

STRATY LOTNICTWA RZĄDOWEGO 
BILBAO. Pat. Rozgłośnia radjowa 

E parta doniosła, że z dokumentów, zna 
(ezionych w Santander wynika, iż stra­
ty lotnictwa rządowego na froncie pół­
nocnym w  okresie ostatniej kampanji 
wynoszą: 63 samolotów myśPwskictt, 
28 bombardujących, 5 wodnosamolotów  
ł 11 pasażerskich. Ponieważ lotnictwo 
rządowe dysponowało na północy 137 
aparatami, straty te przebaczają 70 
procent.

W PROWINCJI SANTANDER NIEMA 
RZĄDOWYCH WOJSK

PARYŻ. Pat. Korespondent Ha rasa 
nu froncie samanoeru aonosi, że woj- 

' ska powotańczc, działające na odc*iku 
ćordiilera de Cuera, w  ciągu ostatnien 
uzecn dni posunęły się wgłąb o 21 kim.

Ooaziaty powstańcze po zajęou Ca- 
prełta de Cabrałes znajdowały się w czo­
raj wieczorem w  bezpoś* edr.^m sąsie­
dztwie wiosek Puertus i Inguanzo. —  
Druga kolumna posunęła Sie rown'eż 
znacznie naprzód ■ znajduje się iia po­
łudnie od szczytów górstdch Majanjo 
j Buenes. W ten spoeób wszystkie w ol­
ska rząuowe zostały już wyparte z ob­
szarów prowincji Santanderu. „

SUKCESY POWSTAŃCÓW  
NA MORZU

SA1 AMANKA Pat. Ubiegłej nocy 
na szlaku Mahoń —  Barcelona, wązow  
nik powstańczy ..Cana, ,as“ spotkał dwa 
statk, haudiowe należące do rządu wa- 
lenc’uego „J. J. 15“ i i „Rey Jatme 2“ 
klace do Barcelony pod eskortą trzech 
kootrtorpedowców.

Krążownik powstańczy zmusił esltor 
lę c!o ucieczki a następnie zawładrnł 
statkami Handlowymi i odw owadw ł je 
do jednego z poriów powstańczych.

PATRIA TEMPO MAESTRO O PERA

U 111 a -■ •  1 a k ! t  w  n y o d b i o r n i k  
o ■ y n c h r o n i i o w a n y c h  o b w o d a c h .  
4 l a m p y .  L u k s u s o w a  s k r z y n k a *

W  i •  1 o 6 b  w o d o w y l u k s u s o w y
odbiorn ik.  M in im alne  p o d a t n o ś ć  n a  
p r z e s z k o d y .  4 l a m p y .  U ł a t w i o n o  
s t r o j e n i * .  I n k r u s t o w a n a  s k r z y n k a .

5 l a m p o w a  k l a s y c z n a  superhetero* 
dyna .  1 o bw odów .  Z m ienna  seleklyw* 
ność. Tele foniczna ta rcza  strojeniowa., 
K o m p e n sa c ja  b a só w .  O ko magiczno.

L u k s u s o w a  6 l a m p o w a  superhe łe rody*  
n a  7 obw odów .  2 głośnik i dynam iczna^  
K o m p e n s a c ja  b a só w .  O ko  m agiczne^  
Z m ienna  se lek tyw ność .  T e l e f o n i c z n a  

ta rcza  s t r o j e n i o w a .

Odroczone wybory
Racfy Miejskie! w Łodzi

WARSZAWA. Pat. „M onitor P o ł-tśc io w ei zm ian:e ustroni sam orządu te- 
ski" z dnia 18 h. m. octasza nastęou- T'bnrjaine(?o (Oz. U. R. P. Nr. 35 poT. 
jace zarządzenie Rady Ministrów z dnia 294T Rada M inistrów przedłuża ó  6

rmesiecy okres w f<tórvm powinnu tW

KieCy or gan: m zatrzymuje kwas moczowy j [ zwarty proces 0 napad na poliCjĘ

16 w rześnia 1937 r
Na podstawce art. 69 ust (6) us­

ta wv z dnia 23 marca 1933 r. o cze-
zar^acbone w ybory do rady miejskiej 
m  ł  odzi

zam iast go pośpiesznie wydalać z 
ustroju, w ytw arza s;ę zla przemiana 
materii, zanieczvszczenie krwi, odkłada 
nie s :e tkanki tłuszczowe!, a z n 'ą — 
otvtość, v  reszcie następuje uoośiedzone 
działanie innych organów .- To niedoma 
"anie ustroili wvwohrie schorzenia ar- 
tretvcrne. reum atyczne i sklerotyczne,

pow oduje nieczystości cery, czyraki. Od 
daw na w tych niedoinaganiach stosuje 
się znane zioła czyszczące krew  i sprzv 
jające rozpuszczaniu się kw asu moczo­
wego, 7;oła na przemianę m aterii D-ta 
HREYERA Nr. 2. Żądaicie wszędoie. —  
W ytw órnia Polherba, T raków  - Podgó­
rze .

ZAMOŚĆ. Pat. W Sądzie Okręgo- t»yli już karani za komunizm. Dc- wł- 
wym w  Zamościu odbył się cźwarty^ny żaden z nich się nie przyznaje, Sątf 
skoiei proces głównych sprawców na- skazał jednego z głównych prowodyrów  
pasej na policję pod Żukowem ( Konstntego Kwarciarego, karanego Jul

Przewód sadowy ustalił, że oskar­
żeni brali bezpośredni udział w  rozru- 
chacn i że groźbami zmuszali chłopów  
wsi okolicznych do pryłaczania się do 
akcji. SpOcfod oskarżonych niektórzy

za komunizm, na 6 lat więzienia ; p o t. 
bawienie praw obywatelskich ha tet 8 . 

j Jednego z oskarżonych skazano na 4  
łata więzienia, dwóch na 2 lata, eon©, 
gc uniewinniono.

W e wrześniu b. r wypuszczony został przez General 

Motors samochód C h e v r o l e t  oznaczony numerem  

 ̂ 13 000.000 Tylu też zadowolonych właścicieli Chev-

roleta przemierzało niemi drogi, całego świata,

Bqdi jednym z nich. Kup doskonały i tani wóz, mon* 

towany orzez Polskie Zakłady Lilpop Rau i Loewenstein, 

którego budowa oparta jest na doświadczeniu zdob/- 

tym przy Konstrukcji nr.ilionow samochodów.

| KAROL JANKOWSKI I Syn f
i  FABRYKA SUKNA —  BIELSKO. Rok zał. 1826. [ j

oddziały Mickiewicza 21. Tel. 20-12. [i 
w wiinie: Niemiecka 22. Tel. 20-11.

Zawiadamiaj*) Sz< Klijentelę o * nadejściu £| 
N O WO Ś C I  na sezon JESIENNO-ZIMOWY ru 
w maferjałaih męskich i damskich. 

Prosimy o obejrzenie naszych sklep, wystaw.

NA KOLACJA lampka Wina lub m<odit
w  stylow ej W iniarni

„Pod Okrętem 11
UL. MICKIEWICZA l t .

nie obciąży żołądka, a wzmocni orga­
nizm i da spokojny rozkoszny sen.

^  *8* 4* *«* +£M>*'Mył * * * * *

ZASTĘPCY  poszukiwani
w każdem mieście woje w. Wileńsk., No 
wogródzk., Polesk., Białost., i Wołyń.
Oferty z życiorysem do adni. „Słowa" 
pod „pewny zarobek".

P r a c o  w a a | 
w y p y c h a

ni a zwierząt  
i  n tac tw a 

g a r b o w a n ie  
skór ,  p r a ­
c ow nia  

k u ś n ie r  k i

N a j t a n i e j

Futlii
W. SZCZURSKI iS-ka 
Wilno, Wielka 21.

P o l e c a  

w wielkim wyborze.
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N A J T A N I E J .

C E N A  ZŁ. 7 .6 0 0
ILOŚĆ CYLINDRÓW: 6. 
MOC SILNIKA: 80 KM. 
ROZSTAW OSI:2857cm.
H A M U L C E :  H Y D R A U L I C Z N E

NA MŁODY WYGLĄD SKŁADA SIE NIETYLKO TWARZ, ALE I CAŁA
POSTAĆ

która winna być zgrabna i szczupła o ruchach lekkich, niewym uszonych. 
Tusza, będąca wynikiem złej przem iany muterji, szpeci i postarza. N ajnow . 
sze mechaniczne sposoby odchudzania prow adzą do zracjonalizowania prze* 
miany m aterii bez uciekania się do szkodliwego głodzenia. Szczegóły

„NE0 KOSMETYKA", Jagiellońska 16-6

Obejrzyj wystawę prac Niewidomych 
w Bazarze Przemyślu Ludowego!

Ul.  Zamkowa 8.

Kwesta na niewidomych dziś i jutro!!

W Y Ł Ą C Z N Ą  S P R Z E D A Ż

A U T O - G  A R A
Wilno. ul. TATARSKA 3. tel.17-52

OSTATNIE WIADOMOŚCI SPORTOWE

Walasiewiczówna ustanaw.a 3 rekordy
Wczoraj' na zawodach lekkoatle 

tycznych w Drohobyczu pobiła 
Stella W alasiew iczów na trzy no - 
we rekordy św iata, a m ianowicie:

100 yardów —  10,8 sek.,
80 metrów —  9,6 sek.

Skok w dał —  6.25 mtr.
B liższe szczegóły podamy jutr®.

Juoosławja bije Polskę 3:0
BIAŁOGROD. Pat. W czoraj w  

ramach meczu ten isow ego  Polska  
—  Jugośławja rozegrano w  Biało-  
grodzie grę pojedynczą, w której 
para ju gos łow iańsk a  Kukuliewicz

—  Mitic pokonała parę polską Heb  
da —  T łoczyńsk i 7:5, 6 :3 ,  2 :6 ,  
6:4.

Obecnie Jugosławja prowadzi  
już 3 :0  i ma mecz w ygrany.



,...,najoięzcj przeżyw a zdradzony m ężczyzna, lab  zdradzona kom eta chw i­
le, g d v  po nagłem uprzy tom nien ia  sobie swego nieszczęsna rzuci w zro­
kiem  w przeszłość, u jrzy  w tedy w skrócie swoje p rzeżycia z ty lu  lar i 

to przypom nienie za tru je  resz tk i jego c h w il..

„Bsałe kaptury" podłożyły w Paryżu

nowe maszyny piekielne
Panika we Francji

PARYŻ. Policja paryska pizeprowa- 
dza masowe aresztowania wszystkich 
osóo podejrzanych o kontakt ze spraw­
cami zamachów. Podobno zamachy 
bombowe są dziełem tajnej organizacji 
Terrorystycznej.  noszącej nazwę „Bia 
le kaptnry**. Białym kapturom* prasa

prz ypisuje także morderstwo popełióo- 
' ne na osooacn traci Roseh, i zaoojstwo 

Nawaszk*na.

• «

jest z a u fa n ie  
c a łe g o  św ia ta .

T o  włośnie zaufanie przemawia  
n ie z b i c ie  z a  s k u t e c z n o ś c i ą

A s p i r i n ’/*

tp A SP IR IN T A
praw aziw a tylko z s  znok ie - ' krzyża 

»Sov«*»*w YrtIb iano  w kraju.

Dziś rano zelektryzowała Paiyż wia­
domość o odkryciu awócn nowych ma­
szyn piekielnych, których wybuch tyl­
ko cudem udaremniono. Równocześnie 
z Algieru donorzą, że na głównej uKcy 
miasta nastąp* wczoraj późnym wie­
czorem wybuch, wskutek którego czte­
ry sklepy zapadły się całkowicie ao  
piwnic. Wskutek wybuchu trzej robot­
nicy odnieśli ciężkie obrażenia, a kłijen- 
ci znajdujący się podówcza*. w slJe- 
pach, pokaleczyli się, „podając do pod­
ziemi.

Policja oczyszcza gorączkowo Pa 
ryż z nKpożąaanych elementów cudzo­
ziemskich. WyJano juz zaiządzeme 
wprowadzające specjalne paszporty dla 
cudzoziemców, opatrzone fotografią i 
odciskiem daktyloskopijnym.

Wiadomości nadchodzące z Wiednia 
o zamachu na rotundę wiedeńską, skło­
niły policję francuską do niezwłoczne­
go porozumienia się z policja austrja 
cką. Przypuszczają, ż t  serja żarna 
chów w stolicach europejskich jest o 
fęiisywą komunistyczną,

rr
i -------------------

...znam i wszyscy znam y , tysiące kobiet i mężczyzn, u  k tó rych  ządza 
zm ian je s t n ieunikniona i stała..

Kołyski i wypiawki im. księżnej Julianny
Ponieważ księżna Juljanna nie zga 

dza się na to, aihy z okazj< przewidy­
wanego przyjścia na świat przyszłego 
następcy tronu holenderskiego naród 
składa! dary jej, ozy też jej przyszłemu 
dziecku —  rozpoczęto w Holandii ak­
cję zbiórki na ,,kołyski im księżnej m  
ljamny**. Kołyski mają być ofiarowane 
biednym matkom, które powiją dzie­
cko w tym samym miesiącu, co 1 nastę­

pczyni tronu.
W e wszystkich większych miaistaeh 

holenderskich putworzono komitety, 
które zbierają pien.ądze i materjały na 
wyprawki dziecięce. Kobiety pom aga­
ją w szyciu bielizny dla niemowląt. 
W yprawki te mają być dawane razem  
z ko łyskam . W arto podkreślić, i ;  
wszysrkie te  prace w ykonyw ane są 
honorowo.

4 -LAMPOWY LUKSUSOWY ODBIORNIK (3 PENTODY). 
3 zakresy fal. Duły głośnik elektrodynamiczny. 
Imponująca selektywność. Reguł, barwy tonu.

3-LAMPOWE ODBIORNIKI NA PRĄD ZMIENNY, STAŁY
i BATERYJNE.

Ż

. .„ d z ie c i. T ważam je - z a  najw iększą zaw adę w szczęścia jako  w ykup z 
.n iew oli m iłości".

Vs’ '• » V

Sprzedaż w wtęicszych sklepach radiowych. 
Pieniądze zapłacone za ECHO— zostają w kraju.

- c c - H O
Notatki radjowe

Prokuratorowi skradziono wódki
v artośti 7.800 zł.

POZNAŃ. Prz»d Sądem Okręgowymi Włamywacza skazano na 1 rok wię 
w Pi«znan'u rozpatrywano sprawę 20 z'enia, z zawieszeniem wymiaru kary,1 
letniego włamywacz.. Alfonsa bempla. spowodu dotychczasowej niekaralności. 
Herr.peJ oskarżony był o kradzież ‘run Pozostałych czterech jego wspólników  
ków zagranicznych win; koniaków i l i -1 skazano na karć więzienia i wysokie 
k-erew , wartości około /.800 zł., na grzywny, 
szkodę oodprok. Łyskowskiego. — — ::—

KONCERT EUROPEISKI 
ZE SZWAJCARJI.

Transmisja z Zurichu dla polskich 
radiosłuchaczy.

Po przerwie letniej pow raca Polskie 
Raiajo do transm itow ania „Koncertów 
europejskich": • Koncerty te, nadawane 
i transm itow ane przez prawie w szyst­
kie rozgłośnie zaznajam iają radjosłucha 
czy z kulturą muzyczną różnych krajów 

Polskie Radjo transm ituje dnia 19 
września o godiz. 20.00 koncert europej­
ski ze Szwajcarji. Audycja ta pozna 
polskich radjosluchaczy z utworami 
kompozytorów szw ajcarskie t, naogół 
mało u nas znanych, z wyjątk-em Ar 
tura Honeggera, cieszącego snę ogrom ­
ną popu.arnością w  całym świecie. ‘ 

..Concertno** Honeggera w ykonane 
zostanie na fortepian j orkiestrę. U t­
w ór zupełnie współczesny, utrzym any 
w charakterze kameralnym. Pozatem  w 
program.e szwajcarskiego koncertu fi­
guruje Jean Bmet‘a ,,Divertimento-', 
rodzaj suity na skrzypce i orkiestrę, 
składające się z czterech kontrastują- i 
cych części. Następnie usłyszą radjo- , 
słuchacze „Małą suitę** orkiestrową 
Vo!kmara Andreae jednego z głównych 
przedstawicieli muzycznych tego prze-*

pięzi.ego zakątka ziemi; O tm ara Scho- 
ecka „Pocztyljon** na chór męski solo 
i orkiestrę; na zakończenie wykonana 
zostanie uw ertura hansa  Hauga ,Don 
Juan na obczyźnie-*, utrzym ana w du­
chu dawnej opery komicznej— „buffa“ , 
roazaj żywego perpetum mobile.

O sra tno  wymieniony kompozytor 
.lędzle zarazem dyrygentem  Orkiestry 
Rozgłośni w I uzanme która obok Or­
kiestry Rozgłośni w  Zurichu pod dy*-. 
Hermana Hotfmanna, weźmie udział w 
tej audycji. Ponadto współudział przy­
rzekli soliści El:sa FaMer — fortepian, 
A. de Riboupierre —  s.trzypce i Peter 
Willi —  śpiew. Jak w .dat, koncert ten 
zapow iada się ogromnie nueresująco, 
tem bai dziej że reprezentow ane w  nim 
będą rozmaite części Szwajcarji.

RECITAL FORTEPIANOWY 
HERMELINA 

W RADJO

W ybitny polski pianista Artur Her- 
melin w ystąpi przed mikrofonem dnia 
19 września o goćz. 22,10 Artysta w y­
kona Beethovena Sonatę D-moll op. 31 
oraz kilka utw orów  Schuberta w  ukła­
dzie Godowskiego.

N iedziela, 19 w rześnia 1937 r. _
s ł o w o

„Małżeństwo" w obrazkach
TsKst pou karykaturami Leona Biuma.

Jak w iadom o Leon Blum wydał  
książkę p.t „Alałżeństwo** pełną 
fez defetystycznych i pornograficz 
nych opisów Książka ta w  dru- 
gleni wydamu doczekała się w ie l­
kiej poczytności dzięki reklamie, 
jaką jej robiły pisma, w yśm iew a­
jące się z mej.

Obecnie .,Gringoire“ publikuje

pierw -  
Biuma

Na dwóch obrazkach  
szych widzim y Leona 
we własnej osobie w  sytua­
cjach, jakie przedstawia w

Rysunki Ralta Soupault‘a
szereg dowcipnych rysunków  
ołówka p. Soupault do tekstu Le­
ona Biuma t.j. do wyjątków z je ­
go „M ałżeństw a-*.

swojej książce, np. w  roli zdra­
dzone,, która w  lustrze ogłada  
sJN?i m eszcząsną przeszłość,  na-  

< pnj iluazek ilustruje u ieszcze-  
i  ście, jajdern są dzieci,  d z i e S  

dl= Leona Biuma stało g-ie I- 
J;te“ —  bankructwo.

I Trzeci obrazek przedstaw a p. 
Hernot, który w  mvsl przepis,-w

Leona Biuma. tęskni do „zmian**, 
i na korze drzewa przekreśla sw o  
je koleme sympatje do premjerów. 
Przeszli w sz y sc y  Tardieu, pierre  
Lava.I, Gaston Doumergue, Leon 
Blum i wreszcie  zostanie „sym pa-  
Lją“ p. Herriot —  Maurice T h o-  
rez, komunista.

„ODRÓŻNIAM  S ię . A W IĘ C  
JE S T E M  *

Zapomniałem k to  je s t autorem  te­
go pow iedzenia, możliwe, że Lemai- 
t re  jednakże nie jestem  tego pewny. 
Słyszałem to od kogoś, k to  w iedział 
skąd  je  wziął, zapomniałem go jec - 
r a k  o to  zapytać. S tało  się jednak  
ono ulubiouem  mojem powiedzeniem, 
ptórem  likwidowałem dyskusje z la i­
kami. Nic wymawiam go w- eud .y - 
słowach i k to  chce może myśleć, że 
to ja  wymyśliłem.

O dróżniam  się od innych, a  więc

jestem . . , ,
Jestem  zupełnie oryginalny, o zna 

e r ) , będę nim. Co, *  przeciwnym  ra ­
zie u praw iedliw iałoby nio.ie i 1
nie, na czem mógłbym opie 
w zruszoną w iarę w moją w spania ią 
nie m ającą sobie równych,^ k a t j e ię . 
Z ;awiłem się w lite ra tu rze  świa owej, 
z zam iarem  w ypełnienia jej
kieh luk. a b y - napi-ae to wszyst*o, 
co inni zapom nieli napisać, albo -l 
napisali źle.

Rzecz jasna , że w związku Z m, 
m uszę znać h isfo rję  lite ra tu ry . Nie 
m ożna

FRYDERYK KARINTHY

PROSZĘ, PAIjlE REDAKTORZE!
(Obrazki z życia początkującego pisarza)

przecież tak  przypadkow o., 
Ach, to je s t spraw a bardzo

prosta .

Poco po trzebny  mi tem at?  Mnszę 
o przejść tn l co nap jsa i; inni. 

po. ŁT ia i,, poddać rew izji m aterja ł
rt rak... Q7y  M endele iew ,

*yn nemifc, nie odkrv ł w ten 
sposób heznycli p ierw iastków , że Z 
na.irozM aiU srrb kom oiuacyj atomów, 
wytączy ,,uż . r.an-’, a to co pozosta- 
tO tn  potem ładnie... Zam z... J a k  to  

wtwscririe było... ? Achyco tam 
pijłsre nie w u i  «5? liTrecież r.n ać na 
ha sk a e ł i  przyrodniczych

O w tam  wiec kiasvc/.ne dzieła m i­
strzów, ale ra sęj jako  odstraszają- 
c- nreykłady. M aszę się xmty ć tego 
ak tic  inani p;snc 7 podejrzliw ą 

miną o- )•* i *»~ia

dam uk rad k tm  do środka, tak , aby 
książka tego nie zauw ażyła, i z bi- 
jni em sercem badam  czy przypadkiem  
Shakespearc nie ukad ł mi, mnie n a ­
leżnej części spadku.

Mam bowiem ty lko  jeden iedyny 
p u n k t w idzenia: jak  napisałbym  to, 
co czy tam, gdybym  ja to  pisał.

Dzięki Bogu spraw y nie przedsta 
w iaią się źle.

Shakespeare np. jest zdecydowa­
nie dobrym pisarzem .

W łaściw ie uważ.am, że je s t cokol­
wiek zm anierow any. ŻawSzc te  same 
porów nania, ta sam a metoda, i p rze­
sada  bez granie. Jego  hutnor jes t su­
rowy, konstrukcja  z g rubsza ciosana, 
p.zeciw icństw  pełno i uporczywe trzy  

1 manie się pewnych określeń. W  cało­
kształcie każe mi on ciągle myśleć o 
kimś, od którego wpływu nie może 
się uwolnić. Być może, że tym kimś 
its t  on sam, Shukespcare.

A zresztą to wszynstko jedno. She- 
k-espeare nie je s t niebezpieczny. On 
nif zna tajem nicy...

T a j e m n ic a ,  a c h  tak , .a iem n-^a ,  t a ­
j e m n i c a  o r y g in a ln o ś c i ,  k t ó r ą  p r z e c z u ­
w a m  t r l k o  ia ,  B ando .-  Skurek, a le  
n ik o m u  j e j  nie z d r a d ż ę .

Heine...
Hm, tak  - ten ta k !  Ten jest tro ­

chę n ie w y g o d n y . Uzasami w ydaje się, 
ż0 on tra f ił  na właściwy ślad. . zwła 
szcza jeśli chodzi o sa ty rę . Ale je-

liryka miłosna... Poprosru  śnne- 
sznie słodka... O Boże. ,akże mpeł- 
r ie  in-,cze- dałoby się to . ,  g d y b y ....  
Go pow-edziałby on do mnie, gdybyś­
my żvj* w spó łcześn i i gdybr-m ja to

przypadkiem  już napisał... Czy możli­
we, żeby wobec n u r#  chciał podkre­
ślić swoją przew agę No, w tedy do- 
picroby w padł! Niech się strzeże! 
Niech nie uda je  w ażnego! Mogłoby 
mu zaszkodzić... Jakkolw iek mówię 
o liira z pewnego rodzaju  ojcowską ży 
ezliwością i pewnem iiznan.MU, ipd- 
re.kżc w głosie moim dźwięczy, zwłe- 
szeza dla kogoś, k to  mnie zna — pe­
w na rezerw a. Pew nego razu nazw a­
łem go żonglerem  łez i określenie to 
było szeroko kolportow ane.

N ietzsche Ten po-w ał mnie, a lf 
w yznaję, że zaim ponowałby mi b a r­
dziej, gdyby ze swego Z ara thustry  
zrobił d ram at. O tem można mówić i 
w innej jeszcze form ie...

A wogóle trzeba  bardzo uw ażać! 
Co chw ila odpisuje m i się coś z przed 
ro sa . P roszę; Np. dziś rano wpadło 
mi do głowy, że powinienem napisać 
książkę o C hrystusie, gdzie po trak to ­
wałbym tem at bez żadny-eh uprzedzeń.
Ledwie iodnak zamieniłem na ten te­
m at kilka słów z p. Brammerem, re ­
daktorem  niniejszego dziennika, gdy 
się okazało, że R cnan nap isał już coś 
w tym  rodzfliu. Oczywiście nie zdra  
dziłom, że o tem nie w-imn Popro- 
stu  wy-krzywiłem u s ta  ironicznie i 
7auw aziłem , że to jednak  zupełnie 
eo 'nnego, a pozatem  Renar myli się 
w wielu rzeczach.

O jakiejkolw iek książce je s t mo­
wa, rozum ie się samo przez się, że ią 
już czytałem Nie mówię, źe czyta 
łim  tę książkę, o tem poprostu  nie 
mówię, a robię k ilka dowcipnych 
uwag na iej tem at. Doprowadziłem

w fem do w-ielkiej biegłości, Moje 
oczytanie, jak  na  mój wiek, je s t za­
dziw iające.

Ba-dzo trudno m nie z łapat, gdyż 
bądź, co bądź cokolwiek wiem 
jednak  o tych książkach, a przytem  
posiadam  ta len t zrekonstruow ania 
całego dzieła z dwóch, trzech słów.

Ale ostatecznie to  nie je s t p rze­
cież ważne czy k s i ą ż k ę  znam  dokła­
dnie.

W ażna jes t sam a tajem nica, moja 
taicm iiiea, k tó re j jedynym  stróżem  
jestem  ja  i k tó ra  pewnego dn ia  uj- 
izy  św iatło dzienne. N arazie muszę 
t> Iko uważać, by się nie potknąć i 
życiowo przystosoy ać się do w ielkie­
go zadania, k tóre  mam do spełnie-Jrt''
r ia .

Do tego nie je s t m- po trzebna zna­
jomość tego czy innego dzieła, lecz 
rcezei histom a tw órcy. N iepotrzebne 
mi są powieści, lecz powieść o hi- 
sto rji lite ra tu ry . D la m nie w szystko 
jes‘ poueza,ąee i uspraw iedliw iające.

Cokolwiek mi się zdarzyć może, 
do w szystkiego p o tra fię  sobie dorobić 
rym.

Nie mara pieniędzy, by w k aw ia r­
ni zapłacić moje pół czarn e j?  N ie 
szkodzi! Dostojewski w alczył z n ie ­
byw ałą nędzą, H eine nab ie ra ł ban­
kierów  B erlina i P aryża , Balzac ry-< 
z-kow ał n a jfan tas ty czn ie jsze  p rzed ­
sięwzięcia

Moja dziewczyna nie chciała dzi­
siaj na prom enadzie ze mną rozm a­
wiać? G łupstw o1 D ante w idział swo­
ją B eatrycze także tr lk o  przez chwi-
H-

Pokonano mnie w tych zapasach? 
D robiazg! M ilton napisał „R aj u tr a ­
cony" chociaż był ślepy. Zepsułem 
sobie żołądek krw aw ą kiszką ? Co z 
tego? B ernard  Shaw  je s t od trzydzie­
stu  la t jaroszem .

N a szczęście je s t tak  wiele p rzy ­
kładów  d la  najrozm aitszych sy tuacyj 
i zawsze znajdzie się jak a ś  drobna 
pociecha.

J a k  kot, spadam  zaw sze n a  nogi. 
A to, że się porów nuję do innych, to 
jest zrozum iałe, z uwagi na moją ory­
ginalność. Indrw idualność  m oja pole­
ga na  tem, że podczas gdy życie in ­
nych w ypełniały ty lko  ich w łasne 
dzicie, we m nie jednoczy się to 
w szystko. Oni byli tylko Shakespc- 
a re ‘ami, Tołstoiam i, G oethe‘mi, D an­
te* a n i ,  każdy dla siebie, a ja  jestem  
w jednej osobie i Shakespeare*m  i 
•3'ołsto'em  i Goefhem równocześnie. 
Oni się naw zajem  nie rozum ieją, a  
ja  rozum iem  każdego z nich. Oni są 
szczytam i, k tó re  się naw zajem  za- 
słanif ją, ja  sto ję  sobie z boku, widzę 
każdy  szczyt i m c nie uchodzi mojej 
kontro li.

Także to jest częścią składową 
mojej tajemnicy:.

N a czem właściwie poiega ta  ta je ­
mnica ?

Tego ni" po trafiłbym  naw et po- 
w ied ząc . Był mom ent, chw ila n a ­
tchn ien ia  kiedy wiedziałem. A teraz 
jestem  ty lko  pew ny je j is tn ien ia .

lódaje się, że tą  ta jem nicą  jes t 
m oja oryginalność właśnie,

A n a  czem polega ta o ryginal­
ność ?

A więc proszę.
Jak b y  to pow iedzieć? I s to ta  m -  

czy polega na  tem , że zawsze m yślę 
o tem  czcmś lite racko  najbnzszem , 
cc w łaśnie innym nie w padło do gło- 
wy. Inn i/ p isarze cierp ieli, cieszyli 
się. zachw ycali się, obserwow ali, a  po­
tem  spisyw ali to, co się z nim i działo, 
co obserwowali. Ich  w arsztaien j je s t 
św iat, społeczeństwo, przyroda, p a ­
noram a gór i dolin.

Mój k ra job raz  jes t inny. Moim 
horyzontem  je s t sam a li te ra tu ra  i 
sztuka.

Przedem na p łyną  rzek i w ierszy, 
pluszczą strum yki nowel. Są tu  i m »‘ 
1» p a g ó rk i: a rty k u ły  lokalnego dzien­
nika, jeden, dw a krzew y, zestaw io­
ne z książek Z płaszczyzn rozłożo­
nych kolum n w ystrzelają  pęk i słów, 
trochę dale,, orze pole m aszyna ro ta ­
cyjna. N a krańcach niego horyzon­
tu  błyszczą szczy ty : każdy  —  wiel­
kość lite racka . P rzez ścieżkę L essin­
ga dochodź: się do szczytu Shake- 
spcare‘a. Ibsen p o k ry ty  je s t śniegiem, 
ze skał d*A nunzia spada wodospad.

G dyby mnie kiedyś poproszono o 
wygłoszenie odczytu, nie będę po­
trzebow ał specjalnego tem atu . Będę 
m iał odczyt o od"zy'cie i w yjaśnię co 
to  je s t odczyt. Także moją powieść 
napisze o sobie, to  znaczy o kim ś, 
k t0 chce napisać powieść. Tem atem  
powieści będzie pow ieściopisarz, k tó ­
ry  pisze powieść

M oja sztuka będzie trag ed ją  sztuk  
tea tra lnych , p isarzy  tea tra lnych  i 
aktorów . IV pierw szym  akcie bedzie 
się ustaw iało  dekoracje, a  w  kąein 
au to r będzie p isa ł sz tu sę

Treścią moich w ierszy będzie to, 
że jestem  poetą.

P raw da, że w spaniale i o r .g in a l-  
nie.

J i pom ysł nikom u jeszcze nie 
w pedł do głowy.

P rze ł W ł L.
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NA WYKWINTNĄ 

BIELIZNĘ POŚCIE- 

L O W Ą  N O W E  

NIEZNISZCZAL­

NE P Ł Ó T N O

A R L E N ,
B E Z  A P R E -  

T U R Y .  N I E  

B R U D Z I  SIĘ 

Ł A T W O .  

J E S T  

L Ś N I Ą C E  

i  GŁADKIE.

BOHATERÓW 3E i! „Z /JĘ  ZĄ SKOPKA U

Książka b cesarsko -  rosyjsk ie­
go  generała, K. W . Sacharcwa,  
napisana i w ydrukow ana n a  em i­
gracji pod p ow yższym  tytułem naj 
pierw po rosyjsku, później w tłu­
maczeniu niemieckiem i uzupeł­
niona nowemi źródłami, d oczeka­
ła  się  już trzeciego wydania , co  
św iad czy  o wielkiej poczytności  
tego  dzieła. —  IJ nas w  P olsce  
mało komu dotąd była znana i 
dopiero teraz, po przetłumacze­
niu jej na język polski,  będzie

Lcgjiony czeskie na Syberii
ko osob iśc ie  „w o d z ó w "  czeskich,  
jak Gajdę i S yrow ego ,  lecz tak­
że poznać się  na walorach c z e s ­
kich legjonów  w ogó le ,  zarówno  
pod w zględem  ich bojowośc; jak  
i etyki. —  D latego  też książka, 
jego  ma dużą wartość historycz -  
ną, jako napisana przez w ybitn e­
go  uczestnika i obserwatora tej 
tragedji, która rozegała s ię  w  
1 9 1 9 roku na Syberii, a którejdostępna dla. szerszego  ogółu,  

ob/najm iając go z p ostępow aniem  sprawcami w  znacznej częśc i  by  
„pobratym ców —  C zechów" w  p Czesi. Odpłacili oni n iew d zię­
c z n i e  w ojny św iatowej, orw tera- j cznością  tej Rosji, która ich przy  
jąc oczy  raz jeszcze tym, którzy jęła pod sw e  sztandary i uzbroiła,

b ioncgo majątku i p rzy g o to w y w a ­
li się do ostatniego, ka inow ego  u-
derzema...'

N O W E  

P I Ę K N E  

P Ł O T N O

ARLEN
wyrób ł l r m y

B R A C I A  
C 7 E C 2 0 W I C Z K AV

r o  na by ci; w  pierw szo rzęd n y ch
S K L E P A C H  j t . A W A I H Y C J Ł

W ystaw ione w w itrynach  f i rm : 
W ileński bom  Towarowo - Frzemysio 
w y B cia JabłKowscy S. A , ulica 

Adama M ickiewicza Ib.
Sz. Jankielewicz i Synowie, 

Kudnicka 13

Powstanie i rozwól
czołowej produkcji radia­

lni ej w Polsce
Kiedy przemysł radjow y staw iał w  

Polsce pierwsze nieśmiałe kroki, pew ­
na grupa entuzjastów  radja z energją 
i zapaleni porw ała się na śmiałe przed­
sięwzięcie —  stworzenia w kraju fa­
bryki odoiormków, postawionej odTazu 
na poziomie najw yższym ...

Zamiar był odw ażny, a  trudności 
wielkie, ale za to tym pionierom tow a­
rzyszy! optymizm i niezachwiana wiara 
w przyszłość, a  liczne trudiiości istnia­
ły chyba tylko po to, by je zwalczać...

Inicjatorzy, w śród których są w y­
trawni fachow cy radjowi o wielkie] ru­
tynie i dośw adczeniu, nabytem  w wiel­
kich ośrodkach przemysłu zagraniczne­
go, postanowili produkow ać apaia ty  
najw yższej klasy, bo odbiomnci pos­
polite, zwykle, produkow ały w ów czas 
(i teraz!) liczne w arsztaeiki, quasi fa­
bryczki.

Minęło odtąd 12 la t a  rozwój fabry­
ki i jej produkcji przeszedł oczekiw a­
nia naw et optym istycznych założycieli: 
„Elektrit" jest polężną fabryką we wła­
snych wielkich gm achach fabrycznych 
i zatrudnia przesizło 1200 ludzi,

„Elektrit" me zw iązany żadną gru­
pą przemysłu radjow ego, niezależny, 
idzie sam , w łasną drogą. Z zagranicą 
l?czv go współpraca o tyle tylko, żc 
śledzi on bacznie rozwoj przemysłu ra­
diow ego na całym świecie, zakupując 
ciekawe paten ty  na nowe udoskonale­
nia ; wynalazki, aby stosow ać je po­
lem w sw oich odbiornikach.

Laboratorja fabryki, będące ostat- 
nieni słowem radjowej w iedzy badaw ­
czej i radjum etrycznej, nieustannie pra-

mają jakieś iluzje co  do C zech ów ,  
i a n iew dzięczny i sprzedajny cha-  
i ikter tego narodu, na jeg o  cheł­
pliwe reklamowanie się  i w y tw a ­
rzanie w około  siebie tą drogą fał­
szyw ych  opinij o rzekomych  
sw ych  wartościach, tak, ja.k to 
było np z reklamowaniem w ca ­
łej Europie „bohaterstw" czeskicn  
k g jo n ó w .  na Syberji. . Cała Ta re­
klama okazuje s ię  w  św ietle  doku­
m entów jako „bluff", ukrywający  
prawdę, m ianow icie ukrywający  

■ tchórzostwo, zdradę i m-arudeTst- 
! \vo tych „bohaterskich" legjo-  

TiÓW...

Generał K.W. Sacharow  przed 
wojną św ia tow ą  był w y ższ y m  ofi­
cerem rosyjskiego sztabu general­
nego. W  czasie w ojn y  św iatow ej  
jliż jako generał, był odznaczony  
na froncie krzyżem Św. Jerzego, a 
po b olszew ick im  przewrocie wziął  
udział w  oganizuwaniu „białej" 

larmji na w sch odz ie  Rosji i nastę-  
1 pnie pod sztandarami naczelnego  

w od za  narodowych w cisk  rosyj­
skich, admirała Kołczaka, d o w o ­
dził jedną z armij syberyjskich  
przeciw' bołszew ikom, os iąga jąc  z 
nią niejedrokrotnie duze sukcesy.
Przeciwnik jego . „czerw ony  mar­
szałek" T u chaczew sk ij ,  klóry stał R gju nów  
w ó w cza s  na czele 5 sowieckiej  
czerwonej armji, w alczącej prze­
ciwko wojskom , d ow od zon ym  
przez gen eia ła  Sacharowa, tak o -  
ceniał położenie na jesieni 1919  
roku „Biali satwiali nam t.j'. bol­
szew ik om ) p ow ażn y  opór  po bi­
tw acti pod Czelabińskiem W  p o ­
czątkach września 3 b :ałogwa.idyj 
ska arinja generała Sacharowa  
zd ecydow ała  zadać p ow ażną k lęs­
kę naszemu prawemu skrzydłu i w  
tym celu dokonała cdpowiedni-ego  
przegrupowania.

Dnia 2 września Sach arow  prze 
szedł do o fen zyw y  —  Zręcznym  
manewrem okrążał w  dalszych  
bojach rejon naszej grupy .laku­
jącej, zadając je ciężkie straty".

zdradzili tych Rosjan, przed który­
mi zaw sze  się płaszczyli,jako „mło  
ds. ich bracia",zdradzili ich w. ino  
mencie, kiedy zmysł „geszeftu"  
w sk azyw ał im na w ięk sze  korzy­
ści, w ynikające ze zbliżenia z czer 
wonym i bolszew ikam i.

Opis tej nikczemnej zdrady cze­
skiej p ize su w a  się przed oczami  
czytelnika. 1 nietylko zdrady w  
stosunkn do „białych" Rosjan, a.le 
też i w  stosunku do w alczących  
w ó w cza s  w  szeregach „białej" 
rosyjskiej armii Polaków, skupio  
nych, w  5-tej dywizji sylreryjskiej, 
którą „pobratymcy" Czesi w y d a ­
li na łup bolszewikom . W ydali ją 
nte. łup wraz z żonami i rodzinami 
tych Polaków , którzy się  znaj­
dowali przy dywizji w  drodze na  
w sch ód ,  w odwrocie przed na-  
cierajactmi bolszewickiem i hor­
dami!

W  tym to okresie miał okapię jcj przestrzeni od W ołg i do O cea-  
generał Sacharow  poznać nietyi-J ni( Spokojnego, gd)'by za nim

m e kryły się  takie „bohaterstwa"

Ale Europa nie w iedzia ła  o tej 
prawdzie, dowiedzia ła  się  o niej 
dopiero w  w iele  lat później, kie­
dy w ypłynęło  w reszc ie  „na czystą  
wodę" to, co starannie zatu szow y  
\va.ła czeska .propaganda. —  W y ­
p łynę ło  to jednak już po w ytargo ­
waniu dla C zech ów  przez p.p. 
Atasaryka i B enesza  wielkich zd o ­
byczy  terytorjalnych kosztem  W ę  
gier i Polski, po obdarowaniu  
C zechów  cudzemi ziemiami, jako 
benjantinków Francji, jako naro­
du rzekomych „syberyjskich boha  
terów i praw dziw ych  filarów de­
mokracji

EX-FELCZER GENERAL GAJDA

Ciekawa jest sy lw etka  jedne­
go z najgłówniejszych  tych fila­
rów  czeskiej demokracji i czeskiej  
a i mii, generała Gajdy, którą
szcz eg ó ło w o  zajmuje się  generał  
Sacharow na podstaw ie  przytoczo  
nych źródeł. Ten „meteor" cze­
ski, który rozpoczął sw ą  karjerę 
jako sanitarjusz, czy  felczer w oj­
sk ow y,  który następnie na p od-  ‘ 
stawie sfa łszow anych  dokum en- ; 
tów  udaw ał doktora -  leka.rza, nie 
bawem  został na Syberji d o w ó d - ,  
cą....  czeskiej dywizji w  randze  
generała. „Szybkiemi, tak bajecz  
nie szybkiem i krokami d ostaw ał  
się  Radola Gajda na szczyt s ła ­
w y  —  pisze w  swej książce g e ­
nerał Sacharow1 —  potem jechał 
od przez Syberję w  oddzielnym,  
wspaniałym  pociągu, natadowa  
nym nakradzionemi bogactw am i.  
W e W ład yw ostok u  odpłacił  ten  
Czech narodowi rosyjskiemu za  
w szy s tk o  najniższą i najczarniej­
szą zdradą..."

Po powrocie  do sw ej czeskiej  
ojczyzny, gdzie  go  jego  rodacy  
przyjęli jako „ czesk iego  N a p o leo ­
na", kontynuuje ten ex  -  felczer  
sw ą  błyskotliv a karjerę w ojskow ą  
az do osiągnięcia  stan ow isk a  sz e -  
ia  czeskiego  sztabu generalnego!  
N iebaw em  jednak w yb u ch a  skan­
dal , urywa się  napoleońska ka-

i nera „bohatera czeskich  leg jo -  
U  takich to s łow ach  i o zo o c zy -  BÓW„_ (Jfo ■ k  g en er / S a_

na sw o i  l « t  do czeskich  leg iom - ( okfl,2 *  * c a}
stow  ̂muuster czeski p. Klofacz i Q ajcja przebyw ając w e  francus-
cnluzjłsta  w y cz y n ó w  w  Ro- j ^  akgdemjj wojennej (dokąd  po
sji. , ^Dokument ten —  z iuu a t pOWTOC;e 2 Syberji posłano go  na 
w  swej książce nem rał ts ch arow j doszkolen ie)  w sz e d ł  w  tajne sto -  

„m głbv  za,ąc jedno z p r z o - ' sunkj z p rzedstawicielam i S o w ie -  
dujących miejsc w literaturze h u -j  
m orystycznej, gdyby nie przylepi 
ło

„STWORZYLIŚCIE LEGENDĘ 
PRZEWYŻSZAJĄCĄ BOHATER­

STW O CAŁEGO ŚWIATA"!

A w  tym sam ym , ntniej w ięcej ,  
czasie, czeski minister wojny, pan 
Klotacz, w  następujący sp osób  
określał w ie lkość  ducha czeskich  

na Syberji,  w  liście  
sw ym , w ysłanym  oo  nich z Pragi, 
14 czerwca 1919 r.:

„Bracia! W y so k o  stoicie przed 
cezam i zdum ionego świata., gdyż  
stw orzyliśc ie  legendę, przew yż­
szającą bohaterstwo ca łego  cz ło­
w ieczeństw a  ( ! ) .  Czetn są w o b e c  
w a s w szystk ie  te imiona, o  któ­
rych p isze s ię  w  książkach!!!"...

sk iego  sztabu generalnego, a w ięc  
jednym z najw yższych  kierowni­
ków czeskiej armji. W  m łodości  
jednak nie kształcił s ię  n a sługę  
Marsa, był b ow iem  z zawodu ko­
miwojażerem. —  „Bohater" fen 
sam ukrywając s ię  na tyłach na 
Syberji,  wydał w  ręce b o lsze w i­
ków  na stracenie n ieszczęsnego  
admirała Kołczaka i całą 5-tą pol­
ską dywizję sybeiyjską , o której 
generał Sacharow  w yraża się z 
całem uznaniem dla panującej w  
niej d yscyp liny  i poczucia  żołnier 
sk iego  obowiązku. —  Jeden z b y­
łych oficerów tej dywizji, kapitan 
Jasieński -  Stachorek w  liście o-  
twartym skierowanym  do genera  
ła Syruwego, jako do ó w czesn e  -  
go wodza, leg jon ów  czeskich w  
tych s łow ach  zwraca się do n ie g c :

„G d yby  się  pan (t.j. gen. Syro-  
w y )  nie krył na tyfach w  swojem  
han.ebnem tchórzostw ie , lecz ja­
ko p raw dziw y  d ow ód ca  prz°by-  
wtef wśród sw ych  oddziałów ,  
m ógłby Pan w iedzieć ,  że tor ko­
le jow y  aż do N iżn ie g o  Udinska  
był w o ln y  (a  t\ ięc polskie pociągi  
mogły być tą drogą w yco fan e) .  
Sprzedał Pan i zdradził, jak dru­
gi Judasz, Słowian, zdradził Pan 
Polaków, S erbów  i Rosjan. Zni­
szczył pan 5-tą tlyu izję polską i 
jeden pułk serbski. —  W hanieb­
ny sp osób  zdradził pan ciężko  
zm agający  się  w  bojach korpus 
oficerów  rosyjskich i admirała
Kołczaka... W  Irkucku w y d a w a ł  
pan w  moich oczach  oficerów ro­
syjskich czerwonym  hoidom , które 
ich następnie za pańską przyjazną  
aprobatą w ym ord ow ały  .“

Oto rzut oka na sy lw etkę dwóch  
najpopularniejszych generałów  cze  
skich z wojny św iatow ej ,  którzy

po powrocie do s w e g o  kraju za­
jęli kierownicze w o jsk o w e  stano­
wiska, Kierownicze też i w ysokie  
stanow iska w  dzisiejszej republi­
ce Czechosłow ackiej  zajmują i in­
ni b. legjoniści czescy . D latego  
t tż  bardzo interesującą jest i po­
żyteczną dla polsk iego  czytelnika  
książka generała Sacharowa, o-  
świetlająca czent naprawdę był)' 
te legjony czeskie, jaki duch i 
jakie... spekulacje w  nich domi­
nowały.

ODSTRASZAJĄCY PRZYKŁAD

Jest, bowiem  bardzo pożytecz-  
nem zapoznanie s ię  z m entalno­
ścią i charakterem tych najprze-  
wrotniejszych ze S łowian, którzy  
nam, Pc lakom już nieraz dali się  
w e znaki, a którzy zaw sze  g o ­
towi są do łączenia się z każdym  
wrogiem  Polski. Książka genera­
ła Sacharowa oparta na szeregu  
przytoczonych przez n iego doku­
mentów, otrzeźwi nie jednego z 
■tych Polaków, którzy wierząc je­
szcze w  rzekomą kultmę C zech ów  
i w  ow ą reklamowaną szeroko  
„praw dziw ą czeską demokrację",  
roją sny o polsko -  czeskiem- zb li-  
niu i naiwnie wyobrażają sob ie ,  
ze takie zbliżenie m ogłoby  przy­
nieść P olsce  korzyść, a nie straty.

Historja rosyjsko -  czesk iego  
„oobratym stwa" pod w spó lnym  
sztandarem admirała Kołczaka i 
haniebna rola Czechów, jaką w  
tej histopji odegrali, pozostanie  
nazaw sze dla innych narodów o d -  
odstraszającym  przykładem i o -  
strzeżeniem.

W łodzimierz hr, Bem de Cu6baa

ii
ZAPISUJMY SIĘ NA CZŁONKOW  

WILEŃSKIEGO TOWARZY­
STW A PRZECIWGRUŹLICZEGO

cują nad nleskończonemi nróbam i 
i analizami, a żaden a jiarat nie opuś­
ci fabryki zanim nie zda „na piątkę" 
laboratoryjnego egzaminu z doskona­
łości technicznej i dźwiękowej.

<Xo tajem nica, dlaczego odbiorni­
ki „Elektrit" stanow ią klaso sam a w  so ­
bie i zdobyły w  ciągu ostatnich lat c -  
pinję o sw ej doskonałość1'

Na nowy sezon 1938 fabryka „Ele 
ktrit* przygotow ała 4 nowe typy oDbior 
nr.ców, które dla swoich w szechstron­
nych zalet wywołują szczery zachw yt 
prawdziwych znawców Tadja, m iłośni­
ków tych w yjątkow ych aparatów

i tów  i sprzedawał im sekretne,
. . , , 1 mancuskie akty w ojsk ow e,  ś le d z -się  do n iego tyle krwi na ca -  ■ . , . , J , .” - tw o  potwierdziło  to oskarżenie i

„czeski Napoleon" stanął przed
sądem, który w ym ierzył mu jako
karę pozbawien ie  stupnia j w y -
oalenie z armji-legjom stów, jak zdrada, grabież,  

i morderstwo, gw ałty  popełniane  
na kobietach i zab ójstw a  bezbron­
nych Rosian. a również i jeńców  
wojennych N iem ców , Austrjaków,  
i W ęgrów .. ."

„I 7vu óćm y uw agę"  —  pisze  
dalej generał Sacharow  —  „że 
rzecz był-a pisana przez o d p ow ie­
dzialnego minista Czech, w  tych  
czasach, k iedy legjoniści tchórz­
liwie w ycofali  s ię  z frontu, kiedy  
mieli już on. całe pociągi nagra-

Z KOMIWOJAŻERA DRUGI 
ŻVŻKA

A oto co  dowiadujem y się  z 
książki generała S acharow a o dru 
gim, „okrytym chąw ła" wodzu  
czeskim na Syberji,  którego przy  
r6witywa.no do... żyżkj  (s łynnego  
en g iś  w o d z a czeskich h u sy tow )  
o generale Syrow ym . I on też po  
powrocie  z Syberji,  w  później­
szych  już latach został szefem  cze

Ą „

S am och ód  m u si  h jjć  f l / l ł ł l > W «  
L ł  b o  t y t k o  p r z e z  i i « -
d a ik o w e  sm a ró w a n ie  p r e p a r a -  
tan*i g r a f i to w y m i  u z y s k u je  f fe  
r ó w n y  b ieg  m o to ru ,  z a p e w n ia  
s ię  d o b r e  sm a ro w a n ie  p r z y  r a z -  
ru ch u , k i e d y  o le j  je s z c z e  n ie  
d o c ie r a  d o  g ó rn y c h  c z ę ś c i  c y ­
l in d ra ,  p o d r o s t  s ię  k o m p r e s ję  
i  w y d a jn o ś ć  m o to ru .

U ży w a j  p r e p a r a tu  
p a s ta  d o  o le ju  m o to ro w e g o  i  K a­
d m  o li t  p ły n n y  d o  g o m e g o  t w a >  
ro w a n ia ,  bo  to  c f i r o n i  c ię  p r z e d  
z a ta r c ie m  t ł c k ć w  i  c  " F tu fr łfie
« •

Haduroh'1 do n ^ d a  w firmie 
„AUTO T E C H N I K A "  —  Wilno, 
uE. WMeńska 23 i he7pośrednio 
w firmie „HADUR0“ —  Poznań, 
ul.  Rzeczypospolitej <L

RCSCC

AN 5U A  SZTYWNYCH WERTcR0W ) gdzie średn.ow leczne zabytki sąsiadują 
:g(xln.e z „nabytkam i" najnow szej cy- 

'(wihzacjt, dzerżą ludzie dziwm, r.ie-
Czerwone książki, pełne ro z b ra ja -1 właśnie leży ich potęga ich zdobyw- a ‘»**,ni.ajb potężni siłą rob  jv Z

jącej naiw ności o rozm aitych „p tt.łc s  czość historyczna, w  tem tkwi tajem- D k4& P1" 1)3- 2 praw dzw em  zarr nva-
f le- modeles", czvtane w dzieciństw .e n ca, że Anglicy nie przezyw ają bim- n:e[n cy ^uk iw ałam  ™ nich smieszno-
pawr ętam doskonale. Jak żywe sto ją  tów  młodzieńczych i nie brykają prze- ®tkl [  ułomności .prawialo m ło ia-
ttk jeszcze dziś w  pamięci g ro teskow i ci w ościeniowi tradycji. Historja przyjemność. Pewme z
postacie gruliego generała D urakm i, dała im w udziale rolę pan^w , czują t/:’ sam T rozkoszą z s irożytnsści
jędzow atej Ma.lame Mac Mielie i an- sie w tej roli doskonale i dumni są z n,t s zczcs,n”  „ sd a i l.s s tans pa-
g Iskich turystciw z dtugiemi konslce tego, że oto oni w yspiarze trzym ają trz łr* j  3 k ' w  tw a-
mi zębami. Pam .ętam  śm ieszne rysim- na sm yczy tyle ludów  imponując ca-’ rz^  nic 7 PomDfT3 n e mof wy ■•yc.
ki przedstaw iające tych w szystkich łemu św iatu sw ą w.ełk.iścia. | Każdego napotkanego żebraka wl-
„lor-lów" w surdutach w  przedziwną Czasem mam w rażenie, że cierpie- tałem  uśmiechem, ciesząc się, że nt»-
kratkę, z parasolam i, noseonenu i przy nia młodego W ertera, albo poruszenia tylko w  Połsce są oberw ańcy.
pogodzi1*. Potem te d r ecinne w vobra dus/v  D aw ida Copperfielda to tytko _  . . . ,. . . 1 .. , b 1 , I Ais tu m -spod‘ziamp znów muszęzema o Anglikach porów nywałam  z en- w ykw .i w yobraźni autorskie! ł>0
downemi renrodukcjam i 
nainsborotigh‘a i długo nie w ielziafam  piec-umieli.

. i a  .. . . , , . . . . . . chwalic Angl.kow. Bo oto ,  gdy u nasBlue boy -1 czyzby Anghcy tak kochac i tak  cier- l ■ , * . . . . .  . ,. , . , J J I ciągłe odczuwa sie nienawiść tednych
e vy,e zia-am piec tirmeli. I w arstw  do drugich, gd.y u na* rohot-

jacy  są n praw tię c. micczkancy wsp.,- C z a s e m  zdaje mł się, re ii? „ it p r  ;y a 2 0 s i e  „ J a d a  n , przeieżdż ,-
tz>spy, z ie izyciee  p o . . y  mylę, iż w rych zamkniętych zazdro1-- jac-ego w aucie z m eukrvw iną niechę- 

sw ieta. n :e przed okiem obcego strzeżonych _  w Anclji teg0 nipma
A teraz po prawie dwumiesięcznym home‘ach gnieździ się życie wewnę-1 . . . .

fobyci#  w Anglji nie wiele wiem wię- trzne Anglików, że tytko tam  wśrńd c 1 żebrał to także pr; dł-'ę-
ccj Tak jak Japończycy pod żółtą m as- naibliższych z d e jm u ją  cni m a s k i  z ukła- b  >rcai wpmwdi- e jeszcze nie jest Mi­
ką kivie niezrozumiałą pełna w schód- rinych sfanda rtowo uśmiechnie tych tw e ■ a[e ł°  z  Irtam, przyj ctev,
nich tajemnic duszę, tak samo Anglik rzy. Nie wiem. J wpwwtfeie, anta jeszcze nie ma, ale
n c  zdradoa swoich uc :uć na zew nątrz, Cudowny jes t ten krai. trochę m rn -!k ^° v " może iak^ ruch będzie w  inłe-
nie d"ie rmznać jakim iest nanr"vvde. cznv. jak na obrazach T urnera, cza -" rr?,'ę •c’e':łv<' umuzyne kupi i it+fl- 
św ia t sL 'nda sie z ducha i z formy sem p o n u r y  i tajem niczy 'nk w  D ocer, snv domek, w łasny ngródek, gdz.e s o - ‘ 
w  w vpadku An"'*ców mam wrażenie, czasem ukwiecony wrzosem iak w D„ za<ia<Jz' • tl" e -

von«=hire, c*esom lazurowy nad Antli- ż e b n k  w Anglń’ iest p r edniębior-
tvk :em, czasem mglisty łondyós-.cą czy, albo wiec daie koncerty na kata-

że mam y w yjątek — Ang'ik to tyl­
ko forma doskonale z precyzją jubl-

właścic-ielem „gaierji obrazów ". Za 
w stęp  trzeba płacić, więc żebrak zara 
bia. A „galerja oorazów " polega ;ia 
tem, że maluje sip na tro tuarze kolo- 

! row ą kredą jakieś holiamazy, obok 
kaligrafuje się pięknie ,tńankis yon" 
i kładzie się, czapkę, do której prze­
chodnie w sypują penny, oczyw iście ja ­
ko opłatę za wtstęp na „galerję o b ra- 
zów". Sam kustosz gaierji, ale 
żebrak niekoniecznie musi swej kasy 
pilnować i może w  międizyczasie ohcho- 
dzić inne filie sw ego przedsiębiorstwa. 
Gzasem może się oprzeć o halustradę 
jakiegoś skw eru i przyglądać się p r/e - 
chouniom. Nie będzie jednak widział 
tpgo co phcoUrajcwiec. który  ze s to ­
lic Kontynentu trafi do Londynu, nie 
zauw azy, że m ijające go kobiety no 
szą niem odne kapelusze, model 1926 r., 
że w  Dochodzie Armji Zbawienia kolo­
row y sz tandar jes t niesiony przez o- 
kroone stare i szpetne babska, że męż­
czyźni oo am erykańsku plują gum ę na 
chodnik,

Ja w działam to  w szystko, głównie 
może dJatego, ż.e chciałam zobaczyć, 
bo rozłosciły mnie słowa delegata An • 
glii przy Lidze Narodów, który w 
swem przemówieniu do młodzieży mnę- 
d?vnarodow ej na kursach jeżyka anglei 
sidcgo w Exeferze oświadczy): „przy-

, , ... . , , ,  . - . . . . .   - -  byliście do Anglji, by w rócić do wa-
lerska w yszhfow ana forma. W  tem  mgła. I kraj ten boga ty  i rozm aity, * rynce, albo śpiew a arje, albo jesi szych krajów  zai obni w nastza w*tższa

kulturę i cy w ilizac ję^ " , bo rnzłośnilo 
mnie naiwne zapytanie Anglików na 
tem at Polski.

Burmistrz, dużego m iasta na połu­
dniu Anglji, sym patyczny skądinąd 

I staruszek ośw iadczył z m:ną speca od 
1 spraw  zagranicznych: „Jeśli s^e nie my- 
, lę to  Polska graniczy z Rosją 
sow iecką". A Jakiś jego przy­
boczny ndjutant zapytał: jakiem
w y właściwie języku mówicie w 
Polsce?" Słyszałam tntoe herezje od lu- 

’ uzi, którzy ukończyli szkoły średnie, 
że Polska to n r is to  w Rosji, że P olski 
ukradła tery torja od krajów  sąsiednich, 
■acyś Anglicy z przedziwnym uporem 
twierdzili, że Polska i Rosja to to sa ­
mo, że oni Wiedz,ą doskonale, bo na­
w et byłi w  Lewngradzie JO  yes, W ołga, 
W ołga", Kozak...." (

Pewna bardzo m.ła lady raczyła w y 
cedzić: „o bardzo lubieę Polskę, b y ­
łam dzie w  PTadze bardzo ładne 
m iasto". j

Lady ta  w ydaw ała garden party 
Mieszka w  małym dom'<u na wsi, do-) 
mek jest kryty  słomą, w  kształcie ogro­
mnego uła,. z małemi okrntnwanem i o- 
kiewreałni, obok je t oficynka w której 
znajduje się stół pinrr pongow ". O- 
gród w*spariały. z oIhrz'*ri;emi tu]am :, 
klonami o srebrnych liści >ch z cn- 
dow nem i strzyżonemu , traw nikam 
Na placyku rodzina lady całemi godzi-i

nann gra w  bezm yślnego Kirieptreta 
(odróżnić od naszego krokieta) Lady 
wita gości miękk.em podaniem dłoni, za 
wszc tvm sam ym uśmiechem i w iecznie 
z tą  sam ą intonacją pow tarza poz­
drów.cnie „How do you do?“, ootem  
wskazuje na plac krokietyw y i na ofi­
cynkę, gdzie podają herbatę z c iastka­
mi, wresr/eie na sw ą córkę, która w  
starom odnym  kapeluszu z nleprawdopo 
dobnem rondem stoi skrommur.co u bo­
ku swej macierzy —  a oto moja córka"
0  ile domek lady w ygląda zzew nątrz 
groteskow o o tyle w ew nątrz iest miły
1 urządzony z gustem . W szystkie zresz­
tą home‘y angielskie, k tóre  widziałam 
są niemal jednakow o umeblowane. W  
salonie panuje duch XX wieku. W  ja- 
duhiym — średn'ow iecze. Okrągłe, o- 
k ra łow -nc okienka rzu c iia  cień na cięż 
k:e rzeźbione meble, gdzieś w  głębi 
czerni się otchłań kominka. Nł ścianie 
porozw ieszane pamiątki rodzinne. Be 
dą to więc sztychy H ogathz, nieraz 
bardzo ładne fragm enty zbroi i-ycer- 
skiej, czasem n.ewielk;e gobeliny.

To jest w łaściwy firmie. Tu się 
koncentruje życie rodzinne niewidocz­
ne r,a zew nątrz, u tego progu zatrzy- 
nuije się obcy, by nie w earzeć się w  en 
d /n  fajem ricę, by n>  popełnić najw ięk­
szego „szokingu" jaki być może — 
niedyskrecji.

A. P . K.
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List otwarty
d O  g e n e r a ł a  w  trakcie robót stolarskicn w
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Prijezyrjh  do hislorji Bssyiilii Wileńskiej W  t e r e n i e  i n a  t o r a c h
Wielce Szanowny Panie Generaie

Z trybuny poselskiej pierwszy raz u- 
słyszelUmy mocne i stanowcze s.owa, 
że żydzi Polskę muszą opuście i że te ­
go w ym aga inieres obu stron, nasz i 
żydow ski, co każdego uświadomione­
go parrjotę Polaka żywo obchodź..

Za publiczne wypowiedzenie tej głę­
bokiej praw dy prosimy Pana Generała 
p rzyjąć serdeczne podziękowanie, or z 
w yrazy pełne uznamna i czci, nal,l  
s  » tylko zdaje, że należy wyświetlić, 
ustęp przemówienia w którym powie- 
■dziaao, że żydzi bardzo maio pizyczy- 
ndi s''ę do powstania naszego Państw a'

ław  kościelnych natrafiono na de- 
szczułkę, na której znajduje się  
następujący napis wykonany ołów  
kiem:

Georg Friectr...
Remmer 
aus Niiinbetg 
27 mry 1801 

Z drugiej zaś strony deszczułki 
słowa:

Der bautneister 
W ... Scnulz.

Na.pis ten byłby dowodem , że 
stolarszczvzna w katedrze pocho­
dzi z 1801 r. i wykonana była 
piaw dopodobnie  wed ług  rysun-

Oióż pomimo tego, że B. Segcl, zyd k6w  atvll] le-Kta Szulca, przez n ie-
^ a lic y jsn , ostrzegał s w y c h  współbraci
przed antypolską propagandą w sw eJ 
broszurze (die polnisc.ie Judenrage  
s t r  52) m. in. mówiąc, „gdzii na 
całym śwnecie ,stme|e państwo, k|Ófe- 
by zniosło taką kość w gardzieli 
jednak nrzed kongresem pokojow y.. 1 
na kongresie żydostwo św iatowe wytę­
żyło wszystkie swe sdy , by Polskę 0 -

ja,kiego stolarza Remmera.

p o n je w a i  napis ten znaleziono  
i a jednej z ław  o skromniejszym  
w yglądzie ,  którą wykonać można  
b yłoby w ó w c z a s  chyba i m iejsco-  
wem i siłami, należałoby pracy  
stolarza z Norymbergi przypisać  
um eblowanie okazalsze, czyi; sta l­
le 1 ambonę.

Notatka, ta d owodziłaby  jeszcze  
iaz, że Szulc w spółpracow ał z 
Gucewiczeni.

Z pamięcią o Szulcu ł ą c z y  się  
w iadom ość o jego  tragicznej 
śmierci? którą tu przypom inany

W  1812 roku w  pałacu na Za­
kręcie miasto urządziło przyjęcje 
dla cesarza Aleksandra I, b aw ią­
cego  w ó w cza s  w  Wilnie.

Bankiet urządzono na wolnerrj

powietrzu, pod specjalnie na ten 
cel wybudow aną dużą altaną, pod  
kierunkiem bzulca. N a chwiię  
przed festynem cała ta budowla  
runęła. Szulc, zrozpaczony nie­
powodzeniem, czy kompromitacją  
a może też w  obawie o p osądze­
nie go o zamach, tamże w  Zakrę­
cie popełnił sam obóistw o, rzuca 
jąc się w  nurty Wilji.  Śmierć je- 

0  przeszła niepostrzeżenie i tyl­
no kapelusz jego znaleziony nad  
brzegiem rzek; potwierdził fakt 
samobójstwa.

W trakcie uroczystości nadesz­
ła w iadom ość o zbliżającej się do 
Wilna armii Napoleona. T o  też 
cesarz Aleksander nie czekając 
k m ę ą  zabaw y pospiesznie wyru­
szył z W ilna do Rosji. J o th a .

słahić, pomn.ejseyc nzalażnić od Ligi
Narodów, — i dlatego od imienia zy- 
rinstwa, am erykańscy bankierzy Jakon 
Schiff, Cohen i inni w on. 28 maja 1. 19 
roku zastrzegli się telegraficznie przed 
W ilsonem , by Śląska me oddaw ał bez 
plebiscytu. — przj ezem Wiłso.i okazał 
s e pc słus mym (Roicki. Zmierzch Izra­
ela str. 335).

Zawdzięczając również usilnym 
w piywom I Schiffa. oraz żydów angiel­
skich, zam iast hyc włączonym do Pol- 
ski Gdańsk został wolnem miastem.

Co do Wilna, to jeszcze w czerwcu 
1918 roku w swej gazecie „Lecte N.i-
j er<‘ __ żydzi oświadczyli: „nie mamy
tiajmniejs -ej chęci zostać polskimi ży­
dami, przyłączenie Wilna do Polski 
odrzucam y jednom yślnie i gdy by_ w ys­
tąpiła tendencja oddania W dna Po sce, 
w ó w erw  musielibyśmy zmobiłl owac 
całe żydostwo do obrony naszej Jero­
zolimy’ h tew sdej.“

Przytem  bankier M aarycy Rot^chil 1 
e d\ trak ta t w ersalski byl podpisany, 
nowiedzia1 otw arcie p Ksaweremu Or- 
lowsk.emu, że w szechśw iatowe « W o - 
stw o u h  m wszelkich s w j -.1 wpływów 
ciU szkodzenia Pu.sce na drodze 00  od­
zyskania przez mą G aanska Śląska, 
Cieszyna, Lwowa i Wilna, a talcze bę- 
dzłe stało na drodze dla przeszkadza­
nia naszym projekiom finansowym 
(7f> lat wspomnień H.K. M lew sd  str. 
5091

Z powyżej narazie przytoczonych 
fa-któw widzimy, jak wielkie i nieobli­
czalne straty  spow odowało nam żydo- 
stw o przy pow staw aniu naszego Pań­
stw a Polskiego.

Jeżeli jednak w  czasie i na terenie 
w ielk iej' wojny m iędzy żydami były 
w yjątkow e jednostki, działające na na- 
s  a ‘korz ść to ich dodatnia d, lałal- 

4 r  7 di łym naddatkiem była pokry-

T !e ?na ,/<ocfliwą i stw ierdzona irzez wła- 
Z  w e k o w e . . * » ,  m
korzyść naszych wrogow.

W obec powyższych okoliczności,
Pena Generała, że ży- 

ania 
jako

Czy Igrzyska PMmgriskie
odbędą się w Japonii?

P H I L I P S A

W  historii rozwo|u techniki radiowel, a w szczególności W roz- 
W0|0 polskiego przemysłu rad io łechnicznego, „S e r ia  Svmfo> 
niczna 3 8 “  odb iorn ików  P h i l i p s a  zajm ie miejsce wyjątkowe- 
M ia ro w y  bieg c iqg!e idqcego naprzód postępy, został nagle 
znacznie przyśpieszony dzięki nowym rew e lacy jnym  zdobyczom 
technik i. O d  Philipsa można było oczek iw ać  w tej d z i e d z  nie 
poważnych wyników. Jednak najnowsze os iqgnięcia Ph ■' • p a  
pod wzg lędem technicznym I a rch itekton icznym da leko pizeszły, 
na|śrmelsze oczek iwan ia . To, co daw n ie j w ydawało nie^ 
m oż l iw e do osiqgnięcia, dziś stało się rzeczyw  stościqi Pomi­
mo wzrostu cen surowców na rynkach światowych, pomimo 
znacznego zw iększenia technicznej s p r a w n o ś c i  odb iorn ików, 
udało  się isfalić ceny dla każdego na ba rdzo  dostęPnym po j io m ie ,

M M
P n #i IiodM iti nowego orfbiorn.ka rad lim y koniecznie zobaczyć I poiljehaC 'ćw n ie ł odbior- 

"ików  .Serii symlonicznej 3 8 "  Philipsa. Ta próbna demonstrac|a nlewalehy"* yloiwi wyb^r.

. . V  tf;

i w ’

i

Wczoraj podała P.A .T :
TOKIO. —  PA T. Jnjroński ko­

m ite t olim pijsk i opublikow ał na- 
stępuiacy  kom unikai r

Budowa głównego stad ionu  olim 
pijskiego w 'T o k io  oraz wszelkich 
urządzeń w Sapporo, zw iązanych z 
zimowemi igrzyskam i olim jskie- 
mi, jak rów nież wszelkie w ypadki, 
pociągające za sobą wysokie ko­
szta, będą chwilowo w strzym ane, 
aż do czasu zakończenia konflik tu  
w ęfcnacłi. Rząd japońsk i nie mo­
że udzielić swego poparcia f in a n ­
sowego na inw estycje powyższe do 
chwili zakończenia kroków  w ojen­
nych.

Jest zrozumiałe, że nietylko  
sam japoński komitel olimpijski, 
?le nawet rząd japoński pragnął­
by za wszelką cenę doprowadzić  
cc  odbycia igrzysk olimpijskich  
w Japonji. Urządzenie u siebie

igrzysk jest ambicją każdego  pań­
stwa, pomijając już korzyści ina- 
terjalne.

Niestety, na Dalekim W sc h o ­
dzie w szystk o  wskazuje na to, 
że konflikt japońsko -  chiński prze 
nueni się w  wojnę, a mało lest 
praw dopodobieństw a, aoy  w o j­
na ta potrwała krótki czas. Dziś  
już w ydaje się, że jedynie pioru­
nujące zwycięstv»o japońskie mp-  
że ją szybko skończyć. Jeżeli ono  
rie nastąpi i wojna przeciągnie  
się, co w ydaje się znacznie p^aw 
dopodobniejsze, Japonja nie bę­
dzie m ogła  zorganizow ać olim­
piady

D latego powinniśm y się  liczyć  
raczei z m ożliwością  odbyci"  
się olimpiady w e W łoszech  j na 
to nastawić nasze przygotowania.

L— n.

Dziś, w niedzielą
Dziś w niedzielę rozegrane zosta­

ną następu jące  im prezy  sportow e w 
W arszaw ie :

O godz. 10 na stad jon ie  P o lonji 
m iędzyklubow e zaw ody lekkoatletj-cz- 
ne, organizow ane przez W OZLA.

O godz 15.45 na stad jon ie  Polo­
n ji mecz p iłk a rsk i o w ejście do ligi 
Polonia — Śm igły.

O godz. 12 na stad jon ie  W ojska 
Polskiego —  pokaz g im nastyk i H U  
I H 1

O godz. 14-tej n a  stad jon ie  P o lo­
n ji rozegrany  zostanie mecz p iłkarsk i 
P ra sa  F ilm ow a —  A rty śc i Film ów ,.

O god/,. 15,30 n a  stad jon ie  W oj­
ska Polsldego —  mecz ligowy “W ar - 
ezaw iansa —  ŁK S.

P rogram  niedzielny ch im prez spor­
tow ych na  p row incji p rzedstaw ia  się 
n a s tęp u jąco :

W  PO ZN A N IU  —  mecz ligowy 
Warta — G arbarn ia , jesienne regaty  
kajakow e,

w  KRAKOW IE —  międzynarodo­
we zawody lekkoatletyczne, mecz l i ­

gowy YY ,sła —  R nch oraz mpcz bok­
serski Sokół —  M akabi.

w C ZĘSTO C H O W IE —  mecz pił­
karsk i o w ejście do ligi B rygada — 
Un.ia,

w PIA Ł Y  MS TOK U — wyścig ko  
larsk  B iałystok  —  Grodno,

w K A T O W IC A C H  — nad zwyczaj 
ne w alne zebranie Śląskiego OZPN.

w GDAŃSKU —  P iłkarze  ligowe­
go A K S n a  tu rn ie ju  G edanji.

ZAG RAN ICĄ.

W  nadchodzącą niedzielę odbędą 
się zagran icą następu jące  im prezy 
sportow e, w k tórych  udział wezmą 
zaw odnicy polscy:

W  BIA ŁO G RO D ZIE osta tn i dzień 
meczu tenisow ego PoU ka —  Jugosła­
w ia.

IV ODENcłE (D a rra )  walczyć bę­
dą bokserzy AYarszawianki.

YV M1NDEN (N iem cy) —  s ta r t  
hi kserskie.j ósemki W arty  P oznań­
skiej

V> HEILROF.N (N^mcy) — waJ-
ezyć m ają  bokserzy Łodzi.

Polska prowadzi w turnieju o puhar
Europy środkowej

Po zwycięstwie tenisistów  naszych  
i.iw. reprezentacją A ustrji w  meczu o 
ruhar Europy środkowej, Polska wy 
sunęła się na pierwsze m iejsce ‘w  ta ­
beli tych rozgrywek

Stan tabeli obecnie brzmi:

gier. pkt. st. zw
Polska ? 6 13:5
Czechosłowacja 3 5 13-5
Jugosławia 3 3 9:9
W ęgry 3 1 6:12
Austrja 2 1 5:7

Państw a Połskiego, rozum.emv.J M *  ‘w iw -  5 f * y  X
Z d a r z y  naszego domu pod adresem 
6wvch gości

?VdZ; t ,aiad ażą re jmyŚio S o l b i e n a  
rm Ś k P d l/u ła tw i .  iia  sobie pasorzytow a

S a  aT  n° rnif SCDąi m°  V
w m! n! ku"~resie swym «  ^

roku i na nnych Kongres i a 
1930 r )  .— to tez po-

WE WTOREK OTWARCIE „NOWOŚCI11
Włodzimierz Beruński zspewiada doskonałą rewję

Popularny teatr „N ow ości"  o -  Zacisr ąć p ęść, 3 )  Bolero, 4 )  KA
twiera już za parę dni sezon re- roi... Chyba dość...  Autorem słów
w ją. Kierownictwo tego teatru jednej z nich jestem ja.. Niech pan
zamierza początkowo, jak w  ro- zgadnie której?
ku ubiegłym, poprowadzić dobry —  Poznam niechybnie. T o  bę-  

1 Moment 113. 1830 r.j *.«-*• >•“ teatr rewjowy, a. potem przez i. ćz ie  r ajliryczniejsza.. A jak tam
Miyższe uprzejme słowa Pana «en u uaj r0Zmaicanie w idow isk  utworami skecze?
nojjiiby."-yzyskiwać na swoja >rz j jednoaktowemi i krótkiemi korne-j —  Przebojem naszym  będzie

•  L i n d n  rtl IGh P1 1130 ACJ 17 * J  •    rn -n n i  r  c m i  n b n o - f  n r  « «L ~ T . . t i 7  o

Polcnja-Śmigły

1912

Śmigły spotkanie piłkarskie o wejście 
do ligi z warszawską Pojonją w  sto­
licy.

P*sze o tem koresoonaem wileński 
nio bardzo w  prowizorycznej r e - ' „GAZETY POLSKIEJ1

w obec nieuświadomione naszej
jaleo dow  i, że rzeK imo nrzy ^ ń ,  
się do powstania Państw a P“ lsk^ n- 
i dlntego rw7wolitem sobie na zab .a ■ 
głosu v tej sprawie.

Tembardiz-iej należy podkre=' 
gie ; szkodł we dla nas zachowani . 
żvdostwa przy odbudowie Pans w 
Rkiego że w o-becnej wzmożonej z 
granicznej nagance antypols’1 ej i a 
tyrządowej, żydzi bezczelnie gk 7 
do wskrzeszenia Polski przyczyn.h się 
narowni z nami

Proszę Pana Generała przyjąć wy- 
razy głębokiego szacunku i poważania.

Horjan Świda.

Y L e u m c r f y j ę j j ^

w fe e g o ln ip  dają s ię  w e z n a b  , 
, nagłe i  c z ęs te  z m ia n y p o g o d y  

B ole re u m a ly c zn e ia r lr t  yrz- 
(re  urtii erzaT ogal. TuLletki ‘
I logo] * t -si w o jie  w davyfca-t

po 2 dc 3 tabletek 3 lub 4
r a z y  d z ie  T n ie  p rz y n n s z g  , 
u lg ę  w  ty c h  c ie r p ie n i a c h . ,

djami muzycznemi przejść na w i-  skecz w  trzech odsłonach p.t. ,.Za 
dowiska  mieszane, względnie te -  bójca przyznał się .. . .“ Głów ną ro 
atr popularny. I lę w nim gra. Różyńska ..

Jak dalece program ten da s i ę ’ —  Ciągle m ówi pan o prima-
z a a l iz o w a ć ,  pokaże dopiero przy donnie...  A reszta zespołu?  
szłość. i —  Proszę pana, u nas w  „No-

Narazie łiedzie newja. Tytuł v 'ośc iach“ mÓM'i się obecnie sty-  
nierwszej brzmi: „Miłość, tempo, lf-m zapaśników. Pan rozumie ta-  
wojna....“ i ka moda... A w ięc  groźną konku-

i*. W łodzim ierz Boruński, reży rentką Róży.iskiej będzie Ge na 
ser . .Nowości" wyjaśnia  zn acze­
nie tyTdu:

  T 'z v  s łow a  w  nim zawarte,
sa dzisiaj najaktualniejsze, a po-  
zaNin u inu ią  to w szystko , co za­
wierać będzie program inaugura.-
cyjn v ...

__  Może zeche pan przedstawić  
czyT h  kom ć-yespół „N ow osc i“ ?
- __j proszę bardzo, a więc prze-  
jev'szvstkiem nasza gw iazdeczka
Irena Różyńska...

  O Różyńskiej sam m ogę na-

, P1S/ L"ciekawe. Coby par napisał?
_  fet- ma wdzięk, talent 

rok mlcdL-śCi, 
ru w

wrji na Ostrobramskiej, był *ain 
uluoieńcem publiczności...

—  A w ięc  onj no i nasza chlu 
ba, nieznany w Wilnie doskonały  
s z eśc io o so b o w y  balet Henryka 
W ierzyńskiego. Specjalnością te­
go  baletu są inscenizacje, n iezw y­
kle barwne i pom ysłow e.. .  T em ­
po, ruch... to i on i jego  girlsy., 
Reszty zespołu nie w'ymien'am, 
guyż nie można przecież odrazu

Jak w.adfwio aztswj rozegra W.K.S. meczu w Wilnie, że klasa między gra
Bolonii a naszą nie jest znów taka du- 

jak poprzednio przypuszczaliśmy. 
Oni grają lepiej tecnmczme, a ponie­
waż pesiadaja w swoim zespole tyłu 
starych rutyniarzy —  przewyższają nas

Przed spotkaniem z Polorią cala także wysoko taktycznie Jedyną bro- 
Jedenastka drużyny wi'enskiej p.zepro mą naszą jest wytrzymałość temoa, 
wadzałi- dosc intensywne treningi. Na lotność i ofiarność. Z temi walorami 
Ćwiczeniach tren>,gowych największa wybiegniemy więc na boisko. Wiemy, 
uwagę zwracano na w zm ocnieni kon- ze w Warszawie czeka nas najcięższe 
dycji, gdyż tylko tą bronią Śmigły spotkanie. Tan-, musimy grać i ładtu- 
idoła w>walczyć w Warszawie najko- i skutecznie, bo z je d n e , stronv pubH 

rzystn!ejszv dla siebie wynik. Na tych czność tamtejsza zna się lepiej na piłce 
samych treningach cały atak usiłme niż WUniame, z drugiej — b, da nie 
starał się zmienić poprzedni system gry wątpliwie na tym meczu orzedstawi- 
wszerz, który na meczu Polonja —  Świ ciele PZPN i przed nimi paru z na­
gły w Wilnie tak wyśmienicie odpo szych graczy chce złożyć egzamin, aby

o d k ry w a ć  w sz y stk ic h  kart. T rzeb ;1 włada! tyłom Polonji : wskutek czego zdobyć sobie mieisce w reprezentacji 
  !•< ; i I w szystkie akcie ofensywne Wilnian Polski na mecz nrzwi

1 u-
że podczas w ieczo  

„Lutni" u awnila., jak znacz­
ne noczjriiła postępy, chociaż wte  
d v śpiewała znane piosenki .

  W ła s n e .  A teraz zaśp iew a
rzeczy które przygotow ała  spe-  
c ja lm e’ dla „Nowości"...

_  Jaki. to będą piosenk,?
  Tytufy: 1) Szarlatanka, 2 )

przyjść i zobaczyć...  Powiem  panu 
tylko, że na dalszą metę mam 
dwie rozkoszne, jednoaktowe, nie­
znane komedje muzyczne. Teksty  
i muzyczka m ówię panu. .. klasa...

O stronie dekoracyjnej nie p o ­
trzebuję wspom inać, gdyż  ma ją 
w  swej p ieczy doskonały dekora­
tor W ład ysław  Zaleski.

—  Pięknie. Kiedy panowie za­
czynacie?

—  Gruntowny remont gmachu,  
w ykonyw any z dużym nakładem  
kosztów  dobiega  do k o ń c a . . Nie  
pozna pan dawnej „budy" ,,No-

H m arska. Słyszał pan to nazwi 
sko?

—  O wszem . Ostatnio, czytałem  
pochlebne recenzje z krakow­
skiej „Bagateli" i Poznania.. ,

—  W ystęp ow ała  przed dwoma  
lrty także w  W dnie. Pieśniarka  
so low a jak i aktorka zespołowa-  
Pozatem zaprezentuję Wilnu do­
skonałą aktorkę charakterystycz­
ną Lenę Okrzańską. Aleksandra wości" ty  poniedz.ałek próba ge-  
Grotiowskiego pan zna? 1 ^eralna a w e wtorek start.

—  O wszem . Podobał się ostat-  (w . l . )

CZYTELNIA J. Markowstoiel |Ji
T A T A R S K A  22 t*

T BELETRYSTYKA —  LEKTURA SZKOLNA —  DZIAŁ NAUKOWY  ̂ ]

- O S T A T N I E  N O W O Ś C I  p o l s k i e  I C b c t j ]
C z y n n a  o d  g o d z ,  11 d o  18. [ 3

w szystkie akcje ofensywne Wilnian Pol; kj na mecz przeciw Łotwie. Odno- 
bvłv w zarodku paraliżowane. js t się to do bramkarz^ Czarswego i o-

Na ostat-tim treningu zapytujemy brońcy zawie- "
W,.r*iar, czv mają szanse pokonani^ WMnianit w-ystąpią na boisku Polo- 
Polonji. Nikt nie daje konkretnej od- nji w nastepuiącym składzie: Czarski 
pawiedzi. Z ust każdego gracza słvszv Zawieja — Grżądziel, Moszczyński — 
się krótkie ''danie1 —  „damy ze siebie Skowroński —  Puzyna,, Drag — 
w s/vstko. aby wyprać ten mecz. Jak Skrzypczak —  Pawłowski —  Ossesik. 
szc/ęscie nam dopisze —  powinniśmy —  Hajdull II. (L). 
go wygrać, gdyż przekonaliśmy się na

Cd Administracji
Rozpoczęliśmy wysyłanie upomnień do na­

szych P. T. abonentów w sprawie zaległej 
prenumeraty.

Czujemy się w obowiązku nadmienić, że 
wszystkim P. T. Prenumeratorom naszym, któ­
rzy w ciągu września nie uregulują należności 
włącznie z abonamentem za miesiąc bieżący, 
bęazremy zmuszeni wstrzymać wysyłkę pisma 
z dniem 1 października r. b.
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B. P.
Borys Klackin

W czoraj w  godzinach ran n y ch  za ­
kończył życie B orys K leek in .

O soba b. p . K leck ina  zam \ Ka i w y­
pełn ia  ponad ćwierć w ieku w życiu li 
te rack iem  i k u ltu ra ln em  żydow skiego 
W ilna. I  n ie ty lko  W ilna  Z m arły  o t­
w orzył nową erę w lite ra tu rz e  żydów 
sk iej i udostępn ił żydom sw ojem i prze 
kładam i najw iększe dzieła  innych lite  
ra tu r .

B orys K leekin  u rodz ił się w ruku  
1876 w  W ołpie, pow. grodzieńskiego. 
Po  k ilku  Jafach gdy  K lcckinow ie p rze  
nieśli się  do M ińszczyzny, gdzie mieli 
duży m a ją tek  i k ilk a  fab ry k  m ały  Bo 
ry s  zaczął chodzić do szkol. T u ta j 
skończył gim nazjum .

W  ro k u  1903 w  m a ją tk u  swoim 
gdzie w hucie szk ła  p racow ało  ponad 
bOO-set robotn ików  polskich, założył 
n ielegaln ie szkołę polJką, gdzie sam 
p rzy  pom ocy nauczyciel' Polaków  u - 
czył robotn ików  mowy o jczyste j.

R obotnicy  zachęceni tak iem  ustosun 
kow aniem  się do nich  practodawcy po 
p rosili K leckina o pomoc w w y b u d o w a  
mu kościoła.

D zięki pomocy K leck ina  zaczęto  bu  
dować kościół. A le szpicle rosyjscy  
czuw ali i po k ró tk im  czasie zlikw ido­
w ano szkołę i  zap rzestano  budow y ko 
ścioła.

Tyle zdzia łał b.p. K leek in  w M iń- 
szczyźnie.

W yjechał do W ilna  żałow any przez 
w szystkich i ceniony.

W  roku  1908 B orys K leek in  założył 
w W ilnie p rzy  ni K w aszelnej d ru k a r 
nię i zaczął w ydaw ać p ierw szy  w Pol 
sce po  taw iony n a  w ysokim  poziom ie 
m iesięcznik lite rack i w języku  ży - 
dowskim pod ty tu łem  „L iterack ie  
Z eszy ty " . P ism o to  czuw ało nad  cało­
kszta łtem  życia um ysłowego in teligen  
c.ji żydow skiej i o tw orzyło now-ą erę 
w lite ra tu rz e  żydow skiej. W szysey p o ­
czątku jący  ite rac i żydowscy znajdow a 
h w  osobie b p. K elck ina  możnego i 
bezinteresow nego p ro te k to ra  i  opieku 
aa.

W  roku  1913 „L ite rack ie  Z eszy ty "  
p rzekształciły  się w  „Ś w iat Ż ydow s­
k i"  m iesięcznik o olbrzym im  jak na 
owe czasy nak ładz ie  . bardzo  wysok .n 
poziomie.

W ybuch w >,jnv w strzym ał nieco 
p iękną p racę  w ydawcy, a le je j m e 
zniszczył.

T eraz K leekin zab ra ł się do tłum a 
czenia dzieł z obcych li te ra tu r . Z d ru ­
k a rn i p rzy  ul. K w aszclnej w yszły pm r 
wsze p rzek łady  dzieł T ołsto ja , H atnsu 
na, Schillera, T. M anna, W ellsa  i wie 
lu  innych.

P rzy tem  w szystkiem  K leekin  zawsze 
znajdow ał czas na  organizow anie i 
czynny udział w życiu ku ltu ra lnem  in ­
teligencji żydow skiej w W ilnie.

W owych czasach za rab ia jąc  na  licz 
nyoh fab ry k ach  i p rzedsięb io rstw ach  
olbrzym ie sum y, mógł K leek in  uży tko  
wać je  na swą p racę  w ydaw niczą.

W ydaw ał rocznic p rzecię tn ie  200 
książek. W  osta tn ich  czasach gdy  f i  - 
nanse podupad ły  m usiał się w ydaw ca 
ograniczyć w  swej p racy , ale z n iej 
nip zrezygnow ał.

D ziś gdy zabrak ło  go żydom —  po 
została  po nim  pam ięć w ielka i czysta, 
pam ięć po człow ieku o w ielkim  um yśle 
i w ielkiem sercu.
„W yddw nictw o W lleń sk ie "  strac iło  
swojego tw órcę i najlepszego pracow  
nika, lecz pam ięć o szczy tnej p rzesz­
łości pow inna być bodźcem d la  jego 
spadkobierców  i jedyna w ytyczną ' w  i 
da lsze j p racy  w ydaw nictw a. Żw.

i 4 osoby zginały w płomieniach
TRAGICZNY POŻAR POD GIERWIATAMI

Zachodzi podejrzenie zbrodniczego podpalenia

W szystkim krewnym i znaiomym mego mę^a

*
WILNO. W czorat w  n<vy poste 

rurek policji w Gierwiaiach został 
zaalarmowany o  polarze iaki nie­
spodziewanie wybuchł w zaścian - 
ku N ew a - Kresówka, położonym  
w odległości 8 kim. og  miasteczka.

Na m iejsce pożaru wyjechała  
niezw łocznie straż pożarna, lecz o  
ratunku nie było mowy bowiem  w  
chwili przybycia do Kresówki dom 
mieszkalny stał cały w  płomieniach  

W czasie akcji ratunkowej odra

m o t o c y k l  m a ł o l it r a ż o w y
N S. U.

Model „PONY 100“
W olny od praw a jazdy  i Dpiat na 
Państw . Fund. Drog 3 biegi moc 3 
HP, opony baionowe, Kickstarter. Po­
jem ność cylindra 98 ccm.

MOTOROWER N. S. U. ,,QUICK*', 
wolny od praw a jazdy i opłat na 
Państw . Fund. D rogowy, 2 biegi, moc 
3 HP. Pojem ność cylindra 98 ccm. 

PRZEDSTAWICIELSTWO Generalne: motocykli NSU — D— Rad i Ziindapp

POLSKA SPÓŁKA MOTOCYKLOWA
WARSZAWA, Senatorska 28, Tel. 293-38.

„Kieszonkowa" fabryczka 5-cio złot.

zu zwrociła uw agę policji nieobec­
ność właściciela zaścianku Izy d o ­
ra Rutkowskiego j jego rodziny i 
dopiero potem okazało się, że 
w szyscy zginęli tragiczną śmiercią 
w  płomieniach. i

Pożar pow stał w  czasie gdy Rut 
kowski, jego żona Józefa, lat 50, 
syn Walenty lat 16 i córka Helena 
lat 11 byli pogrążeni w e śnie. j

Jak dotychczas pozostaje zagad  
ką dlaczego w  chwili wybuchu po 
żaru nie zdołali oni ujść z płonące 
go  budynku. Z uwagi na to, za­
chodzi przypuszczenie iż pożar po  
w stał wskutek podpalenia i nie - 
wykluczone że zbrodniarz zamknął 
drzwi od zewnątrz co uniemożliwi 
ło śpiącym ucieczkę, tembardziej 
że egień  został jakoby podłożony I 
w otworach okiennych.

którzy w yrazili sw oje  w sp ó łczu c ie  i wzięli udział w  pogrzebie w  
Sw lęcianach, p. Oziewiczom, nacze'. Rudzkiemu, i kolegom  w  Wilnie 
tą drogą składa serdeczne podziękow anie

Z O N A .

. r« l6r

GRODNO. Od pewnego czasu na te 
renie Druskienik i Dorzecza ujaw nia­
no w  obiegu fałszyw e m onety 5-złoto 
we. F alsyfikaty  były dość udolme w y  
konane. posiadały prawidłową wagę i 
debry dźwięk, gdyż wyrabiane były ze 
srebra m. in. z rubli rosyjskich.

D ługie obserwacje doprowadziły do 
ujęcia w  Porzeczu k. Grodna Bronirla 
wa Marciunanisa, mieszkańca Druskie 
mk.

Przy życiu pozostał tylko jeden 
syn Rutkowskiego Józef, 1a1 20, 

Przy aresztowanym znaleziono przy który krytycznej nocy byl z ko - 
rząd do fabrykowania falsyfikatów . rtfeńl na pastwisku.
wygodnie m ieszczący się w kieszeni 
marynarki, w ielkością nieprzekraczają 
cy papierośnicy.

M arciunanis usiłował wyrzucić 19 
sztuk posiadanych falsyfikatów . Przy  
badaniu ze SKruchą przyznał mę do 
fałszowania, monet, przyczem tw ierdził 
że przecież nikego nie „oszukiwał 
gdyż jako stop dawał srebro,

Na podstaw ie jego zeznań poi i _  
cja aresztowała zam ieszkałego w B  
okolicy W incentego Buczyńskiego  
który miał zatarg z Rutkowskim o , 
ziemię i k5lkakrotnie odgrażał się, 
że g o  zniszczy.

władze

B. F.

R 0 R Y S  K L E C K I N
zmarł po ciężkich cierpieniach 

dn. 18 t*. m.
Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu 

żałoby przy ul. Kwaszelnej 23 nastąpi w nie­
dzielą 19 J. m. u  godz. 12.

ŻONA, SYN, CÓRKA, SIOSTRY 
i RODZINA.

j t  e\;-> ■ » ŚH-1 ’ ~ ‘

KROkiKA WILEŃSKA

Dochodzenie prowadzą 
policyjne pow . wfl. - trockiego.

E K 5 - K L E R Y K  -  ZABÓJCA O J C Z Y M A
Aresztowany za fałszerstwo pieniędzy

i innych instytucyi finan

NA F LMOWEJ TAŚMIE

„ZWYCIĘŻYŁY KOBIETY"

„MARS"
W  oryginale film  ten  nazyw a się 

„L a K erm esse IIe ro i( ju q e" . Rok czy 
aw a tem u został on odznaczony na we 
neckie j w ystaw ie film owej, niezależnie 
od tego uzyskał nagrodę francusk iego  
rządu . —  Tstotnie trzeba  stw ' rdz.ić, 
jr.e je s t to  jeden  z najlepszych filmów 
fran cu sk ie j k in em ato g rafji, k tó ra  po 
przejściow ym  okresie u padku  w racać 
zaczyna do daw nej w ysokiej k lasy  pro  
duk ji. — T em at „L a K erm esse heroi 
q u e "  —  to  anegdo ta  h is to ryczna 
św ie tn a  reży se ria  (Jaerjno i F eyder) 
nlaw iiia  się n ie t jlk o  w opracow an iu  
szczegółów rodząjow ych .n iety lko  w bu 
djw ie akcji, ale w kap i alnem  daw ko 
w aniu  k a ry k a tu ry  i g ro tesk i. —  Dy- 
p 'oniatycz,ny zabieg kobiet flandry .js - 
kiego m iasta  i p rzy jęc ie  hiszpańskiego 
księcia aczkolw iek św ietne jak o  po - 
ałiysł n ie je s t głów nym  a tu tem  film u. 
J e s t  nim  wysoki artyzm , p rzeb ija jący  
t . każdego drobiazgu. Jeżeli się mówi 
o k u ltu rze  i o poziom ie w film ie, to  
na leży  ten  w łaśnie ob raz  obejrzeć, ja

WILNO- W  rnku 1925 głośna j nie PKO 
była w  W ilnie sprawa zabójstw a sow ych  
dokonanego na osobie ojczyma 
przez eksalumna w ileńsk.ego Semi 
narium Duchow nego Piotra Sien­
kiewicza.

W krótce gdv matka Sienkiewi - 
cza w yszła powtórnie zamąż w  
zgodnej jak dotychczas rodzinie 
wynikły niesnaski tem przykrzę! - 
sze, że ofiaią ich padała najczęś - 
ciej sama Sienkiewiczów a.

Drugi mąz okazał się człow te - 
kiem niewyrozumiałym, poryw - 
czym i wszczynającym  iTentożli - 
w e eto zniesienia awantury za  
b jle  głupstwu.

SJenkiewiczowa, która staw ała  
w  obronie dzieci z p ierw szego mał 
żeństwa, szczególnie n ien aw id zo­
nych przez m ęża była katowana, 
ze specjalnem  okrucieństwem

Na tem tle m iędzy zwolnionym  
w m iędzyczasie z seminarium Pio  
trem Sienkiewiczem  a ojczymem  
dochodziło coraz częściej do scy­
sji a pewnej nocy eksalumn zarą­
bał siekierą męża matki.

Stawiony przed Sąd zabójca zo  
stał skazany na 4 lara więzienia.

Sąd zorjentowawszy się  w  
stosunkach rodzinnych podsądne - 
go zastosow ał jaknajdalej idące 
okoliczności łrgodzące tembar - 
dziej, ze zabójca azialał pod wply  
wem  silnego wzburzenia spow odo  
w anego giębokiem odczuciem krzy 1 
wdv w yiządzonej najbliższej ro - 
d /in !e.

W  więzieniu Sienkiewicz zacho  
w yw al się dobrze i w szystko wska 
zyw ało, że otoczenie przestępców  
nie wpłynie na n iego demoralizu­
jąco. Stało się jednak inaczej »o - 
wiem ekśkleryk nawiązał blizszą 
7rta!om ość 7. notorycznymi oszusta 
mii i fałszerzami N iewiarowicza - 
m- ż* — 7 licznych afer na tere

Jeden z N iew iarow iczów  poszła  
kowany był nawet o  udział w  głoś  
nej j dotychczas niewyświetlonej 
sprawie spalenia nieznanej kobiety  
w  Ponaiach. Znalezione na jego  
ubraniu ślady krwi pozw oliły usta 
lić, że dopuścił się on p rzestęp st­
w a na osobie pewnej dziewczyny  
w  Grodnie, lecz ze zbrodnią w  Po  
narach nie miał on nic w spólnego.

P.o opuszczeniu więzienia Sien - 
kiewicz wrócił na w ieś, lecz kon 
taktu z Niewiarowiczam i nie stra­
cił. Gdy ci na w iosnę roku bież. 
znaleźli się  na wolności odrazu

w szedł z nimi w  porozumienie i za 
ich nam ową przystąpił do banay  
fałszerzy pieniędzy.

Równo w  m iesiąc po w yjściu z 
Łukiszek Niewiaro-vicze (ojciec i 
dwaj synow ie) ponownie znaleźli 
się  w wiezieniu, zaś Sienkiewicz 
zdołał zhćee.

Od Mpca ukiywał się  on przed 
policją.

Co robił i gdzie przebywał nie 
wiadom o I dopiero wczoraj w  nc 
cy  gdy przechodził ulica M ostową 
został ujęty przez patrol poTcji 
śledczej. Osadzono go  w  areszcie 
do dyspozycji w ładz sądow ych.

NIEDZIELA

Dtii 1 9  
J m o n  la .z t  

lntio  
J " s i» .h ,n s -1

Wicaód lUńca f. 4 59 

Zachód Hanca j. 5.27

Radio dla wszystkich! |
od popularnej nowoczesnej 3-ki bat. 
w kompl. za zł. 170. —  do luksu- ^  
sowych superheterodyn ze skalą 

geographic

« i m i , M i c h a ł  6 ł R D , <
Wilno, Zamkowa 20. Tel. 16-28,

WKRÓTCE 70STANIE PRZENIESIONY 
Sklep Galanterii

W. K O W A L S K I E G O
Mickiewicza Nr. 5

'-‘- 'k  'k leń* B otka* .»V* er o . -  le e' st o v

Miesiąc aresztu za zniszczenie drzewa
K A P E L U S Z E

D A M S K I E
n r jn c w s» e  m<-det' i na tan iej 
n a b e d z -e c  e  w n » o o łw o r z o -  

m ^ - a '* ’ ’e tr ó d

Krystyny Kulesza
£w. JaAska 1.

GŁĘBOKIE. W  dniu 17 bm . staros­
ta Powiatow y na rozprawie karno - 
administracyjnej ukarał m. in. Danie 
la Sołow .eja z Głębokiego na 1 mie - •

siąc aresztu bezwzględnego za złaraa - 
nie drzewka przydrożnego na ulicy w  
Głębokiem.

ko p rz \ kładow y. —  Z aczynając od g ry  
f  spoin i kończąc na podkreślonym  wy 

żoj arhź .m ie  całości w szystko je s t tu  
najw yższej m iary .

P rz y p lą ta n y  do program u ja  - 
k iś repo rtaż  palestyńsk i, n iezależnie 
od jego w arto śc i,je s t odnow ledm ejszy 
może 7  rac ji św iąt żydow skich niż. 
c h a rak te ru  w iduw iska głównego. Moi 
tow an ie  program ów  jak  widać odb\ 
się w edług różnych k ry te rjów .

Tad. 0

Złodziej rzucił się do Niemna
i zbiegi na stronę litewską

GRODNO W dniu 16 w rześnia w  
Druskienikath przyłapano w sklepie 
owocowym na ki aazieży —  niejakiego  
Surowca z zawodu fryzjera, mieszkań  
ca Druskienik. Po przesłuchania n» po 
sterunku PF. w  Druskienikaćh Suro -

wiec przez park zbiegł na brzeg Niem  
na, gdzie w  ubraniu rzucił się do wo 
dy . y  pław dostał się na drugą stronę 
rzeki.

Tam został zatrzym any przez straż 
ników litewskich.

Eleganckie suknie KONFEKCJI DAMSKIEJ
Wybór w ielki. Ceiry konkurencyjne.

i F-ma „MAFIA" Mickiewicza 22. Wilno.

SPOSTRZEŻENIA ZAKŁADU 
METEOROLOGICZNEGO U.S.B. 

W  WILNIE

Z dnia 18 w rześnia 1937 roku

C iśnienie średnie  757 
T em p era tu ra  ś red n ia  +  18 
T em p era tu ra  najw yższa  +  23 
T em p era tu ra  n a jn iż sza  k 12 
O pad ślad  
W ia tr :  zachodni.
T endencja rspadok w ieczorem  w zrost 
U w ag i: c h m u r n o ,  w ieczorem  słaby 

deszcz.

PROGNOZA POGODY  
według specjalnych danych Pań­

stw ow ego Instytutu Meteorolo­
gicznego w  W arszawie.

do w ieczora dnia 19 września 1937 r.

Pogoda o zachm urzeniu  zm iennem  z 
m ożliw ością d robnych deszczów n a  pół 
nocy a z w iększem i rozpogodzeniam i w 
pozostałej części k ra ju . O im u ry  kłębu, 
ste  i w arstw ow o - kłębi&ste o poosta  
w ie od 600 do 1000 m. W idzialność do 
b ra , ty lko  w  eodzinach ran n y ch  słab 
sza spow odu lekk ich  m gieł.

Ciepło.

DZIŚ DYŻURUJĄ. A PT E K I

Dziś w nocy dyżurują apteki: Soko­
łowskiego (T yzenhauzow ska 1), Cho- 
miczowskiepo (W . Pohulanka 25), 
M iejska (W ileńska 23), W ysockiego 
(W ielka 3 ). Stale dyżuruią rów nież a- 
pteki Paka (Antokol 42), S z a n ty a  
Legjonow a 10), Zajączkow skiego (W i- 
toióowa 22),

Hctei Furonefski
PierW M oriędny  

Ce»v przy*teD«e- T e łtfo n y  w po­
kojach. Winda esobow a

Fotel „St. Georges*
«. #  i l n i i
P ie r w sz o r z ę d n y .

P o k o je  w y g o d n e , c e n v  ta m e. 
T e le f in y  w  p o k o ja c h .

7 1 Hłfł A m I a i OtH /  \ 11 
—  F atoliok ie Koło Abstynentów

p ro si sw ych członków i sym patyków  o 
przybycie n a  m iesięczne Z ebranie K o­
ła, k tó re  się odbędzie dziś 19 bm. w lo  
kalu  p rzy  ul. Zamkowej 8 o godz. 17.

Z ebranie bedzie spraw ozdaw cze po 
ty lko  co odbytych K ongresach P rze  - 
oiw alkohoiow ycli: K ato lick im  i Ogól­
nym .

Podziękowanie
JW P Doktorow i Janow i Janowi- 

czowi za po-niyślne przeprow adze­
nie operacji składam  tą drogą naj­
serdeczniejsze podziękowanie.

Tadeusa Dąbrowski

AKADEMICKA
—  Akadem ickie -Sodaln je Marjang-

kie o n a n iz u ją  In fo rm a to rju m  dl„ no- 
w ow stępujących n a  USB w O gniska  
Sodalicyjnem  —  U niw ersytecka 5 
(dziedziniec Sarb iew skiego). C zynne 
codzienni,- z w \ j św ią t od dn. 2C bm, 
do 2 paźd z ie rn ik a  w godz. 10 —  12-

Pr/y- porafcctiiu półstrimnym uzy
skuje się przez stosow anie naturalno} 
w ody gorzk.ej Franciszka-Józet? obfite 
wypróżnienie. Zalecana przez lekarzy,

TEATR I MUZYKA
—  W ielka atrakcja w  „Paiais de Darł 

se “. Od 16 b m, w ystępuje now o za­
angażow any fenomenalny, św iatow ej 
staw y duet akrobatyczny  na wrotkach. 
N iebyw ale emocjonUBące w ldow iszo, 
karkołom na braw ura, niezwykłe zaw rót 
ne ew olucje taneczne wpruwaidzająyta 
V  podziw  w idzów  „Paiais ae  D anse". 
Dziś dancing popołudniowy.

— TEATR TIU ZYCZNY .LUTNIA* *
D ziś „ T e a tr  L u tn ia "  czynny bedzie  

dw ukro tn ie , a  m ianow icie: o godz. 4  
p p  po cenach propagandow yeł g ra n a  
będzie po raź ostatni w sezonie opere t 
ka P la n q u e tta  „Dzwony z C om evi!le“ ' 
O godz. 8,15 po  cenach zniżonych gra 
n a  będzie o p e r ttk a  L,eo F u lla  „R óża 
S ia m b u łh i" .

Poniedziałek propagandowy. Jutro  
po cenach propagandow ych  ra z  jeden  
ty lko  g ra n a  będzie oo e re tk a  „N oc w 
W enecji.

„W iedeńska K rew " . P rem je re  ope­
re tk i Jo h an a  S tra u ssa  „W iedeńska  
k re w "  odbędzie się w  sobotę. C ałkow i 
cie now ą w ystaw ę d eko racy jną  i  kost 
jurny w ykonyw ują pracow nie T ea tru . 
Do w ykonania  ro li księżniczki zap ro  - 
szono znakom itą  śpiew aczkę Olgę Ol* 
g ine

—  TEATR „ N O W O Ś C I* W  p o p u ­
larnym  tea trze  „ N o w o ść "  o tw arcie  se 
zonn n a s tąp i we w to rek  21 w rześn ia  
rb. N a in au g u rac ję  d ana  będzie w ielka 
rew ja  —  m onstre  p t. „M iłość, tem po i  
w o .ina!" . P ró b y  pod k ierunk iem  W ło­
dzim ierze B oruńskiego dobiegają  koń­
ca. W  całym  szeregu nowych k a p i ta l ­
nych piosenek, skeczach, insceniza - 
c .ach  i tp . w y stąp ią : I r e n a  R óżyńska, 
D o n arsk a , O kszańska, G ronow ski, ba 
le t W ierzyńskiego, oraz reży ser Bo - 
ru ń sk ' K asa  te a i ra  p rzy im u je  zam ó­
w ienia n a  p rem jere  codziennie od go­
dziny  6 do 9 w ieczór.

W YŁĄCZENIE PR Ą D U
W IL N O . D nia  20 w rześnia 1937 r. 

w poniedzi iłek zostanie w yłączony 
p rąd  e lek tryczny  od godziny 7 3o 19 
na  następu jących  u licach : ul N i e ­
m iecka s tro n a  p a rzy s ta , ul. W ielka  
s tro n a  n iep a rzy sta  od N r. 3 do 45 w łą 
cznie, zaułek  Szw arcowy i G aona.

PODRZUTEK N A  CMENTARZU
W ILNO. W róblewski Piotr, zam uL 

Klonowa nr. 9 znalazł podrzutka płci 
męskiej, w w ieku około 2 tygodni na 
cmentarzu niemieckim. PodrzutKa 
przesłano do Izby Zatrzymań.

O f i a r y
Z am iast kw iatów  n a  grób ś.p d o k to  

row ej D oKalskiej ku  uczczeniu J e j  pa 
mięci n a  najbiedniejszych" sk ład a ją  Z, 
i M. Św idow ie zł. 10.—

N a Żłobek -'mieniem M arji L. B. 
6k łada *ł 5.—
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1 8 )FRANK HELLER

AUTORYZOW ANY PRZEKŁAD 
W ŁAD YSŁAW A OLSZEWSKIEGO

W IE L U !  F IL M  „ A T T Y L V ‘
Twarz Trikakisa rozchmurzyła się, albowiem przy tego  

4 nnL d n i c t w i e  za.abiał zwykle dwadz.eśc ia  pięc procent. 
TOO :a.jU nos k odrzucił wszystkie.

^  *  -  “ kI arii> tHIfairtS! Idzie o zrobienie ważnej rrp.odukcji.
N e T p a n  nie myśli o swej prowizji. Sam ją panu zapłacę za

d o b r y  adres. TrikaklSa zachmurzyło się po raz trzćoi. 7 a -
Czoło paua iszc2yżnie najprzedniejszej jakości eigh-  

pnmniał o swej a $ - ^  ordy n ai'nym akcentem amerykań-
tc en th c en tu ry  f odpow ieoz ia .  j

s *{irn- „ i ; ra  A kadem icka  119.
f apadaki , w s kazany adres. Pan Fapadakis —  ni-
Filip wdał ,;,v‘ p° c '0WVCh' okularach, przyjął go  z miłym 

*ki, krępy m gom osc w  r 0 .

uśmiechem. _ sprOWadziło Filipa do jego  zakła-
. Ur1y S1" 5 , Hpi l 0 które niegdyś zawierało papierosy, 

dn i ę-cly zobaczył pud f sję na paiuszgach, usilu-
usmiechnął się jeszc , miKŁ w vd awa*f się tachowe, choć w
jąc sprecyzow ać pytama. oy y ciekawość. Pytał, ile lat 
rzeczyw istośc i zdradzał) tyiKO zależałaby jakoby wartość
ma taśma filmowa, od tego tWW|e ^  ] ^  . dwanaściei
zdjęcia. U ważał, że ma ona Ut o -  , v  by} . . ^  nakrę_
a i /et w ięcej. ak, nap 1 .„jpi: był przechow ywany w
cariy bo i to miało znaczenie. U ‘ . „ L p u  crdyby bvł orze-  
cbłounem miejscu, to mniej byłby czuły, a uhltręcafly
Chow/yw ny naprzykłati w  _ 6 ^ i -  ,T % ^ sźego  rzfim óTra.. ' 
w  Grecj(, można było stwierdzić od pierws &

-r i o , . • ,— «Ip bvć tak nribardziei—  T a k ? -  r z e k ł  F . l i p  s t a ,  a j a c  Się J  ^  ^
obojętnym —  w jaki sposób  można to pozna r  &
rzutu ck a*  " . .

PUB P a p , o; kis zac ią ł  badać ^  ^ b ie^ ło ść ^ "
iny. Na jego  t\\'arzy m alowała s i ę  nie wyiu p

- P r o s i ę ,  niech s z a n . w u u  pan zobaczy! Co pan w ,d z .ć

-  W io z ę  ludzi, tórzy co^ kopią. dz|eć za duŹQ
Ha, szanow/ęj pan o . ^ ' brzegiem rzeki.

Tak prowadzą roboty ziemne, ale gdzie .  .
Ą tak szerokich i oełnych w ody  rzek me ma y

—  J est pan  b ard zo  s p o s tr z e g a w c z y  —  r z ek i  r u ip , petei^
podz.wu.
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,00066 157 79 730 101164 255 582 
803 102093 462 51a 79 662 791 814 
66 103092 400 40 866 925 1012 | 405
560 67 89 605 896 971 105021 27
242 450 525 28 882 106215 68“ IW 107 
244 526 108912 377 6.56 109093 U l  
468 639 110200 320 74 oS7 l l 1409 661 
U-1104 388 437 903 /4  113405 641 852 
114200 557 624 48 722 1 15134 324
581 896 116467 513 948 117770 118819 
56 119612 9 4

120*53 216 539 765 121643 71?
123675 938 123091 439 955 124040 
466 612 993 125266 502 620 880
1 *6013 2«6 117 853 P>7>23 83 31*
US121 214 41 477 712 850 128121 214 
41 472 712 '850  1.2S 127 70 222 992
1301-1 282 418 64 750 858 131,040

77 151 504 °i37 4’ 926 132096 98 
2'?5 44 <j4'1 757 133069 423 578 709
134063 68 647 803 952 1350/2 lo 3  98 
679 CS6 936 136033 4*8 /37171 288
678 138086 216 471 516 139009 66  543

1 40387 415 69 519 84 14,011 218
95 142.30 473 530 143436 526 773
(44130 92 819 80 14533 / 41-1 55u 95
665 829 146045 3 b l 4o4 623 28 36 799 
147091 U 7  397 348 740 98 9,8 40
USdf 1 o53 149709 M 150026 363 ^5 
446 48 81 573 821 1 151636 795
152927 85 720 1-3297 3«1 4 0 /  s 88
685 154032 225 711 135(773 364 851 
156403 40 66 357 b48 771 96 157928 
15806- 331 159 203 _

160600 161613 999 i62009 12 65 130 
164261 656 165153 562 665 728 4„ 898 
166000 ig t  91 254 541 769 167332 534 
763 804 168068 415 92 810 ,3 ’69l31 
203 170640 55 778 171025 7“7 827 
T751055 242 557 950 173521 175082 630 
7 7 ? 890 175242 611 770 75 881 918 
17/327 943 178245 643 931 179025 341 
749

] 80ss7 6 l7  846 94 921 ’ °1137 273 
473 f>62 728 ST 1 182006 491 637 843 
910 23 183110 ,4 613 76 77 964 184830 
68 988 185410 787 1«ó302 442 713 
187196 203 10 58 420 630 1 ^ 2 8 0  93 
730 63 384 189362 96 611 47 96 706 
899 907 63 190596 738 994 19jO J827| 
338 632 192173 254 735 866 193083 
341 194045 3 /0  79 414 /31

IV c ą g n l e n i e  

G ł ó w n e  w y g r a n *
Stała dzienna w , grana 20.000 zŁ

padał na n. 1.9942 
101.000 zł. nr. -89 5 
5O.1/OO zł. nr. I łl2 5 2  , t /
15.C09 zł. nr. 122439
lO.OCO zł. na nr. nf 7095 189544
2 000 2f. na nr. nr. 42s7 31259 36301 

43750 43937 4-ib ti 30i 56942 6908-
K4J 0 I 80264 90881 115881 117848
119333 122411 141070 153650 l8ó30u

i ood zl. na nr. nr. 14882 15iaC 
2R743 50491 54322 571.16 58098 59152 
7 .óg* 84830 84568 95246 96091, ą62S? 
9H343 101327 111492 125545 130)16 
m2886 136235 144675 153-08 163326 
1o4470 168681 17-198

W y g r a n e  po 203 zł.
4 549 m i  1679 817 °04  3558 632 59 

91 3/66 2*7 658 34 701 988 4002 176 
42o 844 5177 98 395 859 63So 494 ouS 
So 772 946 7118 70 .513 701 73 847 9t,£ 
8pH 29S 374 677 809 953 901? 113 201 
455 788 893 978 10068 335 53 88 564 
89 801 11015 51 124 78 247 96 307 537 
780 834 _l40 12340 92 t>65 967 6? 1320U 
687 784 14033 163 96 650 79 71-3 15113 
506 63 64 889 16265 329 99 443 743
17 129 714 95« 18210 21 30 347 92 97 
406 575 ,19 47 19513 

2015? 679 793 802 9 21511 34 83 8^2
89 900 22187 404 555 618 59 750 67
22187 401 555 618 5“ 750 67 2,744
851 24044 111 354 445 5% 677 250J8 
64 11? 245 736 26104 210 360 464 814
90 27033 49 284 398 558 842 88 28050

159 476 58? 639 29117 *07 f t  
30022 220 28 302 867 31244 903

9' 32193 899 53022 93 488 711 85,3
54226 419 ol9 350t4 234 645 777 949 
361C5 71 551 6 0 I 874 86 37063 154
38135 58 689 703 72 982 39206 363 461 
7£ 595 621 68  904 

40734 887 413,2 5*4 3? ^0 7 2  85 894 
43,42 558 66  849 44199 552 935 4cl24 
669 46294 637 636 783 867 925 47080 
124 *34 6 lu 52 89 48035 487 746 9o 
810 992 49797 841 57 961 500T 3J2 
476 520 7-8 938 51716 52334 92 “40 
53071 38? 84S 5*091 161 640 795 8*0 
55U80 354 450 513 U 2 83 35 563/2
4*4 508 690 756 57209 66 328 472 572
790 58240 850 59024 60 528

60126 218 476 5 /8  753 857 63 fSS  
6)122 553 890 9z8 62174 3j3  94 482 
5„2 671 63121 23 374 *19 888 641 o
749 863 651)14 305 22 465 547 918 8 
66!Z2 238 561 oo2 07087 147 280 5 .2  
645 902 80 68123 37 307 94 407 626
7ol «» 69004 242 424 678 723 

70062 39, 416 637 71197 633 725
88S 90f. 7?079 688 780 73038 305 o01 
9 27 765 74249 734 7o 75003 768 %8 
762.5 58 561 646 77075 121 304 73444 
758 55 79405 71 644 867 979 

30448 894 930 8*479 7P0 95/ 82421 
536 644 83o93 788 9 l0  8m 10 70 882
85114 243 77 510 97 553 9«5 8c?3ł 09 
704 87 267 436 891 655 88216 >30 37
973 89431 627 90l85 406 91032 521 13 
633 839 92763 951 93?o7 14 57 042
94120 200 95055 308 96021 610 82 86 
854 97578 79/ 888 „8U 7 224 471 79
39103 219 305 59 4U  512 805

100005 38 104 249 3S8 .‘ 44 7)6 879 
1C1110 553 102073 b i j  <03 103250 5=9 
69 8«  104015 31 197 263 349 430 527 
6=7 849 939 W ćłA) 450 535 773 92.1 
10602-' 365 538 715 54 107198 -*2
34 623 103187 >26 623 913 10B2fi '69
791 110328 452 938 llTO-.O ? 46 390 643 
8= 941 1,2022 179 420 510 I l3 l3 s  146 
61 114014 463 51 836 912 70 115260 77 
409 53, 745 875 116047 279 304 -5S4 
741 850 96 117042 540 687 947 IJ83PQ 
92 „16 44 723 38 55 119100 493 549 o3d 
W  848

1 2 0 i 3 0  233 538 774 171712 967
122002 65 8 185 340 43 53 86  655 ',38 
123348 481 Ó80  730 981 124420 04 690 
801 5„ 942 125091 589 738 49 59 901 
126030 68  575  782 98  127959 128099 
175 84  buO 35 759 875 1?“uC3 7on 354 
138 723 808 940 6 130048 59 456 95 
915 2ą 131115 676 75l 65 13219(1 314 
S24 76 133083 644 916 131304 692 881 
135240 654 825 95 136797 13.7000 1 /8  
232 54 560 630 861 995 138133 o35 
991 139251 7\) 434 76 ] « io

140128 315 439 660 817 38 141116 
41 271 443 343 403 86  373 94 828
142882 143286 90 743 817 144179 376 
574 622 887 145012 460 635 146.80 
640 147081 8 288 353 582 62S 835
148316 72 504 52 96 7 149131 55 255 
67 430 677 150084 94 175 276 4-34 
151074 88  920 152l36 f a l  153)13 
314 40 73 766 154178 316 424 534
155003 34? 657 837 909 L56047 498 
500 157176 158522 48 713 61 882 
960 159371 611 974 

I6sv,(4 160  508 161859  162134
163573 698 928 91 164101 20 587 825 
89 165138 265 16602c 431 589 167(85 
256 519 31 903 168044 59 79 140 579 
169000 11 170128 201 338 82 741
171046 369 418 691 843 82 99 910
172293 °00 553 782 829 920 73SOO
174203 583 603 85 175020 386 405 
5 l6  92 176223 826 177054 653 89
721 66 958 95 178140 6 237 5C t ó l
524 921 179013 

180095 573 694 8J1 929 181092 9 
140 68  204 338 47 438 582 182955
183156 284 340 575 625 45 184015 612 
67 185231 70 491 577 638 73 752
186251 434 595 187259 188084 343
671 189392 634 190605 79 191209 32 
3 3 7  684 895 19257) 193287 467 636 
728 804 54 i94o43 312 41 58 437 998

Programy radiowe
W I L N O .

Niedziela, dnia i9 września 1937 1.
5,00 Sygnał czasi1 pieśń- 8 03 Dz. 

poranny. 8,15 Gazetka rolnicza. S.35 
Muzyka r.a dzień dobry. 8,50 Informa­
cje roimcze. 9,00 Transm isja naoożen- 
stw a z kość. Ś\v. Krzyża w W-wie.
11.00 Koncert orkiestry, 11,57 Sygnał 
czasu 1 hejnał 12,03 Idzie jesień, kon­
cert w wyk.  Or. Symfon. 13,00 P racu j­
my nad pogłębien>em przyjaźń policko 
—  rumuńskiej — pogadan.<a. 13,05 W 
perspektyw ie tygodnia — ielj. 13,10 
Melodje operetkowe. 14,40 Co słychać 
na świecie? —  op/owie S. SoroKO. 14,50 
W ieczorynka nn W ystawie Radjowej.
15.20 W esoła muzyczka. 15 45 O rgani­
zacja rolnictwa i jego sita — pogaaan
16.00 Zagadkowy naród — Baskow ie". 
— rep. muz. 16,20 Muzyka hiszpański. 
16,40 W ileńskie wiadomości sportow e.

16,45 Z utw orów  Luwika Reetiiovena.
17.00 Podwieczorek przy mikrotonie —  
transm  7 W ystaw y Radjuwej w W -nie 
Ok. 17,55 Polski drukarz we F lorenoi, 
— felj. 19,00 Powszecnny 1 eatr W yo­
braźni „Dwóch nieśmiałych" 19,47 Re­
portaż- 19,55 — 2000  Przerwa. 20,00 
Koncert europejski z Szw ajcarji. 21,u0 
Przegląd polityczny. 21,10 Drz w>ecz.
21.20 „Klinika słów“ — groteska słow ­
no - muzyczna. 21,50 W iad. sport, ze 
wszystkich Rozgl. P R. 22,10 Rec tal 
fortepianowy Artura HermiV)>na 22 50 
O stat wi.nd. i komun. 2.3 OO Program  na 
poniedziałek 23.05 Koncert życzeń. 
23,30 Zakońc^eme pro™rar»u.

\v.‘ PS' A

Poniedziałek, dnia 20 w tześnia 1937 r.
6.15 Pieśń „Kiedy ranne w stają  zo­

rze", 6.18 G im nastyka. 6.38 Muzyka z 
fHyt. 7.00 Dzienmk poranny 7.10 Mu­
zyka z płyt 8.00 Audycja dla szkół. — 
8.10 — 11.15 Przzrwa. —  11.15 Audy­
cja dla szkól: a ) Nowela lotnicza, h) 
Utwory W ładysław a Żeleńskiego (p ły­
ty ). 1140 Ludwik van Beethoyen: So­
nata Es dur op. 27 (ply(y).  11.57 Syg­
nał czasu i hejm ł z Krakowa. 12.03 Dz. 
jaohidniowy. 12.15 D bajmy o rozwój u- 
mysiowy naszych dzieci —  pogadank 
dla goepodyń wiejskich 12 25 Gra or- 
kiesta dęta (p ły ty). 12.40 Od w arsztatu  
do w arsztatu „T apicerzy '. 15.45 W ia­
domości gospodarcze- 16 0 0  „Bajki" 
skandynaw skie'' —  audyaja dla dzieci 
16 20 Koncert Orkiestry Filhajmonji 
W arszawskiej 16.50 O kulturze gości 
i kulturze gospodarzy —  felieton. 17.05 
Muzyka taneczna w  wyk. Malej Ork 
P. R. 17.50 Stacja morska na Helu —• 
jaogad. 18.00 Skrzynka techniczna. 18.10 
Program  na jutro. 18.15 Muzyka z 
płyt. 18.50 Pogadanka aktualna. 19.00 
Audycja strzelecka. „Każdy prezes 0 - 
byw atelem ". 19.40 Pogadanka sporto­
w a. 19.50 W iauomości sportow e. 20.00 
Polska kapie!a ludowa. 2100 W alczyk 
i piosenka w wyk Krakowskiego Kwnr 
tetu. 21 45 Kwadrans poezji. 22.00 Re­
cital skrzypcow y Ireny Dubiskiej. 2?.30 
Recital śpiewaczy Franciszki Piattów - 
ny. 22.50 Ostatnie w adomości dzienn.- 
La wieczornego. Przegląd prasy i ko­
munikat meteorologiczny.

■ m

ZAPISUJMY SIĘ NA CZŁONKÓW 
WILEŃSKIEGO T O W A R Z Y ­

STW A  PRZECIWGRUŹLICZEGO

■ Może nawet więcej spostrzegaw czy , niż szanow ny pan 
sądzi. W iozę  jeszcze inne isobliwości, ale te nie obchodzą  
mnie naturalnie.

Przestał m ówić, jak gd yby oczekiwał repliki. Nie s łysząc  
Jej. a bojąc się, by Filip nie pominął milczeniem jego  spostrze­
gaw czośc i ,  powtórzył:

—  Tak, w id zę  je szcze inne osob liw ości  na filmie.
—  Na p rzyk ład /  —  spytał Filip, mrużąc oczy.
—  Zdjęcia, po pierwsze, robione były na. odkrytem p o­

wietrzu, a po drugie w  kostjumach, jakie nosili starożytn Rzy­
mianie. Nie ża łowano widocznie pieniędzy, pytam jednak, dla.- 
czego  artyści nie byli uszminkowani?

—  Rzeczywiście  nie byli uszm inkowani? —  spytał Filip 
udając zdziwienie. —  Z czego pan to wnioskuje?

—  C zyżby pan tego nic w idział?  Foprostu nie zadano  
sobie trudu uszim ikować tych ludzi. Bez szminki, p io szę  sza ­
n ow nego pana, film jest bez wartości. Brak szminki powoduje  
zatratę naturalności.  Przy zdjęciach plenerowych twarze p o­
m alowane muszą być tarbą bronzową, terrakotową, nawet fio­
letową, aby w yszły  w  sposób naturalny. A tymczasem te twa­
rze zunełnie tik są malowane i jeżeli pap szanow ny zamierza 
w yśw iet l ić  fum w  obecnym jego stanie, to uprzedzani, że bę­
dzie klapa.

—  Bardzo panu dziękuję za ostrzeżenie —  rzekł Filip. 
—  M ów iąc szczerze, nie wiem, na kiedy wyznaczona jest pre-  
nijera.

Pan PapadakiS' p rze jaw ia ł  coraz to w iększe zaintereso­
wanie.

—  Jak powiedziałem  szanownemu panu, zaprodukowanie  
filmu jest niemożliwe, nie przeczę jednak, że interesuje mnie on 
z innych w zg lęd ów . Chociaż artyści n iewątpliwie są amatora­
mi, to jednak gra ich jest w niektórych szczegółach  interesują­
ca i pełna wyrazu. Niech szanowny pan spojrzy choćby na te­
go człowieka w  stroju rzymskiego żołnierza, upadającego pod 
batem dozorcy... tuta.j, gdzie trzymam palec. Czyż twarz jego,  
choć nieuszrmr.kowara, nie wyraża rozpaczy i n ienawiści? Nie 
przypuszczam, że artysta zaw odow y, uszm m kowany i prowa-  
dony przez dobrego reżyse-a, może stw orzyć coś lepszego.  
Z pew nością ,  nie, proszę szanowmego pana.

— A dozorca, który wywija batem? Ten też nie jest ucha.- 
rakferyzowany, a jednak twarz jego  tak pełna jest wyrazu, że 
może się przyśnić niejednemu,.**ba.rdziej wrażliwem u w odzowi1

—  Ma pan rację —  odparł Filip —  niewątpliwie przyśni­
ła się już nieiednemu.

Ciekaw ość pana Papadakisa doszła dc zenitu. Zdaw ało się, 
że w yskoczy  ze skóry.

—  Napew no przyśniła się! —  zawołał.  —  Czy film był 
już w yśw iet lan y?

Filip udał, że nie słyszał pytania.
—  Już panu oznajmiłem, czego  sob ie  życzę,  panie Pa-  

padak;s. Czy może mi pan zrobić z tej taśmy dw ie  kopje bez  
uszkodzenia filmu i czy dostarczy mi je pan dziś ie s z c ? . '?  Nie 
c n o d J  mi fak dalece o cenę, bylebym nuał dobre z d ję c ia  i dziś.

Pan Papaaakis uczuł się  dotknięty. Wrócił do ro-li p o w a ż­
nego handlowca.

—  Naturalnie, że m ogę —  zapewnił przyciszonym osem .  
—  Proszę mi w yoaczyć ,  że pozwoliłem  sobie na kilka u w ag  
fachowych. N :e p ow odow ałem  się c iekawością .  Kopje będą  
gotow e dziś po południu.

Zniknął za drzwiami atelier, a pan Filip Colhn pudszedł  
lo okna, przez kótre wdzierały się  białe promienie słoneczne,  

/ d a w a ł  sobie sprawę, że czas jest  pójść do Pałacu Smyrnen-
skiego.

Na drugiej stronie ulicy w idać było Kapheneion D io g e— 
nou, gdzie wczoraj w ieczorem  spędził parę godzin, w yglądając  
pev nego młoozieńca, który, zdaw ało  się, że nie powróci.  Fi­
lip domyślał się, co go mogło tak drngo zatrzymywać, a leżeli 
dom ysły  jego były słuszne, to młodzieniec ów  z p ew nością  
zustawd ?a sobą ślady, które człowiek, umiejący patrzeć, do-  
srtzeże 1 w y d ą g n ie  odpowiednie wnioski. Rzucił okiem na w y ­
soką. ścianę. Ten, kto wybrał tę drogę, by dostać się na szczyt,  
bezw zględnie  zasługiwał na podziw. A g acz, który gra o s ta w ­
kę życia, zasługuje na respekt.

F,.ilip Collin drgnął. Dostrzegł,  czego  szuka.ł. Jeana poło­
w a  okna na najwyższem  piętrze nie odoijała promieni s łon ecz­
nych. D laczego?  Nie było w niej szyby. Istotnie, młody czło­
wiek ciokonał sztuki karkołomnej. D laczego?  Przypuszczalnie  
chodziło o pieniądze, ale nie napewno. A może zem sta? Tak,  
raczej zemsta! W sk azyw ał na to jego  wryg!ąd i zachow anie się. 
Czy jednak warto zastana.w;ać się  nad temi rzeczam>, jeśli się  
nie zna sprawcy?

Należało zatem odszukać sprawcę, a. to chyba nie pow in­
no było nastrzczać zbyt wielkich trudności. D ziw iło  go tylko,  
że do chwili obecnej, a w ięc  po upływie dziesięciu godzin od 
włamania, nie uderzono na a ^ m  nie rozpoczęto pościgu.  
P izec ież  w łam yw acz nie zatarł za sobą śladów, zw łaszcza  w e ­
wnątrz gmachu. Może zdoła w yjaśnić to sobie, gdy się dowie,  
kto tam mieszka.

F lip Collin porzucił punkt obserwacyjny i udał się do  
Smyrna -  P a lace‘u. W  przedsionku natrafił > a w y g a lo n o w a n eg o  
cerbera, który strzegł dostępu.

Przedstawił się iako kupiec zagraniczny, który nosi się 1 
myślą otw aic ia  oddziału w  Atenach i w tym celu poszuk je 
mieszkania i  pyta o warunki. W vstarc?vło  to, by otworzyć usta  
cerberowj i dow ied zieć  się o w szystk iem , czego  potrzebował

D  C. N,
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MAKA KOSTNA jako NAWÓZU W A D A  
ROLNICY!!!
zawartości 30 proc. Fosfatu i 1 proc. Azotu wyrobu

ZAKŁADÓW FRIEMYSŁOWrrH y  D  C  C  V  11 
» RZFTW APOW  I O S T N Y C H  „ l \  H  C  J  i

Biuro Sprzedały— Wilno, Zawalna 46, m.1. Telr 12-20
''ak u p u jem * k ś~ i h - d  ertf w  k a żd ej Moś**._____________

P
A
N

Nieodw. tjlko d/i4 urocry f lm Dolski i kolorowy nadprogram.

Książątko
LUBIEŃSKA, BODO I inni.

„Oworek Kresowy1 ‘• S f a iS  '
ZAPRASZA NA KONCERTY

zespołu prot. Jsna Dworakowski  cg 0.
Przy fortepianie pro!. G. TESZNER. 

W ^ k w m t n ^ < u c h m M ^ o g a t ^ s ^ y m . ^ ^ M ^ u c ^ J ć v ^

NOTATKI RADJO WE.
P O B W IE C Z O R rK  p r z y  m i k r o  

F O N IE

K om ite t W ystaw y R adjow ej w  graa 
chu K asyna G arnizonow ego zaprasza  
w szystk ich  na podw ieczorek p rzy  m i­
k rofonie . W dw ugodzinnym  program ie  
usłyszym y o rk ies trę  w ileńską p. d. 
W ładysław a Szczepańskiego, p iękny  
śpiew  p. Olgi O lginy oraz pp. E d w ar 
da Ja k u e  - J a k u tis a  i A ntoniego lż y  
kow skiego, p. Zygm unt Vi a jn b e rg  ode­
gra k ilka  utw orow  na akordeonie, a  p. 
p. M ieczysław  P ow m unt i K aro l W jr-  
wicz W ichrow ski urozm aicą program  
wesołem i monologam i oraz ko n feran  - 
a jerką.

Podw ieczorek odbędzie się w niedzie 
lę, 19 bm. o godz. 17,00.

Budowa radjostacji 
w Głębokiem na do­

bre) drodze
G Ł Ę B O K IE . W  dn iu  16 bm. baw ił 

w Głębokiem naczelny d y rek to r Po ls - 
kiego Rad.ja pan S ta rzyńsk i, poby t 
k tórego  zw iązany był z p ro jek tow aną  
bndow ą tu  rad io s tac ji p rzekaźn iko  - 
wej. W  zw iązku z pobytem  p. S ta rzy ń  
skiego budow a ra d jo s ta c ji przekaźn , - 
kow ej w Głębokiem s ta ła  się aJćtiudną 
o ł yle, iż uzależniona je s t od rozbudo 
wy elektrow ni m iejsk iej. Z arząd M iej 
ski w Głębokiem  zam ierza do je v e n : 
1998 r. rozbudow ać e Iektrow nię do si 
łv  400 kw.

KLINIKA POŁOŻNICZA 
i CHORÓB KOBIECYCH 

U. S. B.
Wilno, Bogusławska 3. 

Tel. 61. 
O T W A R T A  

z dniem 21 września b. r.

U C I  I f t  F Ost«tni dzień. Ko taim cię. leci jest* ś  moim wrof iem ..
M A R L E  O B E R O N  bohaterka .CzareefO Ai.ola* 

i B rlan  A h a r n a  «  po tę t iym  dramacie m roaaym

Z A N a ^ O N l O K l i  $ Z C Z ą | C I B
Film l ie z a p o m a ia t iY C h  araż fi i tnezwykłege aapięcia.

Nad program i D o d a t e K  k o l o r o w y  i a k i u a t j o .

M
A
R
S

Dziś premjera Film dwa razy ■afrftdioiy:
1) przez Rząd Francuski oruz
2) na m ędrwaro^owei wystawie az uki f ilm ow j w Wenecji

Z W Y C I Ę Ż Y Ł Y  K O B I E T Y
(WOJNĘ WYGRAŁY KOBlbTY)

W roi. f ł .  Jeaa Murat i Fraacoiae Roaay. Nad pr.: Dodatki.

Drzewka owocowe
dobcre odeiein Zterni W'lei .k ej 
KRZEWY OWOCOWE i BY 
LINY, LEP SADOWNICZY 
do walki ze srkodiikami w 

sadz e p o l e c a  
WILEŃSKI 5PÓŁDZIELCZY 

SYNDYKAT ROLNICZY
Wilso, ul. Zawalna 9, tc'e1 373

Polskie K i n o „ Ś *V i A T_0 W I D “, Mickiewicza 7

Nowy tryumf króla pieśni JANA KIEPURY v filmie

W B L A S K U  S Ł O Ń C A
Dzieje szarego człow eka, którego talent wjnió*ł na wyŁynj, 

Nad program : AKTUALJA.

JUTRO K i n i e  „ C A S I N 0 “

Pokaz owoców
w Wilnie

MU N D U R K I
uczniowskie

O c 1 e c a
Polski Dom Odzieżowy

Wilio, W fika 21. 
KttNFE«C)A D tM kK A  —  MĘSKA

Za* w et a l e  waaa s a i
w j ł l e r*  i * i r i 'e ,  w j -  
ł tc ia l* ,  t j lk *  U r t e f a i  
t pira. . •  ,  A ra a P l

F lb 'e e r ‘ .
K a l i s z ,  Szopona 9

Nl a k l a  c e a y . —D*f»4a* »>ł*ty 
Przedstawiciel:

N. K R E M E R
S k ł a d  F o r t e p i a n ó w

Wiln*, a* Niemiecka 19

S Z K O L N E
fartnazki, berety, kołnierzyki, 

sweterki i t. p.
P»leca naltaniai Ch-zrs-i]aft*' a

F-ma „ I R E N A "
W Hna W iał a 15

P I A N I N A  I FORTEPIANY:
aaw* 1 j k i i y l n e  

i f l t rw a z o r ią d a y c h  
k ra |o w rch  1 * • » « •

| alcanyeb fabryk 
• s n e d i l e  - i  ra ty

H. Abelow
W I L N O ,

Niemiecka 22 
(We S:Ja ed alicy).

Nasze w ojew ództw a północno - 
w schodnie p ro d u k u ją  pow ażne ilości 
ow ocóa, jed n ak  w łaściciele sadów,
Die osiągają  dostatecznych korzyści Zegarki, b .żute-ja, platery i inne rze riy  
ta swoich sadów, głów nie dlatego, że
zbyt owoców je s t m ezorganizow any.

Z organizow anie sta łych  targów  n a  
owoce w W ilnie, mogłoby przyczynić 
Się do uzdrow ienia zbytu  owoców.

T ytułem  P róby  W ileńska Izba  R ol­
nicza w spólnie z W ileńskiem  T o u a rz y  
stw em  O grodniczem  oraz Okręgowem 
T ow arzystw em  •O rganizacyj i K ółek I 
Eohniozyeh w W ilnie o rgan izu je  w

pierwszorzędnych marek oraz wszelka 
napraw a solidnie w ykonana w Firmie

W. J U R E W I C Z
Wilno, Mickiewicza 4.

HURTOWNIA SZKŁA. FAJANSU, 
PORCELANY, NACZYN KUCH. 

Dom Handlowy

T. ODY N I EC
WILNO WIELKA 19.

p a y w a t n a  k o e d u k a c y j n a
SZKÓŁ* POWSZECHNA
„NASZA SZKOŁA"

I P R Z E D S Z K O L E  
B. Machcewiczowej

ADAHA MICKIEW.CZA 1 9 -2 2 .
Prijim uje  zapisy coaziem  e 

od 11 — 14. 
B e z p ł a t n e  komplety jęz 
francrskiego i nienrectiepo.

TAPCZANY automatycznie podnoszo­
ne poleca

Wacław MołodeckI
. rl.Jagiellońska 8. Ceny konkurencyjne

WINOGRONA aeserowe skrzynka 5 
kg, —  6 zł., 10 kg. —  U  zł. franco od 
bioica wysyła Winnica „Chmielowa" 
poczta Jazłowiec.

SPRZEDAJE się fortepian niedrogo. —  
Wilno, ul. Montwiłłowska 8 m. 1.

SPOWODU wyjazdu sprzedam meble, 
antyki. Obejrzeć, Zwierzyniec, Moniu­
szki 5 m. 1, godz. 10— 12 i 4— 7.

DO SPRZEDANIA sadzonki ziemniaków  
czołowych odmian: Pepo Jubel, Kmieć, 
WohTmihnn, Gawronek, Kwhibol, lOtJ 
kię, 6 zł. Zamówienia przyjmuje w  Bu­
dach lub w  Wiln.c tel 5-46. Zakretowa 
30-c.

i \ m \ A  .

ItOfiOUAWFSKL
W walce o byt, w płomieniach rewoluLji kwitła 
iett miłość tak silna, piękna i prosta jak 

„Ziemia Błogosławiona". ____

f A C l U n l  Ostatni dzień Tytan se zonu  18* 7 - 38,
i . w j i i w | Pocz 0 g 2. ktO ry torwrie w yob raźn ię  I s e ra *

BOHATC U W  IB
wg. głodnej pow.esci R. K ip lin aa  „KapFfinow ie  z u c h y "  

Imponsjąca obrrdi : F redd ie  BARTHDLGMEW, Spencer ^RACY 
i Ltonel B iR R Y N IO R E . Nadp .• Piękny Kolor. dod. i in

dniach  1, 2 i 3 październ ika  1937 r. NAJNOW SZE PŁYTY GRAMOFON,
trzydniow y pokaz owoców i p izetw o- 
rów owocowych w paw ilon .e  pow ysta  j
wowym w ogrodzie B ernardyńsk im . , I  C i  ' W Ł f i t J

Na pokazie będą w ystaw ione prób sadzić truskawki i byliny zam aw iać 
lei owoców z 2 ch w ojew ództw , ponad drzewka owocowe. Poleca ogrodnictw o 
to  przew idziane są  s to iska  indyw idual E L E R
ne dla poszczególnych w łaścicieli s a - 1 Sadow a 8) teL 10  57
1 ów , spółdzielni ow ocarskich, in sty - g z j^| zapraszam y odw iedzać nasze 
tccy j, firm  i Ud. (C ena sto isk  d 'a  szkółki. Cenn ki w ysyłam y bezpłatnie, 
p roduecntów  1,5 m tr. bież. sto łu  —  5 jBX8C85K8aJTOW3ę«8»W3»SS3CaSę8afiK£ 
zł. 3 m tr. bież —  10 zł. i t cl.) J NAJDOGODN1F1 kupisz, sprzedasz i

Poszczególni w łaściciele sadów  zamienisz wszelkie książki szkolne 1
mogą w ystąpić z wdększemi p róbkam i uniwersyteckie, nowe używane
owoców w sk rzynkach  standartow ych  
149.5x26, 5x29,2 cm ) lub dow olnycł 

Izba  z okazji pokazu zap rasza  f i r  
my handlow e, k tó re  będą m iały moż- <■ ♦ f » f  f  » • > * *
ność zapoznać się na  tym  pokazie z M O D N E
r a s ’vm ł ow areni ow ocarskim  1 poro- Stiyme płaszcze, szlatroki trykotarze, 
zumieć się z w-iaśęlcielnmi sadów  co b'e!izna. galanterja 
do zaw arcia ew entualnych  tranzakcy  . »t» y A i t s I ł T Ł f T  WILNO
handlow ych. W .  F* 17 ! . h ’ W IELKA O U

. . . .  , , . modele sw eterków  pulowerków.P oparc ie  tc i .m prezy przez własci

Zakład 
optyczny

Jana Iwaszkiewicza
Wileńska 25, teł. 1684

w ykonuje binokle i okulary ściśle w e­
dług recept p, p. lecarzy okulistów. 

Poleca najnow sze modele.

I
w księgarni

D. Wsken wiino.
Wielka, 38, róg Sawicz, teł 1336

L e k a r z e
Dr. ZYGMUNT KUDREWICZ
Choroby w eneryczne — syfilis, skórne 
i moczopleiowe Przyjm uje od g. 8— 1 
3 —8. Zamkowa 15 m. 2 . Teł. 19 60.

B r JADW IG A  
1 ANFORCW TCZ - SZC ZEPA N O W A

Choroby skórne  i w eneryczne.
Zanikowa 3 m. 9 |

P rzy jm uje  w godz. 8— 9, 12— 1 i 4 —7. 1

FIGUS DUŻY okazyjnie ranki sprze­
dam. Popowska 22 m. 10.

SPRZEDAM szczenięta raisowe irłandz- 
kie setery. Rydza śm igłego 5 m. 16 co­
dziennie od 16-ej do 18-ej.

CZARNE trzechmiesięczne kocięta 
angorskie do sprzedania. Wdwulskiege 
8 - 7 .

L o k a l e
MIESZKANIE luksusowe 6 pok. do 
wynajęcia Mickiewicza 37 u dozorcy.

6-cio POKOJOWE mieszkanie z wszel- 
k emi wygodami do wynajęc.a Lubel­
ska 6 —  1.

DO WYNAJĘCIA mieszkanfe 5— 6 po­
kojowe ze wszelUiemi wygodami, I pię 
tro, cienie, słoneczne, oraz 1, 2 lub 3 
pokoje umeblowane ze wszelkiemu’ w y­
godami, można z utrzymaniem. Tartakli 
19 (Rug Ciasnej), m. 4, teł. 352.

5 POKOJOWE mieszkanie z wszelkie- 
mi wygodami, oraz lokal handlowy z 
caiknwitem urządzeniem do wynajęcia 
przy ui. Lwowskiej d. Nr. 11. i

4-o POKOJOWE mieszkaniu nowocze-l 
sne, v'olne od podatku do wynajęcia.— 
Tomasza Zana 13.

2 POKOJE z teieto"em i łazienką na 
biuro lub mieszkanie do wynajęcia.—  
Gdańska 1 m. 7. Tel. 20— 32.

POKÓJ JEDEN lub dwa piękne, słone­
czne I piętro. W szelkie w ygody, osob­
ne wejście do wynajęcia. W iwulskiego 
6 m. 12. ______________

JEDEN I DWA POKOJE z osobnvm 
przedpokojem. Zarzeczna 16— lb  Godz 
11— 13. Telefon 22-50.

KOMFORTOWY pokój, lub dwa z unie 
blowaniem, wszystkiemi wygodami, te­
lefonem i utrzymaniom do wynajęcia. —  
Tanio. Zawalna 7 m. 2

POKÓJ umeblowany, słoneczny I pię­
tro, wejście niekrępujące, riica 3-go  
Maja 11 m. 4, do wynajęcia dla samot­
nego solidnego.

DLA SOLIDNEGO lokatora. Pokój fron 
tow y, słoneczny, w ejście niekrępujące 
z w ygodam i, bez mebli. Garbarska 3 /5  
m. 14.

Kupno i sprzedaż
DOM MUROWANY na własnej ziemi—  
(1322 m .), o trzech mieszk., z przyczy­
ny przeniesienia sprzedam za 20 tys. 
zł. Informacje, Bon-fralerska 14— 11 
od 4 - -6.

cieli sadów i przez organ izacje  relfii- 
cz< przyczynić się może do zorganizo­
w ania w przyszłości sta łych  je s ien ­
nych targów  ma owoce w W ilnie.

N ą pokaz można przysy łać p ró b ­
ki owoców (5 —  10 sz tuk ) w szystk ich  
odm ian. N ieznane odm iany, nadesła  j 
ne na  pokaz Izba  sk ie ru je  do specja- j
listów , celem ich określenia . j w  dniach 2a września ; , paździer.

D la om ów ienia sn raw  sądow ni- n ika’ 1937 r. o godz. 10-ej w  Wilnie na 
czych i zby tu  owoców Izb a  zw ołuje z rynku Kalwaryjskim w drodze pubiicz- 
ek az ji pokazu w dn iu  3 październ ika nycli przetargów  nieograniczonych od-

Zepewne przekonaliście s*ę już

że J A N U S Z E K
Świętojańska 6. tel. 19-69 

posiada wielki wybór galanterjj 
i konfekcji po cenach najniższych

Sprzedaż koni

DOM PIĘTROWY murowany z ogród­
kiem do swzedania. W arszawski za­
ułek 8.

PLAC 1500 m. pc 1 zł 50 gr. za metr, 
sprzedaje *»ę ptzy ul. Bvstrzyckiej, te­
ren równy, ziemia własna. Wiadomość 
Antokol, ul. Piaski 33. Bocewiczowa  
Jadwiga.

MIFSZKANIE 4 pokojowe z wygodami 
ciepłe, słoneczne i suche z ogródkiem  
do wynajęcia. Zwierzyniec ul. Krzywa 
Nr. 5

-  ■ -  ....   — ■ ■
MIESZKANIE 4 pokojowe do wynafę- 
cia, wszelkie w ygody, w'olne od podat-, 
ku. Zwierzyniec, Inflancka 2-a

_ .u -  *
WILI A 3 pokoje ze wszyst. wygodami 
ao  wynajęcia. Kolonja Wileńska. Kręta 
24. Może być umeblow.

MIESZKANIE słoneczne 3 pokoje, ku­
chnia, pokój służbowi w  nowym muro 
wanvm domu w ogródku. Zwierzyniec, 
ul. Litewska 13 m. 2.

POD BIURO lub nuelzieanie w ydam  
3 pokoje od zaraz, zgłoszen.a W itoldo- 
wa 12-a. j

POKÓJ duży, słoneczny z rr.eblami, lub 
bez od zaraz. Tamże 4 pok. mieszkanie 
ul. Dąbrowskiego 10 m. 1

SŁONECZNY duży pokój umeblowaćv 
z wszelkicmi wygodami do wynajęcia. 
Portowa 5 /6 .

DO WYNAJĘCIA duży pokój bez me 
błi z opałem i światłem. Mostowa 9— 18

N a u k  a  ;
INSTYTUT GERMANISTYKI

Zamkowa 10 I p.
Nauka języka niemieckiego f-rhow o , 
gruntow nie, szybko, tanio! Od 4 zł. 
mies.

DOŚWIADCZONA nauczycielka fran­
cuskiego (rodow ita) udziela konwer-

NAUCZYCIELKI korepetytorki, w /c h o  
w awczynie, bony pielęgniarki, och m -  
strzynie i w szelkiego rodzaju służbę 
dom ow ą zapośredm eza W ojewódzkie 
Biuro Funduszu Pracy. V/iino, Jakoba 
Jasińskiego 7. tel. 12— 8 6 .

POSZUK UJĘ POSADY IN K A S E N ­
TA, kasjera, lub magazyniera, posia­
dam poważne referencje, na żądanie 
mogę złożyć kaucję. Zgłoszenia W 
Admin. pod „J .K .“ .

GOSPODYNI - KUCHARKA p t«zi*u ł«  
pracy w  majątku łub przy rodzinie UL 
Bołtupska 6—2.

PANNA w  wieku 30-tu lat z b. dob­
rem! referencjami przyjmie jakąkolwiel 
pracę przy inteligentnej rodzinie, w  m a 
jątku lub firmie. Oferty w  adiru „Sło­
wa" sub. „J“.

KUCHARKA z dobrem gotowaniem —  
przyjmie pojadę przy inteligentne; ro ­
dzinie lub w kasynie Oficerskietn. Zyg- 
muntowska 12—7.

Praca zaofiarowana
BIURO POŚREDNICTWA PRACY p rry
Wileusko - Nowogródzkiej Izbie Lekar­
skiej ogłasza konkurs na stanowisko le­
karza reionowego internisty do notnocr 
lekarskiej d’a funkcjonariuszy państw o, 
wych w  Wilnie. Bliższe informacje oraz 
składanie podań w Kancelarji lzbv Le­
karskiej (Dąbrowskiego 10—2 ), do  
dnia 4 pażdziern-ka r. b.

UWAGA!  W  ogłoszeniu lziby Le- 
karsk.ej w -dniu 17. IX. r. b. mylnie po­
dano: konkurs na stanow isko lekarza 
fizjologa —  powinno być: na stanów m- 
ko lekarza phtiziologa, co nimejszem  
prostujem y.

cuskiego (rodow ita ; uuzieia Konwer- m ■
sacjl m etodą indywidualną, szybką — H  I J  7  I I  P
ui i ,   , __________ a ̂  ~ , 1 , . ^ ; n ■ »  m b  m e

Zn?ny stroiciel

DO WYNAJĘCIA biuro 2 pokoje z o- 
■obnem wejściem. Wileńska 14.

DO WYNAJĘCIA 3 pokojowe rrbesz■ 
kanie z kuchnią. Kazimierzowski 11— C.

PI A CE sprzedam pe 6O0 mtr. kw. (w  
ogrodzie ow ocow ym ) orzy uł. Montwil- 
łowskiej Nr. 4 (obok Litewskiej Klini- ska 51 
k l). 1

3 POKOJOWE mieszkanie ze wsayst- 
kiemi wygodami do wynajęcia. Krabów

r.b . o godzinie 12-tej w lokalu Izby  
R olniczej (ul. O fia rna  2) zjazd  w szy­
stk ich  w łaścicieli sadów

Zgłoszen:a  na  pokaz i n a  zjazd

będzie się sprzedaz koni, w ybrakow a­
nych z oddziałów wojskow ych.

N abywcom  posiadającym  zezwole­
nia D. O. K III na kupno kom po 
cenie szacunkow ej, konie bedą sprze-

SKLEP spożywczy dobrze prosperujący 
odstąpię zaraz. W iad. w  adm. „Słowa"

POKOJU poszukuję bez mebli w śród­
mieściu Laskowłczowa, ul. Zakretowa 
22.

Yi< row ać należy do vVileńskiej Izb y  daw ane w w yznaczonych dniach 
Rolniczej. 1 rynku Kalwaryjskim o godz 9-ej

SŁOWNIK iezyka połskieco 8 tomów DO WYNAJĘCIA dwa frontowe pokoje 
całość (7,541 stron, a 15.082 szpalt | z  balkonem, umeblowane z wygodami 
wielkiej ósemki) do sprzedania za po Ul. Archanielska 3 m. 4 tdrugi dom 0<l 
(owe cenv. W tedomość lagęenpńska W. Pohulanki). Godz. 12— 15.
10 m 5 (Czytelnia) od goaz. 11— 19.1

handlow ej korespondencji, tłumaczeń a, 
m atura, kurs W .S .H . popraw ia wadF- 
w y akcent. 11 — 2. Portow a, 19 —  11 
parter od podw órza.

NAUCZYCIEL przygotow uje do matu­
ry, oraz do egzaminów konku-sowych.
Sierakowskiego 25—3.

NAUCZYCIELKA fiancuskiego dyplo­
mowana, konwersacja, udziela medrogo 
lekcii może za obHdy, demi-place. —  
Oferty N. O. Słowo. j

KURSY KROjU i szycia —  Dominikań­
ska 13. Przyjmują zapisy uczenie. J

ZA KONWERSACJĘ francuską lub an­
gielska oddam młodej osobie umeblowa­
ny pokój 1 opałem i oświetleniem. Ofer 
ty  sub „Konwersacja" przejmuje Biuro 
Ogłoszeń E. Sobola, Wileńska 28. j

„ i

Poszukuj pracy
  -  — (
RZĄDCA - ROLNIK, w iek średni, 
energiczny z długoletnią praktyką, , 
z poważnemi referencjam i przyjmie 
posadę, Zgłoszenia w Admin. poa 
„E nergiczny".

fortepianów  A. PACEWSKI pr-epro- 
wadził się na ul. W . Pohulankę Nr. fi 
Przyjm uje odnawiam ?, reneracje 'i sy­
stem atyczne strojenie pianin, fortepia­
nów i inn. muzycznych instrum entów .

SAMOTNA PANI zamieszka nensiona- 
towo w  dobrze utrzymanym dworze. —  
Zgłoszenia z nodaniem v arunków: Os- 
trowiec Wileńskj Olgmiany pam Naru- 
towiczówna

DYWANY PERSKIE, kilimy, gobeliny, 
naprawiam oceniam. 11 alwaryjska 34 
m. 11.

Z g u b y
ZGUBIONO w  dmu 16. IX. 37 V. w  re­
kinie ul Sołtańskiej i V 'iłkonńerskiej rę­
czna skórzaną walizkę typu sakwojaż. 
Uprasza się uczciwego znalazcę o do­
starczenie pod adresem. Mickiewicza 
22-a. m. 1.

MASAŻYSTKA przyjmie prarę 
chorym. Ul. Bołtupska 6 -  2.

ZGINAŁ PIES 8 miesięczny buldog -
 |  bokser kolor jasnokawowy. Odtrowa-
p rzy ' dzić za wynagrodzeniem. Bo u halowa 19

W vdawca Stanisław  M ackiewicz Druk. „SŁOW O" W ilno, Zamkowa 2 Redaktor W ładysław  Bodalr


